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Warsz. koresp, „Głosu Poran |jak to stwierdzili eksperci tele- 
nego* (Fr.) telefonuje: foniczni, że konstrukcja stacji 

was w Parm odbył ZE w PEE ji: jest 
się w warszawskim sądzie okrę eg au, przy Z 


gowym proces Seinfelda, repor- wach zamiejscowych -abonent 


z cy Wn, o a ok pora 
żonego o to, że podsłuchaną Iz m, prowadzą 


przypadkowo rozmowę telefo- cym następnie rozmowę zamiej- 
niezną między Zamkiem a Spa- Ray: może we jej świadkiem 
gabinetu | rozpisać nowe łą zakomunikował Agencji ekg elefonistki, czyli, 
wybory Wschodniej, która podała ją wiąe, każda rozmo- 

g swym abonentom w t zw. ko-| o iedzymiastowa s Waroza 


SEE ZSZ | wnikacio poufmym. ya a aat 
W toku procesu okianato trzeci 
14 związków pi aiea: 


zania Już zapadła decyzja 


za uprawianie teroru : 
w sprawie sesji nadzwyczajnej sejmu I senatu 


politycznego 
T 
z Wartakiry doni PARE Warsz. koresp. „Głosu Poran| Onegdaj odwiedził marsz. Pił 
Komiserjat mądu w stolicy W |qęgo* (Fr.) telefonuje: sudskiego w inspex e ar- 
porozumienia z prokuraturą 1 wła*| W związku se zbliżającą się| mji p. Prezydent Rzplitef. 
dzami sądowemi postanowił zam- |decyzją co do sesji nadzwyczaj 
knąć 14 związków zawodowych, |nej sejmu premier Sławek przy ky eaa T ze 
które, jak stwierdzity władze bez. | jęty był wczoraj w Belwederze ów złośc > rana 4 
„e aderimi T r | zawo en zj | PE OREA a Dik e ma 
ogłoszona przed 20 b, m. 


b, minister finansów | wódz 
liberałów hiszpańskich, ma 
otrzymać misję utworzenia 


sprawami zawodowemi, natomiast |ferencja trwała przeszło dwie 
stały Się jaczejkami komunistycz: | EOdziny, 


nemi | ogniskiem terroru, stosowa: 
Mahometanie popierają arabów 


nego w biały dzień na ulicach 
miasta wobec przeciwników poli- 

którzy uważają koncesje angielskie za niewy- 
starczające 


tycznych, Lokale epieczętowano, 
LONDYN, 17 maja. (Pat) — 


książki, pieniądze i ruchomości 
przekazano do depozytu, 

/Reuter, — Muzułmanie w Bom- 
baju obchodzili bardzo uroczy- 


Mamy dość miejsca ście „Dzień Palestyny“, Miasto 


Nie wolno budować  |przebiegały olbrzymie pochody, 


drapaczy chmur ponad któremi górowały hasła 
wypisane na sztandarach i trans 
Z WarSzawy donoszą 


parentach: „Precz z deklaracją 
Miejska inspekcja budowlana 


Balfoura“. Na meetingach, w 
odrzuciła projekt budowy kilku- Których braly udział So do 
naStupiętrowego drapacza chmur, jęto rezolucje, i się 
który prywatne konsorcjum zamie* | zadośćuczynienia żądaniom ma 
rzało wznieść na rogu w. Hożej i| hametan palestyńskich oraz 
Placu Trzech Krzyży, Budynek. 
tea, wzorowany na amerykańskich, 
miat służyć na pomieszczenie biur, 
magazynów i garaży. ę 


grożące zorganizowaniem naci- 
skm na władze. 


v 

WIEDEN, 17,5, (PAT) „Neue 
Freie PreSse* donosi z Jerozolimy: 
Koła arabskie uważają koncesję 
angielskie za wystarczające, po- 
nieważ emigracja żydowska zosta- 
ła wstrzymna tylko do czaSu ogio 
szenia Sprawozdania Simpsona, a 
nadto ponieważ odrzucone zoStało 
żądanie co do niezawisłości poli- 
tycznej Palestyny, 


Klątwa strasznej śmierci 


ciąży nad rodziną Kraczkowskich 


Ze Lwowa donoszą: ło jego poszarpane zoStało na strzę 
W zadwórzu, powiatu Przemy* |py. Dzienniki, podając tę wiado» 
ślany, województwa tarnopolskie* | mość, przypominają, że przed trze- 
Wedle Statystyki min. sprawie: |go, do wnętrza młyna wciSnął się |ma laty ojciec zabitego dziecka 
dliwości w ub. roku wpłynęło do |niepostrzeżenie  S-mioletni chło- |poniósł również podobną śmierć 
sądów grodzkich półtora miljona |piec Kraczkowski, kłóry bawiąc |wSkutek porwania go przez trans. 
Epraw karnych, z czego_80 „ Proc. Się, porwany został przez tranSmi- | misję, 
już załatwiona, -i wciazuięky w tryby kół Cia- 


Pieniaciwo kwitnie 


Z Warszawy doneszą: 


Po zeznaniach porucznika Za | 


ćwilichowskiego, który stwier- 
dził, że relacja Seinfelda odpo- 
wiadała treści rozmowy, prowa 
dzonej ze Spałą, oraz po prze- 
słuchaniu szeregu świadków, za 
brał głos prokurator Nissenson, 
żądając ukarania Seinfelda z 
rozporządzenia Prezydentą Rze 
czypospolitej o karach za Szpie 
gostwo, ponieważ Seinfeld po- 

jawal do wiadomości publicz: 

sj, a więc 1 zagranicy, rozmo- 


bez trudności  podełuchana wy najwybitniejszych w pań- 


stwie dostojników. 


| 


Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracjai Ekspe- 
dycja Nr. 177-77 Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64.730 


Nie każda rozmowa między a państwa mausi 
być urzymmywama w ífajemmnicy 


ażdą rozmowe zamiejscowąa z Warszawa można podsłuchiwać 


Obrońca, adw, Bejlin, stanął 
na stanowisku, że wiadomości, 
zawarte w rozmowie telefonica 
nej, a podane przez Seinfelda, 
mogły jedynie wytworzyć prze: 
konanie, że przesilenie gabine- 
towe jest w przededniu zakoń: 
czenia, co dla państwa jest oczy 
wiście korzystne. 


W godzinach  popołndnie- 
wych sąd, po bardzo krótkiej 
naradzie, wydał wyrok, uws- 
niający Seinfelda od winy i kæ- 
ry. 


przeciwko projektowanemu przez magistrat 
planowi zabudowy i regulacji Łodzi 


Związki przemysłowe i Stowa" 
rzyszenia właścicieli nieruchomości 
w Łodzi wytsosowały do ministra 
robót publicznych memorjał, wystę 
pujący w bardzo ostrej formie prze 
ciwko magiStratowi w związku z 
planem zabudowy i regulacji mia- 
sta. 

Autorowie memorjału twierdzą, 
że dawny plan regulacyjny byłby 
wprost klęską dla Łodzi, bowiem 
nie uwzględniał najżywotniejszych 
interesów naszego wielkiego ośrod 
ka pracy, Plan ten został zarznco” 
ny, a na jego miejsce wygotowano 
inny, którego jednak nie wyłożono 


na widok publiczny I nie dano do 


mopinjowania miarodajnym instaa 
cjom, za jakie autorowie memorja« 
ła uważają, zdaje się, przedewszy: 
stkiem siebie, 


W. konkluzji podpisane związki 
przemystowe i Stowarzyszenia wła. 
ścicieli nieruchomości proSzą mi- 
nistra, aby wydelegował fachową 
komisję do zbadania tej sprawy I, 
w razie stwierdzenia niewłaściwoś» 
ci w postępowaniu magistratu, aby 
minister poruczył  wygotowanie 
planu zabudowania I regulacji Ło» 
dzi odpowiednim fachowcom, któ. 
rych jednak w memorjale nie Po- 


dają, 


utrudniają Polsce ratyfikację umowy handlowe] 


GENEWA, 17,5 (ATU) — W cią 
gu rozmów, jakie min, Curtius od: 
był z min, Zaleskim, według donie« 
sień ze źródeł niemieckich, porusza 
no głównie Sprawę ratyfikacji pol. 
sko ~ niemieckiej umowy handlo: 
wej. Stronie niemieckiej chodziło 
przytem głównie o uzyskanie pew* 
ności, czy Sejm polski na zapowie- 
drianej Swej nadzwyczajnej Sesji 
dokona ratyfikacji. Ze Strony pol: 
skiej miano odpowiedzieć, że rząd 
polski zamierza zaczekać jakiś 
czas, aby móc ocenić wpływ no- 
wych niemieckich ustaw celnych 
na polskie interesy. gospodarcze. 
W dałSzym ciągu rozmowy ze stro 
ny niemieckiej udzielono szczegó 
łowxch ohiaśnieś do noty niemiee- 


kiej, złożonej niedawno w Warsza: 
wie w odpowiedzi na proteSt prze- 
ciw niemieckim ustawom  agrar* 
nym, Wprawdzie nie przeczono ze 
strony niemieckiej, że niemieckie 
cła agrarne mogą się dać we znaki 
rolnictwa polskiemu, jednakże 
Skutki ich nie są tak daleko 5ię- 
gające, żeby uSprawiedliwiały nie: 
ratyfikowanie polsko * niemieckiej 
umowy handlowej, Min. Zaleski 
miał wkońcu dać przyrzeczenie 
przedłożenia poglądu niemieckiegc 
gabinetowi polskiemu celem oSiąg. 
nięcia ewentualnej zmiany Stano 
wiska ze Strony Polski. Dalsze ro- 
kowania mogłyby wówczas Się od: 
być w Warszawie, 
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Nr, [54 


downietwo mieszkaniowe 


przyczyni się częściowo do rozwiązania kryzysu gospodarczego 


ustach mają frazesy Boga i| najmniej 400 miljenów złotych  Koniecznem się staje powa 


Kryzys gospodarczy w Pol- 


sce stał się chronicznym, a 
spadek siły kupnej ludności 
jeszcze w większym stopni 


zaostrzył Skutki kryzysu, Na 
tle tego kryzysu, na  zglisz- 
rzach tak zwanych „rynków 
zbytu“, wymarłych warszta- 
tów pracy lub suchotniczo pro 
sperujących jeszcze przedsię- 
biorstw wyrasta, jako problem 
gospodarczy i społeczny pierw 
szorzędnej wagi, budownictwo 
mieszkaniowe. - 

Gdy tyle się pisze o zatru- 
dnieniu prodwkcyjnem  hezro- 
botnych — produkcja mieszkań 
jest jedynym społecznym na- 
kazem racjonalnego przeciw- 
działania skutkom kryzysu go- 
spodarczego. 

W artykule, umieszczonym 
w „Głosie Porannym* p. tvt 
„Łódź w walce o dach nad gło 
wa“, wykazałem jak smutnie 
przedstawiają się cyfry, świad 
czące o nędzy mieszkaniowej 
w Łodzi: Ale i wcale nie lepiej 
przedstawiają sią stosumki mie 
szkaniowe w całej Polsce, 

Przyrost naturałny w Polsce 
wynosi rocznie 700.000 osób, 
małżeństw zawiera się rocznie 
250.000. 

Jeżełi przyjmiemy potrzebę 
izb na każde małżeństwo nowa 
zawarte po l-ej, na każde z5 
osób przyrostu naturalnego 
zównież po jednej izbie, to u- 
utrzymująca to  przeraźliwe 
„statua quo“, _ musielibyśmy 
produkowąć 400.000 izb, a 


redukująe 1 to nawet do poło- ! 


wy, otrzymamy potrzebę 200 
tys. izb rocznie. 

A w całej Polsce wyproduko 
wano przez 5 lat 1925 — 1929 
zaledwie 100.000 izb. 

Niema kraju w Europie, 
którym tak katastrofalnie m- 
kładałyby się stosunki mieszka 
niowe jak u nas w Polsce. 
Przypieczętowanie upadku ił 
nędzy kultury! 

Mieszkanie odgrywa w życiu 
człowieka ogromną rolą. O- 
hydna nora =- to rozsadnik 
ukoholizmu, tuberkułozy it.p. 

Istnieje pewien związek przy 


w 


tzynowy pomiędzy mieszka- b. 
SiON w. francuskiem ministerstwie Spraw zagranicznych (od lewej): 


niem a fizycznem i psychicz- 
nem zdrowiem narodu. 


" | sce 


Wkrótee ujrzymy na ekranie kina dźwiękowego 
Łodzi znakomitą artystkę i ulubienicę pabliczności 


Nienormalne stosunki i wa- 
rumki mieszkaniowe w latach 
pokoju pożądają tyleż ofiar w 
krwi i dobytku, co lata strasz- 
nej wojny. Niestety, gdy się- 
gniemy do historji, migdy nie 
dbamo o mieszkania dla szero 
kich mas ludności Gdy się 
zwiedza ruiny zamków, wszę: 
dzie rzuca się w oczy ta praw- 
da: o pomieszczenie dla koni i 
bydła dbano więcej, niż a tych, 
którzy byli „poddanymi* króla, 
księcia, czy pana na włości. 

Mamy prawo do stwierdze- 
mia: żaden rząd, żadnego pań- 
stwa, w żadnym czasie poważ- 
nie nie troszczył się o to, jak 
naród jego mieszka 

Ale z tego nie wynika, 
tak musi pozostać Í nadal, 

Wytworzona obetnie w Pol- 
sytuacja 
gwałtowne wzmożenie, się bez- 
rohocia, staje się nakazem do 
rozpoczęcia żmudnej, lecz 
wdzięcznej dla przyszłości pra- 
cy odbudowy ognisk: domo- 
wych, kulturalnych i społecz- 
nych, 


„Moje ognisko — moją oj- 


czyzmą'”, — powiada anglik i 
słusznie. Ci, którzy ciągle na 


że 


l 
PDA, | pomocnicze. 


|byé ta akcja, należy uprzyto- 


ojczyzny — niechaj uznają pra 
wo każdego człowieka do da- 
chu nad głową. 


Należy rozwinąć masowe bi- 
downictwo mieszkaniowe, gdyż 
jest to jedyna w Polsce gałęź 
przemysłu, która na długie la- 
tą nie będzie miała nadproduk 
cji, Polska zaś jest w tem do- 
hrem położeniu, że w produk- 
cji budowlanej nie jest załeżną 
od rynku surowców zagranicy, 
Cały surowiec jako też i mate- 
rjał budowłany jest w kraju. 
Umuchamiając masowe budo- 
wnictwo, możemy dać  zatru- 
dnienie tysiącom robotników 
w cegielniach, tartakach, kopal 
niach, cementowniach, odlew- 
niach, hutach szklanych i Ł p. 


; Mogą powstać nowe gałęzie 
Jak wielką może 


muić sobie, że budowa 200.000 
izb liczące po 5.000 złotych 
na izbę, daje rocznie sumę 1 
miljarda złotych, którą całko- 
wicie pozostaje w kraju, zasi- 
lając wszystkie inne gałęzie 
przemysłu | dając robotnikom 


zarobku, co znów odgrywa po 
ważną rolę w konsumcji we- 
wnętrznej, Pośrednio zaś wzmo 
że się praca w imnych gałę- 
ziach ł to wszystko razem 
wziąwszy, mogłoby w dużym 
stopniu pomniejszyć  bezrobo- 
cie i skutki kryzysu gospodar- 
czego w kraju. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że akcja ta mo- 
że być wyłącznie przez pań 
stwo i społeczeństwo prowadzo 
na, że tylko społeczne budow- 
nietwo pod kontrolą właści- 
wych czynników może ten 0- 
grom pracy organizacyjnej 
pchnąć na właściwe tory, gdyż 
w grę tu wejść muszą ogrom- 
ne kredyty, pochodzące z fun- 
duszów państwowych i społecz 
mych, z pożyczek skarbowych 
lub specjalnych kapitałów, po- 
wstałych z podwyższenią obie- 
gu pieniężnego wewnątrz kra- 
ju, wyłącznie na cele budowla- 
ne.  Niemey wydały w roku 
1929 na cele rozbudowy 3.300 
miljonów marek (ekoło 7 mi- 
ljardów złotych), wówczas gdy 
przypuszczalnie w Polsce nie 
wydano ogólnie na badownie- 


i pracownikom bezpośrednio |two społeczne I tniejatywy pry 
zatrudnionym przy budowie co 'watnej 300 miljonów., 
RENI ORDY W ZET EA EIT REEERE AOL SPRZE OSC AERE A KET E E 


Dokumenty ratyfikacyjne do planu Younga 


Briand, poseł angielski lord Tyr- 


rel, włoski poseł Manzoni i belgijski poseł hrabią de Gaiffier (siedzi) 


w 


7. SERY "tL PY UB EŃ GK O WO 
ra * i D 14 gh Bie 


która 


przy u 


27 gimnar!': są czynne 


Egzaminy ws' 


między innemi odśpiewa 
„Bubliczki* I „On nie powróci juž“ 


>000005600009I080200 


(MZ DS im. „AOLESŁAWA PRUSA” 


. Prez. Narutowicza Nr. 58, telef. 115-30. 
Podania przyjmuje psy 
asy A (dla nieumiejących czytać) 


"e rozpoczną się 2 czerwca o g. 4-e| pp. 
Dyrektor gimnazjum (—) K. Wiśniewski 


w dni powszednie w godz. 9—14, 


ceco8 


szczęśliwie u nas przez 


szcząśliwsz 
cych jeszcze naszych „Li 


ŁÓDŹ 


OBYWATELE |! 


Kampanfja wygranych 21-ej Loterji Państwowej 


naszych P, T. Graczy 


rozpoczęta została. 
Wczoraj t jj, w tym dniu ciągnienia M-ej klasy 
21-ej Lot. Państwowej 


or aby jak zwykle i tym razem beai u nas na los naszej naj- 
szej kolsktury, gii r 


na Nr. 
76.591 


my wszystkich nie posiadają- 
SÓW SZCZĘŚCIA” okrzykiem. 


Zgłaszajcie się do nas po fortunę — szczęście — dobrobyt. 
W poniedziałek 2-gi dzień ciągnienia. 


Do nas! 


Jedyna prawdziwie Najszczęśliwsza 
I Największa w Polsce Kolektura 


B. LICHTENSTEIN, kasan 


s Oddz. ul. Piotrkowska r gm. GreHotelu 
firma Ak "oå r. "1835 — "konto P.K.O. 64,209 


Do nast 


łanie specjalnej instytucji do 
rozdziału kredytów na społecz- 
ne masowe budownictwo mie- 
szkaniowe, która mogłaby rów- 
nież ująć w awe ręce inicjaty- 
wę gospodarczą, udzielając kre 
dytu w materjałach budowla- 
nych (jak w Szwecji), .ewent. 
mogłaby dać inicjatywę dla 
powstania sieci społecznych 
przedsiębiorstw budowlanych 
w całym kraju (jak w Anstrji 
„Gesiba'*). 

Co może zdziałać inicjatywa 
społeczna, przykładem niechaj 
służy Wiedeń, gdzie budownic- 
two mieszkaniowe zawdzięcza 
swój rozwój wyłącznie społecz 
no - gospodarczej polityce sa- 
morządu m. Wiednia, W Wie- 
dniu 44854 mieszkań i 2606 
lokali handlowych znajduje 
się pod zarządem gospodar- 
czym miasta. 

Ale i Łódź uczyniła wielki 
krok naprzód. lmicjatywa ro- 
botniczego samorządu m, Ło- 
dzi, idą: 5 w kierunku masowej 
produkcji mieszkań, dała rezul 
taty, których tyłko człowiek w 
partyjnictwie zaślepiony, nie 
chce uznać, 

Widziałem budownictwo ma 
sowe w Wiedniu i Pradze i 
mogę tylko stwierdzić, iż mamy 
prawo być dumni z gigantycz- 
nej akcji samorządu łódzkiego. 
Niestety, aprawdza się przy- 
słowie typowo polskie: cudze 
chwalicie, «wego nie znacie! 

Kolonja domów miejskich 
na Polesiu Konstantynowskiem 
to widomy znak zrozumienia 
tego nawskroś gospodarczego i 
spolecznego zagadnienia, ja- 
kiem jest masowe budownic- 
two mieszkaniowe, które, jak 
już zaznaczyliśmy, może w du- 
żym stopniu przyczynić się do 
złagodzenia skutków kryzysu 
gospodarczego. 


Jan Haneman. 
czł. zarządu  Zjednoczon, 


Zw, Lokatorskich R. P. 


Niniejszym podaje się do 
wiadomości, że detaliczna 
sprzedaż 


RESZTEK 
i SEKUNDA 


oraz ubrań zawodowych 


Widzewskiej Manufaktury Sp. 
Ake, odbywa się w 


Sklepie Fabrycznym 


Widzewskiej Manufaktury, Sp. Alt. 
przy ul. Rokicińskiej 54 


Detektory où zł. 7.50 


komplet z neg dla i słuchawką 


Radjoaparaty i części 


„RADIOLĄ” 


Piotrkowska = o podwórzu) 
Tanio, j 4 w podwórzu 


Nr. 194. 
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Stany Zjednoczone Europy 


Projekt Brianda jest pierwszym pozytywnym krokiem na drodze 
sfederowania państw naszego kontynentu 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj ambasador Francji, 
p. Laroche, odwiedził podsekre 
tarza stanu w M. S. Z. dr, Wy- 
sockiego i złożył na jego ręce 
memorandum rządu francuskie 
go w sprawie ustroju unji fede 
ralnej europejskiej, Memoran- 
dum to złożone zostało równo- 
cześnie rządom wszystkich 
państw europejskich, będących 
członkami ligi narodów. 

W nocie, dołączonej do tego 
memorandum, rząd francuski 
prosi rząd polski o nadesłanie 
odpowiedzi do dnia 15 lipca b. 
roku. 


kt 


W związku z memorandum 
rządu francuskiego w sprawie 
ustroju unji federałnej europej- 
skiej — francuskie minister- 
stwo spraw zagranicznych po- 
daje dziś do wiadomości prasy 
światowej następującą analizę 
tego memorandum, 


Geneza i istota 
zagadnienia 


Na zebraniu europejskfem, 
pdbytem dnia 9 września 1929 
roku w Genewie na propozy- 
cję przedstawiciela Francji, a 
które samo przez się było już 
uświęceniem zasady unji moral 
mej europejskiej, członków ` lęgi 
narodów, 
omak jednomyślnie koniecz- 
ność podjęcia wysiłku w kierun 
ku wprowadzenia pomiędzy 
narodami Europy pewnego ro- 

dzaju łączności federalnej, 


któraby ustaliła w stosunkach 
pomiędzy niemi ustrój stałej 
solidarności i pozwoliła im, ile- 
kroć okazałaby się tego potrze- 
ba, nawiązać natychmiastowy 
kontakt, w celu uregulowania 
problematów, mogących ich 
wspólnie interesować. Przedsta 
wicielowi Francji powierzono 
mandat sprecyzowania wobec 
rządów; do których zwrócono 
się o zdanie, zasadniczych pun- 
któw, jakich dotyczyć mają ich 
studja, a następnie ująć wyniki 
tej szerokiej konsułtacji w spra 
wozdaniu, celem przedstawie- 
nia go w toku obrad nowego 
zjazdu europejskiego, w okre- 
sie najbliższego zgromadzenia 
ligi narodów. 

Podjęcie tej próby znajduje 
śwe uzasadnienie w istniejącem 
wśród wszystkich państw euro- 
pejskich 
poczuciu zbiorowej odpowie- 
dzialności w obliczn niebezpie- 

czeństwa, 

jakie stanowi dla pokoju euro- 
pejskiego, z punktu widzenia 
zarówno politycznego, jak go- 
spodarczego i społecznego, brak 
spójności pomiędzy zespołami 
sił materjalnych i moralnych 
Europy. 


Uwagi ogólne 


Konsultacja, podjęta przez rząd 
francuski, opiera się na trzech 
zasadniczych zastrzeżeniach: 

1) Współpraca europejska win- 
âa odbywać Się w łączności z ligą 

narodów, 
/o znaczy w warunkach, które, da- 
lekie od możliwości osłabienia w 
czemkolwiek autorytetu tej insty» 
moji. zmierzałaby jedynie do wate 
wienia jej dzieła z korzyścią dla 


wszystkich narodów, nawet poza- 
europejskich; 


2) unja europejska nie mogaby 
— poza ramami ligi narodów — 
przeciwstawiać się żadnemu zespo 
łowi etnicznemu ani na gruncie 
europejskim, ani też na innych kon 
tynentach. Przewidując koncepcję 
całkowicie odmienną od koncepcji 
dawnych unji celnych, unja euro” 
pejska powinna 
realizować Się w atmosferze peine- 

go przyjaznego zaufania, 

często nawet na gruncie współdzia 
łania z wszystkiemi państwami za 
gramicznemi, członkami ligi naro- 
rodów, jak i tymi, którzy do niej 
nie należą, interesującymi się 
szczerze postępem idei pokoju w 
świecie. 

3) Wprowadzenie łączności Tede= 
ralnej pomiędzy rządami europej- 
skimi nie mogłoby w żadnym wys 
padku i w żadnym stopniu naru- 
szyć któregokolwiek z praw sus 
werennych państw, będących człon 
kami unji, 


Przedmiot konsulfacji 


Konsultacja dotyczy czterech 
punktów zasadniczych: 


I. Niezbędności zawarcia paktu 
cgólnego. chociażby  najelemen- 
tarniejszego 


w celu stwierdzenia zasady umji 
moralnej europejskiej 

i uroczystego uświęcenia aktu so 

lidarności. ustanowionej pomiędzy 

państwami europejskiemi. 


(Rządy, będące sygnatarjusza- 
mi, złączone ogólnym kierunkiem 
pewnej wspólnej polityki, zmie” 
rzającej do pokojowej organizacji 
Europy, zobowiązały się do regu- 
larnego nawiązywania kontaktu, 
na zebraniach perjodycznych lub 
nadzwyczajnych). 


I. Niezbędności mechanizmu, 
mogącego zapewnić unji enropej* 
skiej istnienie organów, nieodzow- 
nych dła spełnienia iej zadania, 


II. Niezbędności ustalenia zgó* 
ry zasadniczych dyrektyw, które 
mają być podstawą dla ogólnych 
koncepcji komitetu europejskiego 
craz stanowić wytyczne w pracach 
przygotowawczych tego komitetu, 
w celu opracowania programu or- 
ganizacji europejskiej, 

A. Ogólne podporządkowanie 
problematowi politycznemu, 


B. Koncepcja europejskiej 
współpracy politycznej, 

C. Koncepcja organizacji gospo: 
darczej Europy. 

IV. Potrzeby zarezerwowania 
dla przyszłej konferencji europej- 
skiej, bądź też dla przyszłego ko= 
mitetu europejskiego sprawy roz- 
ważenia wszystkich kwestji, zwią” 
zanych z wprowadzeniem w życie 
zamierzonej unji. 

A. Określenie zakresu współdzia 
łania europejskiego, a miamowicie 
w następujących dziedzinach: 

Ogólnego gospodarstwa, środ- 
ków ekonomicznych, komunikacji i 
tranzytu, finansów, pracy, hygje: 
ny, współpracy intelektualnej, sto- 
Sunków _ międzyparlamentarnych, 
adminiStracji etc, 

RB: Określenie metod współdzia» 
łania europejskiego. 

C.. Określenie wszelkich 8poso- 
bów współdziałania pomiędzy unją 
europejską a krajami, pozostający 
mi poza ramami tej anji. 


Konkluzja 


Rząd francuski, ze względów 
czysto praktycznych, pragnął 
poprzestać na możliwie najele- 
mentarniejszej koncepcji swej 
konsultacji. Nie atego, ażeby 
chciał ograniczać w swych za- 
mierzeniach możliwości przy- 
szłego rozwoju organizacji fede 
ralnej w Europie, lecz z tego 
względu, że w tym stanie, w ja- 
kim obecnie znajduje się świat 
europejski oraz dla zwiększenia 
szans jednomyślnej zgody na 
pierwszą konkretną propozycję 
mogącą sharmonizować wszyst 
kie interesy i wszelkie poszcze- 
gólme sytuacje, wchodzące 
W BIĘ, 


jest rzeczą wysoce wskazaną 

oprzeć się w początkowych za- 

łożeniach kilku poglądach, su- 
pełnie prostych. 

Będzie rzeczą czasu i Życia 
przez stałą ewolucję i przez pe- 
wien rodzaj nieustannego wrze 
nia zapewnić pełny rozwój na- 
turalnych zasobów, jakie mo- 
głyby tkwić w unji europej- 
skiej. 

Rząd francuski , zwracając 
się do rządów, których zdania 
zasięgał, z prośbą o przesłanie 
mu swych odpowiedzi przed 
dniem 15 lipca, wyraża nadzie- 
ję, że odpowiedzi te, przeniknię 
te głęboką troską uczynienia 
zadość oczekiwaniom narodów 
i aspiracjom sumienia europej- 
skiego, dostarczą elementów po 
rozumienia i pojednawczości, 
które pozwolą, na podstawie 
pierwszego szkicu organizacji 
federalnej, na utworzenie trwa- 
łych ram tej współpracy euro- 
pejskiej, której program będzie 
mógł być ustalony na najbdiż 
szem zebraniu w Genewie, 
Chwila nie była nigdy pomyśl- 
niejszą, ami bardziej naglącą 
dla podjęcia tego rodzaju twór 

czego dzieła w Europie. 

Wolna od głównych proble- 
matów materjalnych i moral- 
nych, będących następstwem 
ostatniej wojny, nowa Europa 
niechybnie okaże się natych- 
miast gotową do podjęcia wy- 
siłku pozytywnego i odpowia- 
dającego nowemu porządkowi 
Połączyć się, ażeby żyć i rozwi- 
jać się pomyśnie — oto nie- 
odzowna konięczność, wobec 
której znajdują się obeenie na- 
rody Europy. 

Narody  zamanifestowały już 
swe uczucia w tym względzie. 

Dziś kolej na rządy spełnić 
ciążące na nich odpowiedzialne 
zadania. ' 
DW AD E TE EA 


Dworzec autobusowy 
w Warszawie 


Z Warszawy doLoszą: 

W najbliższym czasie stanie na 
placu Broni pierwszy w Warszawie 
dworzec autobusowy, którego bue 
dowę podejmuje centralny zwią- 
zek właścicieli autobusów R. P. 

W budynku dworcowym mieścić 
się będzie poczekalnia dla pasa- 
żerów, kasy, biuro informacyjne, 
przechowalnia bagażu, bufet, po” 
kój zawiadowcy stacji itd. Dwo* 
rzec gotów będzie przypuszczalnie 
w ciągu przyszłego miesiąca, 

Obecnie na postoju autobusów 
na płacu Broni umieszczono już 
pierwsze tablice orjentacyjne, na 
których wypisana jest razwa 
przedsiębiorstwa. nazwisko właści 
ciela, adres ówsz roc Jad jazdy. 


Marysiu, 

na płacz mi się 
zbiera, gdy patrzę 
jak moja droga bie- 
Fzna żółknie i rozsy- 
puje się po każdem 
praniu, i z czego to? 


Franiu, szkoda 


twych oczu, 


ale szkoda i bielizny. 
Moja bielizna jest 
ciągle jak nowa, ale 
też ja używam tylko 


MYDŁO JEL 


E 


SCHICHT. 


Spadającego z balkonu uratował wartownik 


Z Białogrodu donoszą: Onegdaj 
w pałacu letnim jugosłowiańskiej 
rodziny królewskiej wydarzył się 
wypadek, który omal nie pocią- 
gnął za Sobą życia Synka króla 
Aleksandra, 

Na balkonie II piętra zamku ba 
wiły Się dzieci pod dozorem królo: 
wej, Młodszy synek królewski, To 
misław, dziecko z natury bardzo 
żywe, niezauważony przez matkę 
wspiął Sję na balustradę balkonu. 
Nagle dziecko straciło równowagę 
i z krzykiem runęło w dół, 


Zabawę tę i upadek synka krós 
lewskiego obserwował stojący na 
warcie żołnierz. Widząc nieunik» 
nioną katastrofę przytomny czło- 
wiek podbiegł i pochwycił lecące. 
go chłopaka w ramiona, Dzieciak 
wyszedł z opresji bez szwanku, 


Uszczęśliwony król Aleksander 
wezwał do Siebie żołnierza, nagra 
dził sumą 30,000 dynarów (15,000 
zł.), nakazał zwolnić go natych 
miast z dalszej Służby wojSkowej 
i wyznaczył mu dożywotnią pensją 


Loferja państwowa 


Główniejsze wygrane w I klasie w I dniu ciągnienia 


Wczoraj, w pierwszym dniu 
ciągnienia I klasy XXI polskiej 
loterji państwowej, główniejsze 
wygrane padły na numerę na- 
stępujące: 

80.000 zł. — nr. 76591 

20.000 zł. — nr. 53641 

10.000 zł. — 23514 

Po 1.000 zł. — nr. nr.: 38096 
40507 80324 83753 144319 
152301 

Po 500 zł. — nr. nr.: 7540 
53322'61166 74386 79461 112446 
140495 162340 162433 163648 
201240 * 

Po 300 zł — nr. nr.: 2507 
2948 12139 12168 35882 38781 
57222 65497 68399 84464 84912 
94918 101677 123472 171659 
179618 195553 202871 

Po 200 zł. — nr. nr.: 2616 
6387 21441 23825 24201 28184 
30797 31404 45392 47437 48824 
83761 85305 90315 91212 92761 
94687 97966 98915 104476 
104062 107118 109456 112662 


116963 117496 123494 129714 
130418 136352 146828 147167 
149806 156071 157401 158747 
159375 159341 169956 173015 
180261 186703 193627 197174 
203642 204578 206721 208469 
Podatnicy w Pułtusku 
przeprowadzili strejk 
protestacyjny 


Z Pultuska donoSzą: 

Wczoraj urządzono w Pułtuskńt 
Strejk protestacyjny podatników, 
Wszystkie Składy, przedsiębior- 
stwa i warsztaty były zamknięte. 
Niezwykły ten strejk Spowodowa: 
ny zoStał tem, że obecnie połowa 
placówek handlowych jest zrujno* 
wana, Podatnicy Pułtuska wysłali 
nadto specjalną delegację do sta- 
roStwa i min, skarbu, przedstawia- 
jaca opłakane połnżerie przemysłu 
|i handłu w Pułtusku. 
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FRIDTJOFT NANSEN 


Powróí do natury 


(Fragment z utworu „Życie na wschodzie“‘) 


Norwesja żeśna 


najlepszego ze swych synów 


OSLO, 17 maja., (Pat) 
Dziś miasto udekorowane zaró- 
wno z okazji norweskiego świę 
ta narodowego, jak i z powodu 
pogrzebu Nansena, Trumma ze 
zwłokami Nansena została u- 
mieszezona pod kolumnadą uni 
wersytetu, gdzie widać ją było 
z głównej ulicy, którą, jak za- 
zwyczaj w dniu święta narodo- 
wego, przedefilowały dziś rano 
tysiące młodzieży szkolnej. Kro 
czące w pochodzie orkiestry za 
trzymały się przed uniwersyte- 
tem, sztandary pochyliły się, 
wszyscy zaś uczestnicy pocho- 
du odkryli głowy i wśród gł 
bokiega, pełnego wzruszenia 
milczenia, skierowali wzrok ku 
trumnie ze zwłokami wielkiego 
uczonego „ podróżnika, 

Trumna była przykryta Sztan 
darem norweskim i spoczywała 
w otoczenin licznych wieńców, 
złożonych m. in. w imienin ro- 
dziny królewskiej, rządów 
państw zagranicznych, ligi na- 
rodów i organizacji międzyna- 
rodowych. 


O godzinie 13 rozpoczęły się | 


oficjalne uroczystości pogrze- 
bowe w gmachu uniwersytetu 
w obecności króla, księcia na- 
stępcy tronu, prezydenta i 
ezłonków stortingu, członków 
rządu z prezesem rady mini- 
strów na czele, korpusu dyplo- 
matycznego, przedstawicieli spe 
ejalnych instytucji naukowych 
zagranicznych oraz rodziny 
Nansena, 

Na placu przed uuiwersyte- 


50.000, Punktualnie o godzinie 
13, na dany mak w 

armatnim, wszyscy zebrani xza- 
chowali dwuminutowe milcze- 
nie, poezem orkiestry rozpoczę 
ły uroczystości odegraniem mar 
sza żałobnego Griega., Z kolei 
rektor uniwersytetu, prof, Sae- 
land, wygłosił przemówienie, 
transmitowane zapomocą gios- 
ników dla zebranej przed unl- 
wersytetem publicznoci, Po re- 
ktorze uniwersytetn zabierali 
głos kolejno prezydent stortin- 
gu, Hambro, oraz prezes rady 
ministrów, Mowinckel, 


Ach. to życie! Cośmy zeń u- 
czynili? Nie kończący się łań- 
cuch trywialności i małostek! 


A czegośmy sobie życzyli? 
Prostszego ukształtowania by- 
tu, by móc stworzyć to, czego 
właściwie pragniemy. Pełni roz 
woju naszych sił, naszej indy- 
widualności, naszej  najwe- 
wnętrzniejszej istoty — wogóle 
tego, co jest warunkiem wsze- 
lakiego prawdziwego szczęścia 
w życiu. 

Do czego doszliśmy? Wszyst 
ko toczy się w odwrotnym kie- 
rumku. „Uczyń tren dłuższym, 
a skrócisz węzły“ mówi przy- 
słowie. Ale czyż nie pracujemy 
właśnie mad trenem? Każdy 
nowy wynalazek może wpraw- 
dzie przynieść ulgę, ale prze- 
cież zwiększa potrzeby i przy- 
wiązuje nas mocniej do mało- 
stek i drobnostek. Życie staje 
się eoraz bardziej powikłane. 


Odeszliśmy już daleko nd 
mamiotu i płaszcza z sierści 
wielbłądziej. 


A skrzydła? 


Rozwój materjaąlny mi w ha 
łaśliwem społeczeństwie Euro: 
py przewage. A rozwój ducho- 
wy — któż o to dzisiaj pyta? 
Zdaje się, że luksus zewnęfrz* 
ny i matarjalny dobrobyt stały 
się hasłem i celem, a dla iluż 
ludzi nie ma to większego zna 
czenia, niż wamtości duchowe? 


Przykład! Gdy przychodzę 
do mego przyjaciela, a on pro- 
si mnie, abym pozostał przez 
wieczór, byśmy mogli pogawę- 
dzić, poczem stawia przede- 
mną swoją zwykłą owsiankę — 
czyż nie powinienem czuć się 
godwie przyjętym? Uważa on 
widocznie, że ja, tak samo, iak 
on, uważa to w życiu za spra- 
[we uboczną, gdyż zdolności i 
duch stanowią dobra, w któ- 
rych towarzystwie człowiek 
już czuje się, jak na wiełkiej 


FRIDTJOFT NANSEN 


burza ma morzu 


Ostatnią wyprawę zmarłego 
przed kilku dniami Fridtjoffa 
Nansena poprzedziła podróż na 
Spitzberg, Świetny badacz wys 
Uał o wyprawie tej książkę p. t. 
„Spitzberg*, kreśląc w barwny 
sposób przygody i zdarzenia. 
Poniżej wyjmujemy jeden roz* 
dział tej książki, który podaje- 
my w przekładzie. 

(Redakcja). 

„.Nad ranem siła wiatru się 
«zmaga, musimy wzmocnić 
działanie maszyn, aby uniknąć 
zetknięcia się z tłoczącemi się 
zwałami lodowców. Morze sta 
je się burzliwe, barometr co- 
raz bardziej spada. Wzburzo- 
ne fale załewają pokład okrę- 
łu i w ciągu kilku minut sta- 
tek nasz „Veslemóy* staje się 
łupiną ma łasce żywiołu, Burza 
nadciągała ze wszech stron, z 
każdą chwilą rosnąc na sile, 
Nie miało wiec celu dalsze po: 


zostawanie na pełnem morzu, 
zaczęliśmy więc szukać lądu 
stałego. 

Stoję na pokładzie i myślę 
właśnie o tem, gdy nagle zja- 
wia się zadyszany maszynista i 
zdaleka już woła: „Niebezpie- 
czeństwo! Grozi zupełny zalew 
maszyn!“ Otwiera okno, 
prowadzące z pokładu do hali 
maszynowej i spostrzega, iż 
woda sięga już koła rozpędowe 
go 


Do glebi przejęty, woła: „Na 
miłość boską, okręt zalany jest 
do połowy wodą!“ 

Jak to się stało? Czy w cza- 
sie burzy powstał w statku 
otwór? Nie, to niemożliwe, o 
kręt jest niezwykle silnej kon 
strukcji, Czyżby jakicś wemty- 
le pozostały otwarte? 

Prosiłem maszynistę, by jak- 
naiszybcjei zarzadził działanie 


kotłów i pomp maszynowych. 
Gdy po chwili zajrzałem do 
hali maszynowej, motory tonę 
ły w wodzie, a także z wszyst- 
kich kątów sączyła się woda. 
Sytuacja była grożna, Także 
wszystkie przewody i rury ma 
szynowe napełnione były wo- 
dą i mułem. 

Maszynista pracował jak bo- 
hater. Przy pomocy mechani- 
ków starał się uruchomić mo- 
tor, który odmawiał posłuszeń- 
stwa. — Mniejsze i większe 
wentyle były zatkame, śrubki 
rozluźnione, Zalew poczynił po 
ważne szczerby w mózgu na- 
szego statku, Burza szalała. 
Noc.  Nieprzejrzane ciemności 
potęgowały położenie. Raz po 
raz bałwany wysokości kilku 
pięter uderzały w korpus okrę- 
tu, miotając nim jak orzechem. 

Wreszcie usłyszeliśmy oczeki 
waną eksplozję w łonie maszy- 
my. Materjał wybuchowy wy- 
rzucił muł i osad, oczyszcza jąc 
przewody rur i wentylów. To 


uczcie, Ale czyż większość nie 
uważałoby tego za obelgę, że 
przyjaciel robi sobie 4 nimi 
tak mało subjekcji? 


Któż ma wolę i odwagę pro- 
stoty, gdy to akurat mie jest 
modne? 


Moda! Pomyśleć tylko: „Kul- 
tura“, która posiada mody pię- 
tno niesamodzielności, zatartej 
indywidualności! Nie mówcie, 
że tylko kobiety i głupi męż- 
czyźni wloką się w ogonie mo- 
dy, O nie, nietylko w ubraniu, 
jedzeniu i piciu mamy mody. 
Panują one również w sztuce, 
w nauce, nawet w naszych po- 
glądach i „przekonaniach“... 


I dzieje się coraz gorzej- 
Wraz z rosnącą szybkością 
środków komunikacji wzrasta 
niesamowicie tempo wogóle 
Dawniej moda potrzebowała 
lat, aby do nas dotrzeć, Dzi- 
siaj potrzebuje akurał tyleż dni 
i godzin; a przytem wciąż ule- 
ga zmianom, 


W tym hałaśliwym pościgu 
człowiek n'ema czasu na skry- 
stalizowanie w sobie własnych 
poglądów; więc ciężko oddy- 
chając kuleje się za przekona- 
niami ostatniej mody. Nie mo- 
Żna przecież zostać spostrzeżo- 
nym, że oto siedzi się z kape- 
luszem, lub poglądem, lub 
przekonaniem, lub halką, które 
już są staromodne! 


Całe nasze życie jest tak na- 
stawione, aby oddziaływać na 
innych; nie jest tak urządzone, 
jakbyśmy sami pragnąć chcieli, 
ale tak, jak chcą imni, jak chce 
tłum. Tak mieszkamy, tak się 
ubieramy, tak jemy tak myśli- 
my, ba — nawet tak kocha- 
my... 

Kiedyż przyjdzie nowe poko 
lenie, które otrząśnie z siebie 
całe to marnowanie czasu, któ- 
re żyć będzie w całości swem 
własnem życiem, będąc sobą, 
wolni mężczyźni i kobiety, 


pe 


była mciechat.. Motor zaczął 
funkcjonować, sapiąc i zgrzyła 
jąc ponurym akordem. 

Chmury ustąpiły, mroki 
nieco przetarły. 


się 


Nagle i zupełnie nieoczekiwa 
nie — zobaczyliśmy... wyspę! 
Tak, w rzeczywistości — był 
to ląd. Tego nie można było 
zaprzeczyć, A przyznaję, że li- 
czyłem się z koniecznością od- 
bycia jeszcze 8 do 10 mil, za- 
nim dotrzemy do lądu stałego. 
Bez naszej świadomości tedy 
byliśmy pędzeni siłą huraganu 
znacznie szybciej, aniżeli szły 
nasze obliczenia i pozwalała 
na to wytrzymałość naszych 
maszyn. O, był to nielada wy- 
ścig — wśród burzy. 

Gdy nazajutrz zajrzałem 
do mojej kajuty, zastałem tam 
nieopisany chaos. W barwnym 
wirwarze leżały ma podłodze 
książki, ubrania, pantofle, in- 
strumenty i t. d, Piecyk nafto- 
wy wywrócił się, a nafta zala- 


o A 


Piaszczę nieprzemakalne 


99 
„Pepege 
Kolorowe, najnowsze tdeseniń 
od 15-tu złotych 


OBUWIE ludowe, sportowe 


tennisowe od 3-c 


HURT i DETAL. 
M. Famtulis, Ogrodowa i 2 


wprowadzający z powrotem do 
życia piękno i harmomję?... 


Jak się to skończy? Przecież 
żaden człowiek nie może się 
rozwijać, gdy nie posiada spo- 
koju do przetrawienia nowych 
wrażeń, do pogłębiania własnej 
istoty. Ale kiedyż znajdziemy 
ten niezbedny spokój we współ 
czesnem społeczeństwie? 

Widzimy i słyszymy nieskoń 
czenie więcej, ale uczymy się 
mniej, Z nieubłaganą kaniecz- 
nością prowadzi ta do powiert 
chowmości; sięganie w głębiny 
staje się niemożliwością. Ro- 
dzi to brak oryginalności, brak 
indywidualności. 


A zło tymczasem  wzrastay 
wzrasta w geometrycznej pro- 
porcji. Gdzie się to skończy? 

Rousseau, jesteś dzisiaj po: 
trzebniejszy, niż kiedykolwiek! 
W dawnych czasach tylko nie: 
wielka warstwa wyższych sfer 
wkroczyła na bezdroża. Dzisiaj 
całe życie społeczeństwa stała 
się takiem, że należy z szybko- 
ścią strzały zawrócić we wprost 
odwrotnym kierunku, 


ła garderobę. Gramofon wys 
padł z szafy bibljotecznej na 
aodłogę, przyczem jego części 
składowe rozrzucone zostały w 
szerokim promieniu na wszysł 
kie strony kajuty, 


Odtąd w szybkiem  tempik 
zdążaliśmy wzdłuż wyspy ku 
porłowi. Wreszcie osiągamy 
port. 


Lecz o dziwo! W parcie tym 
widzimy dwa okręty, Za chwilę 
jesteśmy w ich sąsiedztwie, Ta 
port na wyspie Amsterdam: 
skiej! 

Brzeg pokryty mrowiskiem 
czarnych okopconych ludzi. Ta 
kie same czarne domki stoją 
długim szeregiem wzdłuż wy- 
brzeża, Na czólnach i łodziach 
motorowych pojawiają się tu: 
ryści i przejezdmi goście. Byliś- 
my wśród żyjących. 

Burza wyrwała nas z objęł 
śmierci i — bez naszej wiedzy 
— zsasnała w świat żywych. 
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18V — „805 PO RANNT 1930 


Wawi tte Bezpieczeństwo komunikacji lofniczej 
Z okazji „VII Tygodnia L. 0. P. P.“ 


Nasz dodatek 
ilustrowany 


W dzisiejszym dodatku ilw 
śtrowanym zdjęcia, zaopatrzo- 
ne nr. nr. 1, 2, 3 i 4, dotyczą 
szkoły gimnastyki i tańca arty- 
stycznego Ireny Prusickiej, zaś 
zdjęcia nr. nr. 5 i 6 — szkoły 
rytmiki i plastyki H. Krukow- 
skiej i L. Boruńskiej, 


Nowa komunikacja 
autobusowa 


Od jutra uruchomiona zosta 
je nowa komunikacja autobuso 
wa pomiędzy Łodzią a Łagiew 
nikami „Å“ przez Rogi aż do 
kolonji letnich miejskich. 

Komunikacja ta umożliwi 
zwiedzanie pięknych lasów ła- 
giewnickich, położonych 60 
mtr. nad Łodzią, a 262 mtr. 
nad poziomem morza, na pię- 
knym suchym pagórkowatym 
terenie w odległości 4 kilome- 
trów od miasta. 

Autobusy kursować będą po 
cezątkowo trzy razy dziennie, a 
szybka komunikacja, tani prze 
jazd i wygody przyczynia się 
do zwiedzania pięknych okolic 
Łodzi, jakiemi są Rogi i lasv 
Łagiewniki „A“ przyszła 
miasto = ogród, , 


Lustracja 


w wydziale powiatowym 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym z ramienia. 


urzędu wojewódzkiego w Łodzi do 
kona? lustracji kasy wydziału po* 
wiatowego sejmiku łódzkiego w 


oszczędności 
przy ul. Narutowicza 42 


Jak wiadomo, na oStatniem po~- 
dedzeniu rady miejskiej dokonano 
wyboru rady nadzorczej komunał. 
mej kasy o?zczędności, 

Obecnie stała się już aktualna 
sprawa otwarcia tej kaSy natyche 
miast po zatwierdzeniu jej Statu 
tu przez urząd wojewódzki, 

Kača komunalna mieścić się be- 
Gzie przy ul, Narutowicza nr. 42 i 
otwarcie tej Instytucji miejskiej 
nastąpi w pierwszych dniach czer- 
woa O) 


NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
dyżurują następujące apteki: M. 
Lipca (Piotrkowska 198); M. Mille. 
za (Piotrkowska 46); W. Groszkow 
skiego (Konstantynowska 15); Pee 
relmana (Cegielniana 64); H, Nie- 
wiarowskiej (Aleksandrowska 37); 
Y. Jankielewicza (Stary Rynek 9). 
(EETNSDWZEGE I r 


SZYBKIE. RÓWNE 


_OPALENIE 


wic -— | żę SIE STOSUJĄC 


LOrE 
OLEJEK ORLECHOWY 
an 


PERFUNERJA PERFECTION” 
SUITALNA IOIMARIZALKOWSHA 85 


Dr. med. - 3243 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłeiowych | i 


leczenie światlem, badanie Krwi 
i wy dzielin 


Andrzeja 5, telef. 159-40 |S 


przyjmuje od 8—11 i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna naczekalni ja dla pań 


Twierdzenie, że strach jest zda» 
waniem sobie sprawy z niebezpie- 
czeństwa nie zawsze jest ścisłe. 
Jaskrawym tego przykładem może 
służyć komunikacja lotnicza, która 
w  dzisiejszem stadjum rozwoju, 
mniejsze przedstawia _ niebezpie- 
czeństwo, niż komunikacja kolejoe 
wa lub samochodowa, a jednak po 
woli tylko i z trudem zdobywa so 
bie zaufanie publiczności. Przyczy 
na tego leży w braku oswojenia 
się z tym najmłodszym ze środe 
ków komunikacji, w mieszaniu 
lotnictwa komunikacyjnego z lot- 
nietwem wojskowem i sportowem 
i w wielu innych przyczynach, któ 
re dadzą się określić razem jako 
brak wiadomości o elementarnych 
zasadach lotnictwa, 

Samolot, zanim zostanie oddany 
do użytku linji komunikacyjnej, 
przechodzi cały szereg prób i ba- 
dań, które rozpoczynają się już 
przy jego projektowaniu. — Dla 
sprawdzenia obliczenia teoretycz* 
nego, wykonywuje się jego model 
w skali i przedmuchuje się w tune- 
In aerodynamicznym. W ten spo- 
sób bada się jego właściwości ae- 
rodynamiczne, jego stateczność, 
rozkład obciążeń, reagowanie na 
stery w najtrudniejszych warun* 
kach, w jakich w przyszłości moe 
że się znaleźć w locie, Po wykona- 
niu samolotu przeznaczonego do 
próby statycznej, zawiesza się go 
do góry podwoziem I stopniowo 
obciąża woreczkami s piaskiem. 
badając przy jakiem obojążeniu 
zaczynają być dostrzegalne od- 
kształcenia poszczególnych części 
składowych, kiedy zaczynają one 
przekraczać granice elastyczności 
itd, próbę doprowadza się, aż do 
zupełnego złamania płatowca. Pła* 
towiec przeznaczony do. prób w lo 
cie, musi zdać egzamin x azybkoś” 
ol wznoszenia się z pełnem obcią- 


żeniem z dobrych właściwości przy 5. 


lądowaniu, mierzy się jego wy- 
bieg, szybkość, zachowanie się w 


W rolach głównych: 


Największy — dotychczas 


PONADTO: 


SENSACJA! 


Początek o godz. 


dro e Dźwiękowy Kino-Teatr w Ł 


„Splendid“ 
CENY ja IEFJ$C: 


L- 2.-,3.- 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 
Pierwszy Europejski 100 proe, film dźwiękowy 


MELODIĄ SERGE 


WILLI FRITSCH 
DITA PARLO 


filmu dźwiękowego. 


1 dam DIALOG POLSKI 


w niezwykłym «(ora ewa polskim filmie 
więko 


locie itd, jednem słowem odbywa 
się cały szereg prób, w których 
musi wykazać, że odpowiada co 
najmniej warunkom określonym 
przez przepisy, w przeciwnym bo= 
wiem wypadku zostaje zdyskwali- 
fikowany, 

Po zatwierdzeniu pierwowzoru 
przystępuje się do wykonania se- 
rji, ale cała fabrykacja musi odby* 
wać się pod kontrolą przez cały 
czas jej trwania. Specjaliści orga* 
nu kontroli N, K. Veritas, badają 
przedewszystkiem materjały, prze” 
znaczone do budowy  płatowców. 
Z każdej partji nadesłanych mate- 
rjałów brane są do laboratorjum 
próbki i tam na Specjalnych ma- 
szynach sprawdza się ich cechy 
charakterystyczne jak wytrzyma* 
łbść, ciągliwość itp. czy odpowia» 
dają wymaganym przepisom. 

Podobna kontrola jest wykony- 
wana w stosunku do silników lot- 
niczych, Zarówno dla. płatowców 
jak i dla silników, przewidziane 


są normy godzin, 
szczególnych typów, po przepraco 
waniu których podlegają one kasa 
cji, gdyż nawet pomimo, że niema 
na nich śladów widocznych osła= 
bienia, przypuszcza się, że zmęcze- 
nie materjału mogło osłabienie to 
spowodować. Środki więc ostroż- 
ności w celu zapewnienia  bezpie* 
czeństwa z punktu widzenia pewe 
ności samego płatowca, są jak wi- 
dzimy drobiazgowo przewidziane 
i stosowane, 

Pozostaje nam jeszcze nabranie 
zaufania do kierowcy samolotu, do 
pilota. Zależy od niego wiele, ale 
też prawo na. prowadzenie samolo- 
tu komunikacyjnego może tylko 
dostać pilot, który odbył już prak= 
tykę i może się wykazać pokaźną 
ilością godzin przebytych w powie 
trzu. Niezależnie od swej sprawnoś 
ci fachowej musi on posiadać zdro 
wie i dlatego co sześć miesięcy zo 
staje poddany badaniom lekar- 
skim, podczas których przy pomo 


Likwidacja strziku w szkole włókienniczej 


Uczniowie. którzy go wywołali zostaną ukarani 


W dniu  onegdaszym wy- 
buchł w szkole włókienniczej w 
Łodzi, strejk uczniów tej szko- 
ły, powstały na tle cofnięcia 
rozporządzenia 0 przyjmowaniu 
absolwentów państwowej szko- 
ły włókienniczej do podchorą- 
żówki. 

W związku z tem dyrekcja 
państwowej szkoły włókienni- 
czej wydała zarządzenie i we- 
zwała wszystkich uczniów do 
posłuszeństwa 1 natychmiasto- 
wego powrotu do-zgjęć szkol- 
nych. 

"W dnin wczorajszym na sku 
tek takiego zarządzenia wSzys- 
cy uczniowie powrócili do za- 
jęć, o czem zostało natychmiast 
powiadomione kuratorjum Okr. 
| zk. Łódzkiego, 

Aby dokładnie wyświetlić zaj 
ście w P. Sz. Wł, zwróciliśmy 
się do wizytatora szkół zawodo- 


W rolach głównych 


— wszechświatowy sukces 


REWELACJA 


"7" SENSACJA! 


4, 6, 8 i 10 wiece. 


4174 


odzi | | 


wych Okr. Szk, Łódzkiego p. 
inż. Krzywobłockiego, który wy 
jaśnił nam, że ze względów wy- 
chowawezych jakoteż państwo- 
wych niedopuszczalnem jest, a- 
by podobne wybryki młodzieży 
szklonej tolerować, tembardziej 
że strejk powstał na tle wieści 
tyczących Się zastosowania wo- 
bec absolwentów ograniczeń 
przy przyjmowaniu do szkół 0- 
ficerskich, 


Sprawa ta zostanie definityw 
mie wyświetlona i załatwiona 
po przyjeździe do Łodzi kurato 
ra Gadomskiego, który obecnie 
bawi w Warszawie. 


A 
Inż. Krzywobłocki zaznaczyl, 
że inicjatorzy strejkn 
go, ze względu na wpływ, jaki 
mają na swych kolegów, 
dzież dla przykładu muszą z0- 
stać surowo ukarani, (a) 


różne dla pos;cy najrozmaitszych 


„| wtarzane. 


szkolne- į 


tu- | one jeszcze w czas 


skomplikowa* 
nych instrumentów musi być 
stwierdzone, że wszystkie zmysły 
i nerwy działają normalnie, że nie 
podlega on zawrotom głowy, ata- 
kom sercowym i że niema obawy, 
aby w drodze mógł stracić przy* 
tomność. Badanie to jest bez po= 
równania ostrzejsze, niż badanie 
lekarskie przy otrzymywaniu pra- 
wa prowadzenia samochodu, która 
zresztą nigdy później nie jest po- 
a przecież nikt z nas nie 
zawaha się usiąść d otaksówki, w 
obawie że w drodze szofer skońs* 
czy na udar sercowy. 


Na zakończenie rozważmy, jesz* 
cze wypadki przymusowego mię- 
dzylądowania, które zawsze wyta= 
czają jako najcięższą. armaię przes 
ciwko bezpieczeństwu komunikacji 
lotniczej. Wypadki takie zdarzają 
się przeważnie z winy defektu sil- 
nika. Dlatego teź wzdłuż szlaku 
przewiduje się lądowiska pomocni- 
cze, gdzie nietylko wylądowanie 
camo mie przedstawia  niebezpie- 
czeństwa ale gdzie również można 
znaleźć pomoc dla naprawienia ja” 
kiegoś drobnego defektu silnika, 
który w drodze mógł się wyda- 
rzyć. Do lotniska takiego zawsze 
można dociągnąć, nie należy bo- 
wiem przypuszczać, że nawet w Ta 
zie zupełnego zatrzymania się Sile 
nika, samolot spadą na ziemię. De 
fekt silnika bardzo rzadko powo» 
duje gwałtowne jego zatrzymanie, 
zwykle objawia się on mniej spraw 
nem jego działaniem, które trwa 
przez czas pewien. Doświadczony 
pilot zorjentowawszy się. że Silnik 
zawodzi kieruje sie ku najbliższe- 
nu lotnisku 


Dowodem tego może slużyć, ż6 
od lat sześciu istnienia naszej ko- 
munikacji lotniczej żadne między« 
iądowanie nie naraziło na szwank 
pasażera, pomimo, że zdarzyły się 
ach, gdy ogólny 
poziom lotnietwa niższy był od 
dzisiejszego, 


peaa aa a aaa 
Gdy się was zapytają czyście 
już widzieli czarujący uśmiech 


CHEVALIERA 


i czy znacie jego nie» 
zrównane piosenki ? 
Ponieważ wie- 
my, że jednak 
chcielibyście 
usłyszeć go iÍ 


jego maleńkie- 
go partnera 


DAVIDA 
BEREA GAT N 
DURANDA 
ERA E 


wznawiamy 


PIEŚNIARZA PARYŻA 


na porankach w 


niedzielę 18 b. m. 


od 12 do 2 i od 2 do 4 pp. 


UWAGA! Ze względu na wyjątkowe walory art y 
styczne film ten został dozwolony dla młodzieży ! 


Z poważaniem 


Dyrekcja Kina Grandkino 


18.V. — „GŁOS PORANNY — 1930 


Nr. 134 


O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia, 


B. p. Fu 


Lekarz-dentysta 


Niebezpieczni włamywacze 


aresziowani w chwili przyśolłowamia się 
do popełnienia kradzieży 


Nocy ubiegłej przechodzący uli» 
tą Sienkiewicza, będący na Służbie 
policjant zauważył w głębi bramy 
jednej z poseSji dwie Sylwetki u: 
krywających Się mężczyzn. 

Gdy podszedł blisko i zażądał 
od nich wyłegitymowania się, wów 
czas w odpowiedzi na to podejrza 
ni osobnicy rzucili się do ucieczki 
w Stronę wschodniej dzielnicy na: 
szego miasta, 

Posterunkowy puścił Się za nimi 
w pogoń i przy pomocy innych 
jeszcze policjantów osobników 
przytrzymano na Bałuckim Rynku 
1 skutych w kajdany przewieziono 
do urzędu śledczego, 

Okazali się nimi: Josel Lejb 
Goldberg (Nowo . Zgierska 7) i 
Antoni Szmigiełski (Franciszkań* 
Ska 67), 

Po Sprawdzeniu ewidencji prze” 
TLT ER 


Zamach samohójczy 
wskutek utraty pracy 


Przy ul. Trębackiej 18 służyła 


kiem utraty możności zarobkowa- 
E postanowiła pozbawić sią ży” 

W tym celu  raopatrzyła się w 
kwas solny, który wypiła ubiegłej 
nocy, 

Ohlebodawcy śpiąc w sąsiednim 
pokoju usłyszeli jęki. Nie wiedząc 
co się stało pobiegli do kuchni, 
gdzie zauważyli Janiszewską wiją” 
cą się w bólach, 

Zaalarmowano natychmiast po- 
gotowie, lekarz którego po udziela 
niu jej pierwszej pomocy odwiózł 
ją do szpitala w Radogoszozu w 
stanie bardzo ciężkim. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL" 


Dziś I dni następnych! 
Wielki film dźwiękowo-śpiewny 


i rozkoszna BOIIEEN Moore 
panere ™ Antinio Moreno 
NAD PROGRAM: 


jiynny kwartet (plewófzy 


opery nowojorskiej 
odśpiewa arje z op. „Rigoletto” 
Wykonawcy: Marion Talley-sopran, 
Jeannette Gordon-ait, Benjamino 
Gigll-tenor, Giuseppe de Luca- 
baryton. 


Ceny miejsc na l-sze seanse zł. 1— 

Początek w dni powszednie o godz. 

6, 8i 10 w. — W soboty, niedziele 
i święta o 2-ei nn. 


z czarującą 
i rozkoszną 


pa 


stępców stwierdzono, iż są to znani 
władzom bezpieczeństwa  niebez- 
pieczni włamywacze, którzy nie- 
jednokrotnie już osiadywali kary 
więzienia za zuchwałe włamania, 
Przyciśnięci do muru _ przestępcy 
przyznali się (należy zaznaczyć, 
iż podczas osobistej rewizji znale» 
ziono przy nich różne narzędzia zło 


dziejskie, służące do włamań), iż 
krytycznej nocy usiłowali przy ul. 
Sienkiewicza dokonać włamania 
do jednego z większych magazy- 
nów manufaktury, 


Po złożeniu zeznań obydwuch o- 
sądzono w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych, 


Miljon i miljon 
na roboty publiczne w celu zatrudnienia 


bezrobotnych w Łodzi 
Jak już dono*iliśmy, p. woje*,wić im przyłączenie Swych posesji 


woda JaSzczołt od kilku dni bawi 
w Sprawach służbowych w War: 
szawie. 

Dowiadujemy się, że czyni tam 
starania w kierunku uzyskania 
kredytów na rozszerzenie robót pu 
blicznych cełem zatrudnienia bez- 
robotnych, 

Dzięki tej interwencji,  zaSzły 
poważne możliwości udzielenia ze 
strony rządu kredytu dla m, Ło: 
dzi w kwocie 1 miljona złotych na 
rozszerzenie robót  kanalizacyj- 
nych, 

Nadto p, wojewoda Starą się u- 
zyskać pożyczkę w wysokości oko: 
ło 1 miljona zł, dła łódzkich wła- 
ścicieH nieruchomości, aby umożli- 


do sieci kanalizacyjnej, 

Ponieważ starania pana wojewo* 
dy Są na dobrej drodze, należy się 
spodziewać, że liczne rzesze bezror 
botnych znajdą w najbliższym cza- 
Sie zatrudnienie, 

Prócz tego, dla m. Piotrkowa u* 
zySkano 35 tysięcy złotych na za: 
trudnienie bezrobotnych, 


ODOOOOOOOGODOGOOOCODOGOO 


U kobłet w ciąży I młodych ma- 
tek stosowanie naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka Józefa wzmacnia 
prawidłowość funkcji żołądka i ki- 
szek. Główni przedstawiciele współ- 
czesnej ginekologji wskazują na wo- 


po krótkich cierpieniach zmarł w sobotę, dn. 17 maja, przeżywszy lat 55. l 
O bolesnym tym ciosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku z 


Żona, Synowie i Rodzina 


chs 


na państwową zapomogę zimową za kwiecień 


+ Magistrat m. Łodzi — urząd 
zasiłkowy — podaje do wiado: 
mości, że w poniedziałek, dnia 
19 mają r. b., rozpocznie się re- 
jestracja na państwową zapomne 
gę zimową za miesiąc kwiecleń 
—bezrobotnych, którzy wyczer 
pali zasiłki ustawowe z Fundu- 
szu Bezrobocia w miesiącu mar 
cu 1930 r. i zgłosili się do kon- 
troli w kwietniu i maju 1930, 
do oddziałów P, U. P. P. 
Bezrobotny, w którego rodzi- 
nie, będącej we wspólnem 
nim gospodarstwie, choć jedna 
osoba pracuje, lub otrzymuje 
jakąkolwiek zapomogę, prawa 
do państwowej zapomogi zimo 
wej za kwiecień nie posiada. 


Rejestracja odbywać się bẹ 
dzie w lokalu urzędu zasiłkowe 
go przy ul. Gdańskiej nr. 131 
w godzinach od 9 do 14, według 
następującego porządku: 

Poniedziałek, dnia 19 maja 
r. b. — litery: A, B, C, D, E, F, 

Wtorek, dnia 20 maja r. b, — 
litery: G, H, I, J. 


Środa, dnia 21 maja r, b. — 
litery: K, L, Ł, 


Czwartek, dnia 22 maia r. bi 


7|— litery: M, N, O. 


Piatek, dnia 23 maja r, b. — 
litery: P, R, S. 

Sobota, dnia 24 maja r. b, — 
litery: T, U W, Z. Z. 


Karnecik modnisi 
== — m en 


Leínie imowacje 


Największem powodzeniem cie- 
szą się obecnie bolera i suknie z 
żakietami. Z zapowiedzi- ubiegłego 
sezonu narodziły się. bolera z rę» 
kawami, z najrozmaitszych. matere 
jałów i w najrozmaitszych _ faso- 
nach. Sięgają one najwyżej do pa- 
sa, lecz po większej części są krót* 
sze. Również przy płaszczach robi 
się niekiedy plecy w formie boles 
ra, Bolera mogą być z kołrierzami 
albo bez. Noszone są równ. liczne 


dę Franciszka-Józefa jako na śro- | odmiany kurtek, żakietów i okryć, 


dek, działający w większośc! wypad- 
ków wyjątkowo szybko, pewnie i bez- 
boleśnie. Żądać w aptekach i drog. 


Stan uruchomienia 


w przemyśle włókienniczym łódzkim 


Według danych rwiązku przemy 
słu włókienniczego w państwie 
Polskiem w Łodzi, stan zatrudnie: 
nia fabryk, należących do tego 
zwiąsu przedstawiał Się w tygod: 
niu ostatnim w Sposób następują- 
cy: - 

Fabryki przemysłu bawełniane 
go zatrudniały w ciągu tygodnia 
oStatniego 49,901 robotników, fa" 
bryki zaś przemysłu wełnianego 
zatrudniały 13,131 robotników. W 
przemyśle bawełnianym w tygod= 
niu ostatnim przez 6 dni w tygod. 
niu pracowało 18 fabryk, przez 5 
dni w tygodniu—15 fabryk i przez 
cztery dni w tygodniu — 3 fabry- 
ki, W przemyśle wełnianym przez 
cały tydzień pracowało w tygodniu 
ostatnim 15 fabryk, przez 5 dni w 
tygodniu — 4 fabryki i przez czte 
ry dni w tygodniu — 4 fabryki, 

W porównaniu z okresem po« 
przednim ilość robotników, zatrud. 


nionych w przemyśle bawełnianym 
ponownie powiększyła się, a miano 
wicie o 226 osób, natomiast zmniej 
Szyła się nieznacznie jeśli chodzi o 
przemysł wełniany, a mianowicie 
o 24 osoby, 


Poważny wzrost wykazują rów* 
nież fabryki wielkiego przemySłu 
włókienniczego odnośnie wzrostu 
czasu pracy, I tak przez cały ty- 
dzień pracowały w przemyśle ba- 
wełlnianym o 4 fabryki więcej, niż 
w tygodniu poprzednim, przez 
dni w tygodniu — o 7 tabryk wię 
cej, przez 4 dni — o 3 fabryki wię: 
cej. 

Jeszcze poważniej wzrost dni 
pracy przedstawia się w fabrykach 
wielkiego przemysłu  wełnianego, 
gdzie w tygodniu oStłatnim przez 
cały tydzień pracowało o 11 fa- 
bryk więcej, niż w tygodniu po 
przednim, (p) 


Polski związek 
myśli wolnej 


Sekretarjat Koła P. Z. M. W. w 
Łodzi czynny jest w lokalu włas- 
nym przy ul. Piotrkowskiej 107, 
prawa oficyna, parter, w każdą 
niedzielę od godz. 11 do 1 poł. we 
wtorki i czwartki od 7 do 8 wiecz.; 
przyjmuje zapisy członków i udzie 
la informacji w sprawie występo- 
wania z gmin wyznaniowych i 
przeprowadza z tem związane for" 
ości. 


Zapisy do miejskiego 
seminarjum nauczy” 
cielskiego 


Od dnia 15 maja r. b. dyrekcja 
miejskiego seminarjum nauczyciel= 
skiego męskiego im. E. Estkowskie 
go w Łodzi przy nl. Zagajnikowej 
nr. 54, przyjmuje zgłoszenia kandy 
datów na pierwszy kura semina= 


rjum. 
Bliższych fnformacji udziela kan |nego przysłowia szczęścia tej naj- 
celarja seminarium. 


z rękawami lub bez, w różnych 
długościach, często zbliżone do 
płaszczy, zazwyczaj z tego samego 
materjału co suknie. Nawet po- 
wiewne suknie muślinowe uzupeł- 
niare są okryciami z takiejże tka- 
niny, Nowością są krótkie do łok* 
ci rękawy tego rodzaju żakietów. 
Powodzenie drukowanych koloro- 
wych materjałów ma swoją prze* 
ciwwagę w modzie na trois pieces 
z materjałów gładkich, nosi się 
również okrycia płócienne, 

Bardzo modne są pełeryr.ki. No= 
si się je przy płąszczach, żakie= 
tach i samych sukniach. Sięgają 
one najwyżej do łokci Niekiedy 
zaś maleją do rozmiarów kołnie- 
rza, zakrywającego zaledwie ra- 


5 miona, -Pelerynki te robi się z wy 


sokimi sztywnymi  kołnierzami, 
albo też kraje w ten sposób, że 
stanowią wydłużenie . wyłogów 
płaszoza lub żakietu. Niektóre za* 
pinają się z przodu na rząd duzi- 
ków, inną są wiązane wstążką lub 
zapinane klamrą lub broszką, Do 


ODDDOCOOCOOGODODOCOGOOOC 


80 tysięcy złotych 
padło w kolekturze 
Lichtensteina 


Mamy do zanotowania znów 
wielkie sukces najsżczęśliwszej w 
Polsce kolektnry E. Lichtenstein 
w Łodzi, ul, Piotrkowska 11 i 72 
z centralą w Warszawie, ul. Mar- 
szałkowska 146, w której, jak zwy 
kle, tak i w obecnej kl. 1-ej 21 lot. 
państwowej padła główna wygTa* 
na zł. 80,000 na nr. 76591, 

Jest to potwierdzenie tradycyj- 


zej w. Polsce kolektury. 


biċ.. lecz niech pani 
rzeczonemu, żeby stę lepiej "0lił. 


użytku codziennego i do podróży 
najwygodniejsze są t. zw. płaszcze 
Fregoli. Nosi się je na dwie strony 
— jako materjały służą: waters 
proof i tweed albo kowerkot i 
tweed. Coraz większem powodze- 
niem cieszą się frenchcoaty z wzo- 
rzystych materjałów. Kapelusze 
lętnie pozostały zasadniczo w tym 
samym fasonie, lecz zaznacza się 
tendencja do szeroko » skrzydło- 
wych capelines z egzotycznej słom 
ki, końskiego włosia-i filcu. No- 
wością są kapelusze płócienne w 
połączeniu ze słomą, jak również 
z grosgrain, tafty i panamy. Do 
enseble'ów tweedowych nosi się 
kapelusze z tweedu kombinowane- 
go ze słomką. Modre są jako przy 
branie sukien kołnierzyki, żaboty, 
mankiety a. nawet kamizelki, prze 
ważnie z białego płótna, piki, a 
także organdi, tiulu, crepe de chis 
ne i georgetty, 

Długie rękawy spotyka się a 
wiele rzadziej. Jest to rezultat mo 
dy długich rękawiczek do letnich 


sukien z krótkiemi rękawami. 
Oprócz białych bluzek modre są 
inne w pastelowych odcieniach, 
przeważnie różowym,  seledyno" 


wym, niebieskim i piaskowym, 7 
jedwabnego mnuślinu i georgetty, 
ostatnio nawet z materjałów dru 
kowanych. 


A, F. 


Humor zagraniczny 


OSZCZĘDNOŚĆ, 
— Dlaczego pani tylko jedno 4 
swych bliźniąt dała fotografować? 
— Bo są one tak do siebie po* 
dobre, że chcieliśmy zaoszczędzić 
kosztów na drugą fotografję, 


PRZYCZYNA 


— Panie doktorze.. niech mf 
pan poradzi co mam robić... Ciągle 
czuję takie swędzenie w policz: 
kach... 

— Pani nie potrzebuje nie ro 
powie na- 


134. 


W Warszawie odbyło Się ple- 
harne posiedzenie zarządu związ: 
ku miast polskich, poświęcone omó 
wieniu całego szeregu bolączek 
polskich Samorządów i przygoto: 
waniom do ogólnego zebrania 
związku, wyznaczonego na dzień 
15 i 16 czerwca, 

Z ramienia Łodzi w po*%iedzeniu 
tarządy zw. miast polskich wzięli 
udział prezydent Łodzi p. Ziemięc- 
ki, wiceprezydent Rapalski, faw- 
nik Joel i radny W. GroszkowsSki. 

W obradach zarządu związku 
miast polskich znalazły wierne od- 
zwierciadlenie najżywotniejsze pro 
blemy zrzeszenia samorządów, któ 
e to Sprawy bezwątpienia będą 
ośrodkiem zainteresowań ogólnego 
tjazdu, 


Poruszono i  przedySkutowano 
obszernie sprawę zmiany statutu 
związku, Sprawę budownictwa 
mieszkaniowego, kweStję niezwy: 
kle ważną dla znajdujących Się w 
krytycznej Sytuacji miast, 
nowicie sprawę poprawy finansów 
komunalnych i organizacji kredytu 
komunalnego, 

Jeśli chodzi o zmianę Statutu, 
to wyjaśniono, że ma ona na celu 
przedewsSzystkiem wzmocnienie 
organizacji związku, oraz zapew- 
nienie odpowiedniego przedstawi- 
cielftwa miastom z  poSzczegó!: 
nych dzielnie Polski, z uwzględnie 
niem reprezentacji zarówno miast 
większych, jak i mniejszych, któ. 
rych potrzeby nie zawSze są iden" 
tyczne, czasem nawet wręcz roz: 
bieżne, 

Zgodnie z uchwalonym przez za 
tząd projektem, zjazdy ogólne 
związku miast odbywać się będą 
co trzy lata. Główny ciężar prac 
bieżących związku ma być przerzu 
cony na radę naczelną, która skła 
dać się będzie 80 członków, z któ” 
rych 20 członków delegowanych 
będzie do rady przez ogólne zebra- 
nie, 40 poszczególne miasta we: 
dług województw, reSzta zaś wy: 
brana zostanie przez rądę z pośród 
specjalistów Spraw  Samorządo- 
wych, 

Również obszerną dyskusję wy- 
wołała sprawa budownictwa miesz 
kaniowego Samorządów, niezwy: 
kle skomplikowana ze względu 
na ustawiczny brak funduszów 
i skronme kredyty przeznaczone w 
bieżącym roku przez ministers 
Stwo, Ponieważ kwestja ta zajmie 
Iwią część obrad ogólnego zebra- 
nia związku, postanowiono, ce. 
lem wszechstronnego wyświetlenia 
problemu wyznaczyć prócz dwuch 
referentów, koreferenta, który zo» 
brazować ma na zjeździe stanowi: 


sko przedstawicieli lewicowego 
kierunku, 
W sprawie finansów komunal- 


nych zarząd postanowił wystąpić 
na zjeździe z szeregiem wniosków 
domagających się zwiększenia do 


i jeyższaś jakości 


OBUWIE 


| | avat a PIERWSZORZEONVO MAGAZYNACH al 


č- 


a mia- 


tychezaSowych źródeł dochodo- 
wych miast, przyznania Szeregu no 
wych kredytów na pokrycie kosz: 
tów, związanych ze  spełnianiem 
funkcji włożonych na Samorządy 
przez władze państwowe, oraz po= 
mocy finansowej na wykończenie 
rozpoczętych przez Samorządy in- 
weStycji. 

Sensacyjny jest wniosek zarzą- 
du związku miast polskich w spra? 
wie zniesienia Systemu zatwierdza- 
nia budżetów miejskich przez wła- 
dze nadzorcze, a zanim to nastąpi 
zmiany dotychczasowej praktyki 
władz nadzorczych w stosunku do 
samorządów w kierunku  oSłabie- 
nia ingerencji tych władz w gospo 
darkę gmin miejskich, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Premjery teatralne 


18.V — „GŁOS PORANNY” 1530— 


Bolączki samorządów polskich 


będą tematem obrad dwudniowego zjazdu związku miast 


Wreszcie złożony będzie wnio- 
sek, domagający się przyspieSzenia 
uchwalenia ustrojowych uStaw Sa= 


morządowych, 
W związku z powyższemi praca- 
mi ogólnego zebrania związku 


miast polskich, biuro zjazdu roze- 
słało do poszczególnych gmin miej 
skich okólnik, w którym przeSyła* 
jąc ustalony definitywnie program 
dwudniowych obrad zjazdu, prosi 
delegacje miast o zajęcie w wymie 
nionych Sprawach sprecyzowanego 
stanowiska, 


Łódź, jak wiadomo, na zjazd 
związku miast polskich deleguje 
21 przedstawiceli 


po" z posiedzeń rady miejskiej. 


gel. 


liod ma wath w Teatrze Miejskim 


Mam wrażenie, że opinja 0 
komedji Lentza polega na wiel- 
kiem nieporozumieniu. Nietyl- 
ko większość widzów, ale na- 
wet ` poniektórzy recenzenci, 
traktują tę historję całkiem po- 
ważnie, t. zn. uważają utwór 
za sceniczną przeróbkę sensa- 
cyjno.- kryminalnej powieści, 
zresztą bardzo kiepskiego gatun 
ku. 

„Nie można posądzać autora o 
tak daleko posuniętą naiwność. 
Szczególnie, że ramy, w jakie 
ujęta została ponura historja o 
zamordowaniu Scheffera, wska 
zują na zgoła inne intencje Len 
tza. Zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że autorowi chodziło w 
pierwszym rzędzie o niemiło- 
sierne wykpienie owych roman- 
sideł, które. w  zatrważającej 
ilości zalewają rynek światowy. 
I rzeczywiście fabuła „drama- 
tu“, stanowiącego ośrodek wi- 
dowiska; jest tak bezgranicznie 
naiwna i tak naszpikowana 
najtańszymi trickami sensacyj- 
nymi, żę; musi być traktowana 
jako figiel pisarza. Ci ludzie, 
którzy z balu we fraku wędru- 
ją do sądu-na rozprawę, by 
po kwadransie wrócić na bal, 
te aparaty fotograficzne w 
skrzynce z cygarami, te erotycz 
ne sceny na oczach niemal 
służby, gości i mężów, gaszenie 
świateł w gmachu“ sądu — cała 
ta atmosfera przypomina do te- 
go stopnia „powieści a 


ne“ dla kucharek i czasami, nie 
stety, również dla pań z towa- 
rzystwa, że nie może być 
dwuch zdań co do tego, że au- 
tor kpi, a nie traktuje tych 
banialuk ma serjo. 

Pod tym kątem widzenia, — 
a jest on przez szczegóły akcji 
zupełnie usprawiedliwiony, — 
można komedję Lentza uważać 
za miezłe widowisko, które in- 
tencję autora osiąga, przedsta- 
wiając owe sensącyjne roman- 
sy i dramaty w jaknajgorszem 
bo zabawnem wprost świetle. 


-Komedję wystawiono staran 
nie. Artyści potraktowali serjo 
nieprawdopodobne postacie, co 
wyszło całości na pożytek. Deko 
racyjne rozwiązanie szeregu 
trudności było pomysłowe. 

„Z środy na czwartek“ grano 
z okazji 50-lecia pracy scenicz 
nej artysty teatru miejskiego, 
p. Kliszewskiego. Po drugim 
akcie na przybranej kwiatami 
scenie szereg przedstawicleli 
władz miejskich i organizacji 
aktorskich złożył hołd, należny 
jubilatowi sędziwemu za pół 
wieku niezmordowanej pracy, 
pełnej nielada poświęceń i nie- 
dostatku, w świątyni Melpome- 
ny, Z kolei odczytano kilkadzie 
siąt depesz, przeważnie od ko- 
legów i przyjaciół jubilata. P. 
Kliszewski, szczerze wzruszony 
tymi objawami czci i sympatji, 
drżącym głosem podziękował 
serdeczneim „Bóg zapłać”. 


b 


poA ci 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś wieczorem o godz. 8,45 
oraz w dalszym ciągu jutro i we 
wtorek i w środę arcywesoła, nowa 
komedja Ludwika Verneuil'a „E= 
gzotyczna kuzynka“ z udziałem 
świetnego artysty teatru Polskiego 
znakomitego komika Kazimierza 
Szuberta oraz Eli Dziewońskiej, 
M, Rozwadowicz - Kędzierskiej i 
W, Ścibora. Publiczność cały wie* 
czór bawi się wybornie, entuzja- 
stycznie oklaskując zarówno sztii* 
kę jak i wykonawców. 


WYSTAWA PRAC JOACHIMA 
KAHANE, 

Mimo pełni powodzenia, jakiem 
się cieszy wystawa prac J, Kaha- 
nego przy ul. Piramowicza 6, zo= 
stanie ona już w przyszłą niedzielę 
zamknięta. 

Wystawa zawiera przeszło 100 
prać z dziedziny metaloplastyki, 
jak ciekawe w kompozycji świecz 
niki, kinkiety, talecza ł +. p. 


POPIS SZKOŁY TAŃCA ARTY- 
STYCZNEGO IRENY PRUSICKIEJ 


Dziś, w miedzielę, dnia 18 b, m. 
o godz. 11,30 w teatrze miejskim 
odbędzie się wielki popis uczenic 
znanej i cenionej w naszem mieś 
cie szkoły gimnastyki i tańca ar- 
tystycznego Ireny Prusickiej. 

Program stanowią niezwykle e 
fektowne tańce artystyczne. Nie- 
codzienną atrakcją dla dzieci bęs 
dzie odtworzenie wielkiej baśni ta 
necznej, w której występują wszel 
kie postacie z popularnych bajek. 
Orkiestra perkusyjna z udziałem 
kilkudziesięciu uczenie, barwne ko 
stjumy, poglądowa lekcja gimna- 
styki stanowią urozmaicenie tego 
artystycznego widowiska. 


W dzisiejszym dodatku ilustro» 
wanym znajdą Sz. Czytelnicy zdję- 
cia, będące ilustracją do występów 
artystycznych szkoły p. Ireńy Pru* 
siekiej, 


R ZZ Z | 


wybranych na | 


A 


Il miedzynarodowy pedago- 
giczny kurs esperanta 


Ksiądz Andreo Oze jest twórcą 
specjalnej metody nauczania Dez- 
pośrednio języka Esperanto i ta 
metoda zdobyła sobie w świecie 
esperanckim ogromne uznanie. 

Magistrat m. Arnhem w Holan= 
dji, jednego z najciekawszych 
miast nad Renem, postanowi} w 
Tóku bieżącym zorganizować mię- 
dzynarodowy kurs esperanta, maz 
jący być ' prowadzony przez ks. 
Cze dla pedagogów ze wszystkich 
krajów, podobnie jak ubiegłego ro- 
ku było to zorganizowane w Buda- 
peszcie. 

Kurs trwać będzie od 16 do 29 
lipca i udział w nim brać mogą za- 
równo esperantyści, jak i nie espe- 
rantyści z pośród sfer nauczyciel= 
skich. 

Warunki pobytu na kursie oð- 


; Teatr Miejski 


Dziś wieczorem po cenach po= 
pularnych świetny romans Lenza 
„Z środy na czwartek* z jubilatem 
Antonim Kliszewskim. 


W poniedziałek o godz. 7,30 dla 
związków robotniczych „Z środy 
na czwartek“, 


W pełnych próbach „Motke Zło, 
dziej* słynna sztuka  Szaloma 
Asza w polskiej adaptacji Andrze= 
ja Marka, którego poprzednie ada- 
ptacje arcydzieł literatury żydow- 
skiej na naszej scenie cieszyły się 
zawsze wyjątkowem powodzeniem. 


TEATR POPULARNY 

Dziś premjera staropolskiej we- 
sołej komedjo-pery J. H. Kamiń: 
skiego „Poproś djabła ma wesele*. 
W niedzielę i dni następnych 
„Poproś djabła na wesele“. Ceny 
miejsc zniżone od 50 gr. do 2 zł. 


Teafr w Poznaniu 


odmiastowiony i sub- 
wencjonowany 

Rada miejska Poznania na posie 
dzeniu po długiej dySkusji poStano 
wiła odmiastowić teatr Polski 
zgodnie z wnioskiem komisji finan 
Sowej, Uchwała ta zapadła więk 
Szością 25 głosów na 46 głoSują. 
cych, Równocześnie rada miejska 
uchwaliła stałą subwencję dla te: 
atru w wysokości 150,000 rocznie 
z zastrzeżeniem, że rada miejska 
ma każdorazowo głos przy mia: 
nowaniy dyrektora teatru, 


Nagroda literacka 
m. Grodna 


im. Elizy Orzeszkowej 
Magistrat m, Grodna ustanowił 
nagrodę literacką m, Grodna im. 
Elizy Orzeszkowej, 


Nagroda ta ma być przyznawa- 
na za twórczość oryginalną we 
wszelkich dziedzinach literackich 
oraz w dziedzinie naukowej z lite. 
raturą związanej — tym autorom 
polskim, piszącym w języku pol- 


gromnie ułątwione, ponieważ Mā- 
gistrat m. Arnhem rezerwuje część 
miejsc bezpłatnie dla uczestników 
kursu, reszta zaś korzystać będzie 
z różnych zniżek i udogodnień. 
Nadto przewidziane są, celem zwie 
dzenia Holandji — wycieczki do 
Amsterdamu, Hagi, Utrechtu i na 
wyspę Marken. 

Bliższe szczegóły w. sprawie kut 
su zainteresowanym podaje p. Ju- 
lia Isbricker, Oostduinlaan 32, Ha- 
go (Hołandja), oraz łódzkie towa- 
rzystwo Esperantystów, Południo- 
wa 3, poniedziałki i czwartki od 
8 — 10 wiecz, 


Qdczyśuy 
ODCZYT O SUGESTJI. 
Dziś o godzinie 8 wiecz. w lo- 
kalu Polskiej YMCA., Piotrkow 
ska 89, znany psycholog Józef 
Kurpios wygłosi odczyt na te- 
mat: „Rola sugestji w nauce i 
wychowaniu“. 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA. 

Czerwony Krzyż przypomina 
iż w dniu dzisiejszym o godz 
12 m. 30 w południe, w sali pol: 
kiej YMCA., Piotrkowska 89, 
dr. Sadokierski wygłosi odczył 
„Zęby, a choroby ogólne” 
Wejście bezpłatne. 


DZIŚ 


„Grand - Pensjonat w 
Poddębinie (pod Tuszynem) swe 
podwoje i gotów jest do przyję- 
cia P, T. Publiczności na pobyt 
letni. „Grand = Pensjonat“ został 
w tym roku gruntownie odremonio 
wany i służyć może swym gościom 
pięknemi, słoneczneni pokojami i 
światłem elektrycznem, a nades 
wszystko poleca swoją wyborową 
i obfitą kuchnię, czega najlepszą 
rękojmią jest fachowe kierownie- 
two spoczywające w rękach p. H. 
Bajgelmana, długoletniego właś- 
ciciela „Metropolu*. Zarząd pen* 
sjonału dbały jest również o wszel 
kie wygody i godną rozrywkę dla 
pensjonarjuszy, przez posiadanie 
boiska sportowego, radja, telefo- 
nu, łazienek itp, a co niedzielę i 
święta — urządzać będzie pikni- 
ki towarzyskie z jazz-bandem. Z 
tych więc względów polecamy sta 
łe zainstalowanie się lub dorywcze 
spędzenie czasu w .Grand Pensjo* 
nacie“. Komunikacja tramwajowa 


Gi iera 


od pl. Reymonta co pół godziny. 


Dziś i dni REEE 
Pierwszy raz w Łodzi! 


Film jakiego jeszcze nie oglądał świat, 
Perła tegorocznego repertuaru | 
Dawno oczekiwany film I 


[ról 094520W 


Sensacyjne przygody przywódcy 


skim, którzy w twórczości swej| słynnych „szczurów paryskich” 
bądź będą  uwzględniali Kresy w podziemiach i spelunkach Paryża 
7 W roli „króla apaszów” słynny sen 

Wschodnie Rzeczypospolitej, bądź sasioniała 7 
hędą z nich pochodzili i dla nich 

pracowali, bądź działalnością Swą IVOR NOVELLO 
wykażą specjalne dla ziem tych i czarująca 


zainteresowanie. Nagrodą przyzna: 
wana będzie co trzy lata w wyso- 
kości 5,000 zł, Po raz pierwszy ma 


być przyznana w czerwcu roku bie 


S 
n, t 
3 


izabela JEANS 


Ścinające krew w żyłach sceny. 
Szczyt sensacji. 


żącego dla uczczenia przyjazdu p. | Początek seansów o godz. 12 w poł 


prezydenta Rzeczypospolitej 


do ak: pierwszy scans wszystkie micjsca- 


o 50 qr. Na wieczorowa seanse ceny 
4561 


miejsc zniżęną, 


g 


18.V — „GŁOS PORANNY” — 1930 


GŁOS RADJOWY 


Znane Są ogólnie dobre warun- 
ki odbioru radjowego na wsi, w 
parównaniu z miastami, Na wsi 
przez radjo, o ile tylko niema w 
tym czasie burzy, choćby nawet 
bardzo dalekiej — słychać zwykle 
dobrze, a począwszy od październi 
ka — w ciągu całej zimy — bar- 
dzo dobrze, gdy tymcza5em w mia 
stach a nawet w małych miastecz* 
kach, rzadko kiedy radjosłuchacz 
ma możność słuchania radja bez tł, 
zw, przeszkód w postaci szumów, 
trzaSków i innych dobrze znanych 
i nienawidzonych przez  radjoStu- 
chaczy odgłosów. Wszystkie nie: 
mal tego rodzaju przeszkody wy- 
twarzane są przez różne przedsię: 
biorStwa, warsztaty i fabryki, po- 
sługujące się wSzelakiemi maszyna 
mi elektrycznemi. Prąd elektrycz- 
ay w maszynach tych wytwarza 
iskry, które są przyczyną owych 
trzasków w aparatach, uniemożli= 
wiających Słuchanie najciekawsze- 
go nieraz odczytu lub koncertu 
radjowego, 

Najmniej cierpią wskutek tych 
przeszkód radjowych radjoSsłucha- 
cze na wsi, którym nic zwykle nie 
przeszkadza w Słachaniu radja; to 
też zazdroszczą im świetnych wa: 
ków odbioru radjowego wszyscy 
niemal mieszkańcy miast i miaste- 
czek, Znane Są wypadki, że w ma- 
lem prowinejonalnem mieście nikt 
aparaty radjowego słuchać nie 
może, bo w czaSie najciekawszego 
pragramu audycji t, zn. wieczoru 
słyszy się przez radja tylko szum 
miejScowej żle urządzonej elek* 
trowni, 

Zagranicą radjosłuchacze wal- 
czą zwycięsko o prawo wolnego 
i niczem niezamąconego Słuchania 
radja; w Ameryce wydano nawet 
specjalną ustawę,  nakładającą 
grzywny za posługiwanie się w 
vewirych niedozwolonych godzi- 
nach aparatami elektrycznemi, wy 
twarzającymi trza$ki w radjood- 
biornikach, 

U nas w Polsce władze, bardzo 
popierające rozwój w całym kraju 
również na tę bolączkę radjoStucha 
czy zwrócić powinny uwagę, wyda 
jąc rozporządzenia, kładące kres 
inąceniu Spokoju radjowego, 

RADJO W LUKSUSOWYCH 
AUTACH, Na ostatnich wysta- 
wach Samochodowych zagranicą 
coraz częściej Spotyka się koSztow 
niejsze wozy, zaopatrzone w od: 
biorniki radjowe, Co prawda na- 
ogół jest na świecie więcej apara- 
tów radjowych niż samochodów 
(za wyjątkiem Ameryki  półn,). 
Niemniej jednak i w Ameryce do- 
magają się automobiliści, by razem 
ze w$zyStkiemi akcesorjami, zna- 
lazi się w kuferku odpowiedni apa: 
rat, Aparaty takie dają zapalonym 
amatorom możność słuchania au- 
dycji nawet w czasie jazdy, po na* 
stawieniu na pewną ściśle określo. 
ną falę. 

NAJWIĘKSZE MARZENIE, Ze! 
Szłego roku rozpoczęła działalność 
swą linja radjofoniczna dia roz. 
mów prywatnych między  Anglją 
a Stanami Zjednoczonymi, Linja 
ła czynna dzień i noc mimo wyśo* 
kiej taryfy Służy nietylko spra- 
wom życia codziennego lecz zaw: 
sze Swym  rozmówcon dostarcza 
silnych wzruszeń, szczególnie gdy 
"ozmawiający znali się już daw. 
niej. 

Obecnie dokonane jeszcze do: 
ńioślejszej próby na tej Samej prze 
strzeni, Baird, który od lat pracue 
je na telewizją dokonał ostatnio 
próby pokazania Żywe] osoby 
na odłegłość Londy” New York. 

W stacji odbiorczej na eka- 


wej specjalnej aparaturze widziano 
wyraźnie twarz i ręce, wyraźnie od 
bitą mimikę, paruszające Się usta 
w czasie mówienia, jednem Słowem 
całkowity wizerunek osoby mówią 
cej, 
RADJO ZAMIAST KSIĘDZA. 
W powodzi listów napływających 
do wydziału propagandy zdarzają 
się i takie, które mogą. wzruszyć 
każdego nawet najobojętniejszego 
człowieka dla Spraw Społecznych. 
Oło w pewnej wsi piszą wieśnia- 
cy, że jakkolwiek posiadają ko: 
ściół, nie mogą uczęszczać na na- 
bożeństwa, gdyż niema u nich księ 
dza, Chcą więc założyć Stację od: 
biorczą w kościele by w niedziele 
zbierać Się na nabożeństwa, nada. 
wane przez radjo, Jak wielka jest 
więc potrzeba słowa bożego na wsi 
kiedy mieszkańcy choć w ten spo- 
Sób pragną uczestniczyć w obrzę: 
dach religijnych, Fakt ten nie wy» 
maga bliższych komentarzy, 
KONKURENT  RADJOFONJI. 
W Ameryce w stanie Minois przy- 
był ostatnio nowy konkurent radjo 
stacji nadawczych, który może 
okazać się groźnym, Miejscowe za 
kłady, doStarczające energji elek- 
trycznej, zbudowały Swoje właSne 
radjo nadawcze, z którego nadawa 
ne są Stale produkcje muzyczne, 
które za pośrednictwem przewodni 
ków świetlnych dostają się do 
mieszkań i wszystkich budynków, 
zaSiłanych w prąd przez tę elektro 
wnię. Każdy właściciel mieszkania 
może za pośrednictwem bardzo 
prostego, nieskomplikowanego i 
taniego aparatu, zwanego monofo: 
nem, korzystać z tych audycji zu- 
pełnie bezpłatnie, Praktyka wyka. 
że, czy przedsiębiorStwo to da się 
utrzymać na dłużSzą metę, 
ROZMOWY PRYWATNE. Pod- 
czas okresu zimowego mieszkańcy 
gór są prawie zupełnie izolowani 
od reszty kraju, Koleje zębate nie 
chodzą, komunikacja końmi lub 


unułami również przerwana, Urzęd. 
nicy, Studenci i t, d. mieszkający 
w Bernie, a mający rodziców 
gdzieś wysoko w górach — zatra- 
cili kontakt Z nimi na długie nieraz 
miesiące, 

Czyniąc zadość licznym żąda: 
niom stacja berneńska  (Szwajca- 
rja) raz w tygodnin instaluje mi- 
krofop w sali KurSalu, gdzie od: 
bywają Się zabawy taneczne, Za 
opłatą 5 franków wolno każdemu 
przemówić do mikrofonu i swoim 
najbliższym w górach przesłać na 
falach radja pożądane wiadomości. 
Inowacja ta szybko Się przyjęła i 
jest taka obfitość zgłoszeń, że 
trzeba zawczaSu Się zapisywać i 
oczekiwać swojej kolejki przy mi. 
krofonie 

RADJOKLUB POLSKIEJ Y, M. 
C. A. Dnia 4 kwietnia r. b. został 
zorganizowany przy polskiej Y. M. 
C. A. w Łodzi Radjoklub. Klub ten 
ma na celu pogłębienie wiedzy Ta- 
djofonieznej wśród swych  człon* 
ków, oraz propagowanie zamiłowa. 
nia do radjofonji wśród początku- 
jących radjoamatorów, Cel ten 
klub osiągnie z łatwością, gdyż po- 
siada wśród swych członków wy» 
bitnych radjotechników i bogato 
wyposażona przez polską YMCA. 
pracownię, W skład zarządu radjo- 
klubu wchodzą: p. inż. Kruażyr, 
ppułk. Kijasbek, Konopski, Kro- 
mer i Walta. Zapisy na członków 
radjoklubu i informacji udziela se* 
kretarjat polskiej YMCA. przy ul. 
Piotrkowskiej 80. 

Pracownia klubu czynna jest w 
poniedziałki i środy każdego tygod 
nia od godz. 18.30 do godz. 21.30. 


Dr med. 
Z. DATYNER 
UROLOG 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


Piramowicza Nr. 2 Telef. 148-95 
Godr przyjęć od 9— 10 i ad 6 — 8 


W rolach głównych: 
ubóstwiana 


Q filmie tym mówią 


stopnia nie zemocjonował, jak 
amerykański. 


Ponadto: Iwan Mozżuchin 


NIEDZIELA 

Łódź, (233,8) 

10,15 Nabożeństwo 
wileńskiej. 

12.10 Poranek muzyczny z fil- 
harmonji warszawskiej, 

16,15 „O słońcu, które dla nas 
pracuje* — opowie dr, Feliks Bur 
decki, 

16,35 Płyty gramofonowe. 

16,40 Pogadanka p. t. „Transmi 
sja z Wezewjusza* wygłosi p. Ta- 
deusz Strzetelski, 

16,55 Płyty gramofonowe. 

17,05 „O ogłoszeniach przed stu 
laty“ — wygl. prof. H. Mościcki. 
17,30 Koncert popołudniowy. 

18,50 Rozmaitości łódzkie. 

19,15 Wiadomości przyjemne i 


z Bazyliki 


gas = pożyteczne, 


19.35 Płyty gramofonowe. 

19,40 Feljeton inż, Eug. Poręb- 
skiego: „Fantastyka techniczna 
Bolesława Prusa“, 

20,00 Kwadrans literacki: Fra- 
gment z B, Prusa, 


W LONDYNIE 


MI d stawio Rad 
pierwssa nagrode Zdobył | C Ows) 


elektryczny odbiornik [© HI LI p SA 
„OSI ” 


Jedyny odbiornik, rst bezwzględnie 


eliminuje stację łódz 


Demonstracja 


i sprzedaż w Łodzi: 


zasilany wprost z sieci elektrycznej. 


RADIO LLOYD, 


Bez baterii 
Bez akumulatora 


PRZEJAZD Nr. 8, 
TELEFON 158-08. 


Dziś | dni następnych ! 


Ceny miejsc zł. 1, 2, 3. 


Rycerze Miłostek 


bili DAMITA 
WIKTOR Mc. LAGLEN i EDMUND LOWE 


Film ten ustali doskonałe mniemanie Sz. Publiczności o pierw- 
szorzędnej wartości naszych aparatów dźwiękowych, 


Charlie Chaplin: „Najwspanialszy film, jaki kiedykolwiek 
widziałem. Byłem wzruszony, byłem rozbawiony... 
Douglas Fairbanks: „Jeszcze żaden film mnie do tego 


Maks Reinhardt: „Rycerze Miłostek”, to największy film 
Aparatura: Western Electric. 


Zofji Batyckiej (Miss Polonia) oraz ulub. całej Polski 
Jadwigi Smosarskiej. 


Początek o 4 pp. — W sob., niedz. i święta o g. 12-ej w poł. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


oraz niezapomniana 
para „rywali“ 


„Rycerze Miłostek”. 


w towarzystwie przepięknej 


20,15 Koncert wieczorny z Kra- 
kowa, poświęcony twórczości Ry- 
szarda Wagnera. 

21,45 Słuchowisko literackie. 

22,25 „Ostatnia fala“ — wygł 
red. Jan Piotrowski. 

23,00 — 24,00 Muzyka taneczna. 

Berlin (418) 

20,00 Opera Goldmarka „Królo» 
wa Saba“, 

Hamburg (372) 

20,00 Opera Gilberta „Pani 
gionostajach", 

Langenberg (473) 

20,00 Operetka Kamnekego ..Der 
Vetter aus Gingsda*, 

Lipsk (259) 

19,05 Uwertura „Sakuntala“ t 
Symfonja „Wesele wiejskie“ Gold 
marka, 

Midłand Regional (479) 

21,05 Muzyka kameralna (Okte- 
ty smyczkowe Gliere'a, Szostako* 
wicza i Spohra, 6 pieśni Tzelanda; 

Medjolan (501) 

20,30 Operetka 
wicz*. 

Rzym (441) 

21,00 Opera Masseneta „Manon“ 

Wiedeń (517) 

18,20 Kwintet fortepianowy — 
Goldmarka. 

19,30 Opera Goldmarka „Króla: 
wa Saba", 

Bukareszt (394) 

Operetka J. Straussa 
nietoperza, 

Praga (487) 

11,00 Sonata wiolonczełowa I 
Kwartet smyczkowy Ridky'ego, 

Budapeszt (550) 

19,80 Opera Goldmarka „Króla 
wa Saba", 


w 


Lehara „Care 


„Zemsta 


Dr. med. 2472 


REICHER 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


Południowa 28 tel. 201-93 
Od 8—10 rano, 12—3 i 6—9 w. 
W niedziele od 9—2 
Dla niezamożnych ceny lecznice. 


POKAZ UCZENIC Z. KRUSZÓW: 
NY I M. ALPERNÓWNY, 

Niezwykłe zaciekawienie wywo 
łał zapowiedziany na niedzielę, dn. 
25 bm. w teatrze miejskim pokaz 
gimnastyki, rytmiki i tańców ucze 
nic Z, Kruszówny i M, Alpernów- 
ny. 

Pokaz zapowinda sle niezwykle 
ciekawie ze względu na epiuję ja 
ką cieszy się wyżej wspotulana 
„Bzkoła, to taż widownia teatru 


f (miejskiego zspeni się miłośnikami 
1 sportu. 
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PARK < 


, T AR GW "nowejszacie Wszystkie budynki zmodernizowane 
z Biba BĘ ? co PORANEK OTWARCIA Sczomu Lelmieśo 


Cena wejścia w A Koncertów Zł. 1. I 50 gr. Dziś o godz.Bp.p. MOMCCTÍ popułarmy orisiesiry Sumionicznej 
w poniedniałki eraz s ri godr. 2 pp. 50 gr. ROGZ) pod dyrekcją TEODORA BYBERA 


Koncerty odbywać się będą: codziennie, prócz poniedziałku. Początek o godz. 6-ej w sobotę i niedziele o godz. 5 ppoł. 


W niedziele i święta odbywać się będą b W razie niepogody koncerty H 

od godziny 11-ej do 1-ej w południe Poranki Muzyczne odbywać się będą w gali RelenoWa. z. 
Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertu zapewniona. Na miejscu Restauracja, kawiarnia dr 0 
i mleczarnia: — Zwierzyniec. — Łódki — Fontanna — Wodotrysk — Wodospad. — Koło szczęścia. — STRZELNICA 


Ks) WE ERRET 
ENN Pufa POSEN TA 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Dziś i dni nastepnych najnowszego filmu produkcji polskiej 1930 r. wytwórni Leo-Film 


= z pg. nieśmiertelnej powieści Stefana Żerom: 
r O A © £ ia skiego: Scenarjusz: J. Gardan i A. Stern. 
' Reżyserja: J. Gardan. Zdjęcia Sew. Steinwurcel 


wora. Nora Ney i Adam Brodzisz 


W roli generała Polenowa Gustaw Samborski. Dalszą obsadę stanowią: FPugenjusz Bodo, Stefan Jaracz, Wiesław Ga 
wlikowski. Irena Dalma, Ludwik Fritsch iin. 


Ceny miejs: 1-1 zł, 11-75 gr., N-00, ES Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Eea idas a , Początek seansów: o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej wieczór. 
pr Żeromskiego i Kaparika do if Orkiestra pod dyr. A. Czudnowskiego. Orkiestra pod dyr. A. Czudnowskiega 


emes rm N astępny program „Brawo Młodości" — W roli głównej MADGE BELAMY. 


Żeromskiego 74-76 


PAPA 


UWA 


Światło zgasło, motor stanął? 


imi tetet. 120-12 | 
Pogotowie elektryczne | 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


89 Naprawa natychmiastowa 29 


A? UWAGA?! 


DLA WYGODY MIESZKAŃCÓW 
M m. ŁODZI i OKOLIC! EM 


Przyjmuje się zamówienia na urządzenia 


ak naa 


(Elektrownia Łódzka) na długoterminowe 


zi 


Istniejący w Łodzi od łat 3¢ 
Instytut Wód Mineralnych 


K. EHĄDZYŃSKIEGO | 


ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 153, 


tei. 160-23 


przez Ł. T. E. Sp. Akc. 


ecznicze Mineralne Wody 


METAMORPHOSA |» poleca: 


GERE: PRAW APANC A R ACC RB TT . 
Radybaflrn a pal Sztuczne spłaty miesięczne. 
WAGryY. EISEAN IAE atapi A p (v eR Ems—Karlsbad— Gorzka „ep & 
11 d. 


ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 
1) Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne „Prąd- 


2) Specjalność firmy: 
Mineralną Wodę Stołową 


| d dł ł if : 
Fabryka Mebli Żelaznych ANANAS AA Raz pE EIN że nica“ ul. Gdańska Nr. 76. Tel. 170-17. 


za najsmaczniejszy i najzdrowszy 


a : o napój F A 
: 0 (W Ski 33 Wyśmienitą Włoską Oranżadę 
że B - — oraz bLemoniady Owocowe 


Żądać wszędzie. 


2) Księgarnia Piotrkowska Nr. 34. Tel. 191-30 
od godz. 8—19. 
ŁÓDŹ, ul. Sienkiewicza 3—5. Prawdziwe tylko w oplombo- AE 


WYKONANIE SZYBKIE i SOLIDNE. 
Skład fabryczny: wanych butelkach z etykietą | FŻ%,_ "EA OPRZE EZR TIKI 
NARUTOWICZA 11. SE | CE 


aereas || Gmajm Mędie m NS. im. Stani 


Firma nagrodzona złotym medalem 
egzystuje od 1836 roku 
dla żyd. inteligencji 
(ZAKŁAD FREBLOWSKI) 
utrzymywane przez Tow. „Oświata“ w Łodzi 
ul. Ks. Skorupki 13. — Telefon 102-98. 


Najstaśikz fabryka łóżek żelaznych poleca: 
I 
NACZNEISWN=lACHONOW 
(typ humanistyczny) 


łóżka metalowe, wózki dziecięce w wielkim wybo- 
rze, łóżka polowe drewniane, łóżka polowe meta- 
bosh sowy mamoe, WA ro- 
zaju, umywalnio, serwisy, lodownie pokojowe, 
wyżymaczki% t, d. CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE. RZECZA 
Z es Nóżki wa ny. mieszkanie Zapisy w g. od 4—7 pop. 
Egzaminy wstępne w pierwszym terminie przedwa* 
kacyjnym rozpoczną się w poniedziałek 2 czerwca 
o godz. 9 rano. - 
Podania przyjmuje kancelarja szkolna w dni po- 
wszednie od godz. 9—14. 
Przy szkole czynne są klasy przygotowawcze A, BiC 
Do klasy A przyjmowani są chłopcy i dziewczęta od lat 
6, nieumiejący czytać. 


Kancelarja przyjmuje zapisy chłop- 
ców i dziewcząt 
w wieku szkolnym 


Do klasy przygotow. (A0) dzieci 
od 5/4 lat. 


Do przedszkola dzieci od 3—7 lat. 


 —— Ő 
Jezyk wykładowy w szkole i przed- 
szkolu — polski, 

Dia chłopców powiększony kurs 
hebrajskiego i przedmiotów re= 
ligii żyd. pod kierownictwem 
I. B. Kacenelsona. 

Dla dziewcząt rytmika, tańce, 
plastyka w zakresie szkół ta- 


Dyrektor 
(—) Wacław Davison 


KUP 


necznych pod kier. sił fachowych DR. Doktór 
Dla dzieci słabych fizycznie oraz W ka ki 
39 Z ST. BIBERGAL W. kagunows 
papori- popotu- Specjalista chorób skórnych, wone 
pd paka do 0] ulgi | dniowa Maniuazki 11, telef. 168-22 ryssnych i moczopłciowych 
5 5 szkoła o freblówka || Choroby skórne i weneryczne, elek- przoprowadzi się na uł. 


trot ja Przyjmuje od 8101 od} Piotrkowską 70 (róg Traugutta) 
SĄ, wiec. cję od 10-12. Tel. 81-65 


rozpuść go w wodzie, wyszezotkuj Paias K = L 0980 L sana, $å 


a 
stare ubranie, a po wyprasowaniu Dr. med. DR. MED. w niedziele i święta od 10 do 1-0]. 


będziesz miał nowy garnitur! i SILRERSTROM n : | W Í k pi 
Cena 1 pudełka Zł. 1.50. se zt dka AlE NAJ 0 MEBLE kuchenne 


Do nabycia wszędzie.  4115— x Ghorosy stóra ( UmiarYBEWA. żołądka, OAR S Wielki wybór oryginalnych mo: 
Ń | Usuwanie szpecących włosów elektros RE „ |deli poleca Największa Krajowa 
W | lisq. Leczenie Lampą Kwarcową. | Piotrkowska 104 z: kie pc pak Wytwórnia B-cla iuoorpui 77 

Przyjmuje od 4 do 8 p. p. muje od POR bb RU PIOTRKOWSKA 114 41 


Panie od 4-5. Niedziela od 0—1 
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Dyrekcja: 


Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 


m. ŁODZI, ul. Narutowicza Nr. 68 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 30, 31 maja r. b. o godz. 4-ej po południu. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących pisać i czytać), podwstępnej, wstępnej i wyższych, do czwartej. włącznie, przyjmuje 
kancelarja codziennie od godz. 9 do 14-ej. 


Do wynajęcia 


od l-go lipca 1930 budynek składający 
się z kilku mieszkań i innych lokali 
parter i dwa: piętra ogólnej powierzchni 
około 600 metrów kw. nadający się na 
biura, pracownię i mieszkania prywatne 
przy ul. Matejki 14: (róg Pomorskiej 114). 


Wiadomość na miejscu lub tel. 138-66. 
do 10 rano i od 3—4 p. p. 


PENSIONAT [LI DZIECI nuzmótem 
ABCE otwarty 


willa „Leśniczanka" ul. Poniatowskiego. 


Bawię chwilowo do 20 b. m. w Łodzi. Tel. 215-97 


Dkazyjnie tanio 


zaraz do sprzedania nowoczesna zupełnie 

nowa sypialnia, jadalnia, ku- 

chenne urządzenie ' "sy Geżte czne 
oraz inne sprzęty. 

Wiadomość: Dr. Rappaport, Al. Kościuszki 9. 


Syndyk tymezasowy masy upadłości Ma- 
jera Lewina w Łodzi podaje do wiadomości, 
żę ostateczny termin sprawdzenia wierzytelności 
został wyznaczony na dzień 31 maja 1930 roku 
o godzinie 12-ej w południe w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, pokój 64. 

Wierzyciele, którzy w tym terminie nie 
igłoszą swoich należności ulegają skutkom, 
przewidzianym w art. 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
Łazarz Godberg apl. adw. 


LYJRSZAWON MAAGNZYJ GAÓNIA 
J) NAGLER klak 
W OBUWIE 


GOTOWE 


po genach zniżonych! 


Pi 


E 0. 


Najlepsze lody 


poleca 


LUKIERNA Z GOMOLNSKIEGO 


PRZEJAZD 1, TEL. 133-72 i 209-87 | 
© 


Porcja 1 zł. Pół porcji 50 gr. 


Do lodów dodaje się 
wodę sodową i wafle 


Qamanmomeram ama 


DYREKTOR 
ANTONI IDŹKOWSKI. 


{ 


Ofloszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 r. o regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 81, poz. 607), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 
8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji komisji do ustalania 
cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 16 maja 1930 roku 
— niniejszem podaję do wiadomości mieszkańeom m, Łodzi 
co następuje: 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 453 z dnia 16 maja 
1980 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 
(najwyższe): u 


Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. 


-_ w detalu: 

R Ware 65 bs E° ora z kretonu, etaminu, 
chleb żytni pytl. 65 proc. x 0.35 musin‘ dz Jen titip: 
2-u kg. bochenek chleba żytniego 

pytlowego 65 proc, „ 0.70 18.—, 32.-, 42.-, 56.— 
ehleb razowy „ 0.30 
bułki „ 1.05 
1 bułka „a 0.05 


(1 kg. bułek winien zawierać 21 sztuk) 

W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną l-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz- 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 0.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Kamych. 


Suknie jedwabne 
48—, 68.—, 95.— do 185—, 


Juljusz Rozner 
Łódz, Piotrkowska 98 i 160 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 17 maja 1930 roku. 
(—) Prezydent m. Łodzi 


w. z. $É. Rapalski. 


OOOONJOCDJOGCE OOOODOWIODODODODODODODDODODODDEO 9999990995 


PLANDEKI 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 10 
maja 1930 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
-| upadłość handlującemu Abramowi Brzezińskie- 
mu, 2) chwilę otwarcia upadłości wyznaczyć na 
„|dzień 10 maja 1930 r. tymczasowo, 3) zamiano* 
wać Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego 
D. Fabrykanta, 4) zamianować kuratorem upad- 
łości adw. A. Kaleckiego, 5) oddać upadłego 


4669 


2811 


pod dozór policji, 6) nakazać opieczętowanie 
NIEPRZEMAKALNE $ ruchomości. i rzeczy upadłego, gdziekolwiek się 

PO CENACH KONKURENCYJNYCH [Ę|one znajdują. 
poleca p Za zgodność: Kurator masy upadłości 


A. Kalecki, Adwokat. 
Narutowicza 3, tel. 185-74 x 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie 
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 27 
maja 1930 r. o gódz. stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han= 
dlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 osobiście 
lub przez pełnomocnika z dowodami, uspra- 
wiedliwiającami ich wierzytelności w celu wy- 


Skład Wyrobów Konopnych, bnianych i lutowych 


„JUEAŁEN* 


Łódź, Piotrkowska 60, tel. 218-46. 


IMSI o | LECZNICA 


lekarzy specjalistów słuchania sprawozdania kuratora masy i wybo- 
Bocian sig Wija przy Górnym Rynku ru kandydatów na syndyków tymczasowych, 
- s Plotrkowska 294, tel. 123-89 | 4664 Sędzia Komisarz: 
czy masz już t gar pa RE thans (— D. Fabrykant 
bieliznę niemowiętą? w niedziele i święta do 2-ej po poł - : 
Do nabycia u zacz apie Dalina, eco | Á G 
I. FRYMERA marcowa alektryracje. Rongen || Internat-Pensionat 


| szęseplienia, anallsy (moczu, kału 
krwi, płwocin, wydzielin Md.) Ope- 
racje, opatrunki. 
na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna orar wene- 


dla dzieci I młodzieży 


Drowej MARJI LANGIEROYCJ 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 


rologlomna dla chorób skórnych 
| mne „|| n „| w PODDĘBIU 
| SAÓÓKK | rean ko = 
pieka lekarska apisy na miejscu 
x CHIRURG $. Neumark RT r 
STOMATOLOG Monluszki 5, tel. 170-50 
see. esera” D Jakób Hand 
Rentgonodjagnostyka Choroby skórne | weneryczne 


mi. Piotrkowska 168, —Yel. 413-30 


Leczenie lampą kwarcową 
Qxydynuże 3—7 4327 


Przyjmuje od 12—1 i od 5—2 


elew klinik we Wiedniu, Berlinie i Paryża toy jak 
wykle w sezonie letnim w Iwoniczu willa „Trzy Lilje”, 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDZ 
18 maja 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


Łódzki okręgowy 
związek lekkoafle" 


- fyczny 
Komunikat Nr. 18 - 


1) Zawodnicy zgłoszeni do 
biegu sztafetowego  Pabjanice 
— Rzgów — Łódź winni się 
stawić w dniu biegu, t. j, 18 b 
mies. o godz. 7 min. 30 przy 
przejeździe kolejowym w -Choj 
nach. 


Rozwożenie zawodników i 
śędziów punktowych  riastąpł 
bezwzględnie punktualnie o g 
8-ei rano. 

3) W dniach 7 i 8 czerwca 
b. r. odbędą się w Pabjanicach 
na boisku Tow, Sport. „Kri. 
szender* zawody w dziesięcio 
bója e mistrzostwo okręgu, 


Program obejmuje: 


T czerwca — bieg 100 mtr, 
akok w dal z rozbiegiem, 
pchnięcie kulą, skok w wyż z 
rozbiegiem, bieg 400 mtr. 


8 czerwca — bieg 110 mtr 
przez płotki, rzut dyskiem d. r., 
skok o tyczce, rzut oszczepem 
d. r., bieg 1500 mtr. 


Początek zawodów w dniu 
7 czerwca o godz, 16, zaś w 
dniu 8 czerwca o godz. 9 rano 


Zgłoszenia wraz %  wpiso 
wem zł. 5 od zawadnika przyj- 
muje sekretarjat Ł. O. Z. L, A 
do dnia 2 czerwca b. r, ` 

Poleca się Tow. Sport. „„Krn- 
kzender" poczynić. wszystkie 
techniczne przygotowania da 
zawodów oraz dostarczyć po» 
trzebny sprzęt. 

3) Przypomina się kłubom i 
towarzystwom sportowym, iż 
termin zgłoszeń do zawodów 
w pięcioboju dła mężczyzn i w 


trójboju dla kobiet upływa z 


dniem 19 maja b. r. 


4) Przypomina się klubom i 
towarzystwom sportowym. iż 
zawodnicy, nieposiadający skla 
syfikowanych przez zarząd Ł, 
O. Z. L, A. legitymacji — nie 
będą dopuszczani do zawodów 
6 mistrzostwo okręgu. 

5) W związku x punktem 4 
ninejszego komunikatu podaje 
się do wiadomości, iż w ciągu 
bieżącego roku na wszystkich 
zawodach Ł. O. Z. L. A. o mb 
strzostwo okręgu obowiązani 
aą zawodnicy przed rozpoczę: 
ciem zawodów składać u sekie 
tayza poszczególnych zawodów 
legitymacje zawodnicze. 


6) Na zawodach o odznakę 
P, Z. L. A. dla kobiet i chłop- 
tów w dniu 11 mają b. r. o 
siągnęli przepisane minimum 
następujące zawodniczki i za- 
wodnicy: 

a) w kategorfi kobiet — Dv 
łówna Eugenja, Rytlówna Ce: 
lina, Dziubkowska A.; 


b) w kategorji chłopców — 
Andrzejak Jerzy, 
non, Kiciński Wacław, Kamiń- 
ski Wacław,” Chęciński Hen- 
ryk, Czajkowski Jan, Gajewski 
Stanisław, - Hoffer Hieronim 
Karwat Edward, Kowalczyk 
Tadeusz, Kazanek Stanisław, 
Kuligowski Marjan, Klawander 
Henryk, Lutrosiński Zdzisław, 
Moh Arno, Młotkiewicz Jerzy, 
Piwowarczyk Juljan, - Płuszka 
Tadeusz, Stanikowski Euge 
. jusz, Szeffer Oskar, Wesołow 
iki Marjan, Zieliński Zbigniew 


7) Zawodnicy, którzy po za- 
4odach o odznakę P. Z, L.A. 
w dniu 11 maja b. r. nie zwró: 
tili numerków, proszeni są a 
zwrot tychże do  sekretarjatu 
Ł,O.Z.L.A. 

& Zwraca się uwage: T, U. 


Paska Ze- 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
16 maja 17980 r. 


Wspaniały zjazd gwiaździsty 


zgromadził wczoraj w Łodzi maszyny z całej Polski 


Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych  olkrzymie tłumy 
wyległy na ulice Łodzi podzi- 
wiać samochody ze wszystkich 
stron Polski, rjcżdżające na 
zjazd gwiaździsty do Łodzi.: 

Odcinek Piotrkowskiej od ul. 
Przejazd do Nawrot, był. for- 
malmie wypełniony thrimem-cie 
kawych, 

Przed godziną 3 pop., a więc 
jeszcze przed czasem przewi- 
fzianym w- regulaminie Ł. A. K. 
zaczęły już zjeżdżać wozy. 

Pierwszy przybył do mety, 
która znajdowała się w podwó- 
rzu domu nr. 104, przy ulicy 
Piotrkowskiej, p. Franciszek 
Grętkiewicz, który w ciągu 20 
godzin przebył przestrzeń prze- 
szło 1.000 klm. w linji powietrz 
nej, 

Tę samą trasę, a więc Łódź— 
Wilno i z powrotem przebył w 
czasie o 5 minut późniejszym 
p. Karol Plihal. 

Po godzinie 4-ej wozy zaczę- 
ły tłumnie przybywać. 

Wśród znanych postaci  wi- 
dzieliśmy przedewszystkiem p. 
Kazimierza Poznańskiego, star- 
tującego po raz pierwszy na 
nowym Steigerze, p. Rippera, 


senjora, z Krakowa, ojca mi- 
strza 


automobilowego Polski 


„PALACE 
"Romans królowej piękności 


czesny na tle przeżyć erotycznych młodego małżeństwa w 
tach. — Nowe mistrzowskie dzieło znawcy duszy kobiecej 
znakomitego reżysera Jerzego Jacoby. 


Salonowo-arystokratyczny dramat współ 
Ostendzie i innych Europejskich Kuror 


W rolach głównych: 


Królowa piękności 
Ameryki 


Elga 


Jana, startującego na Tatrze, 
pozalem kilku znanych kierow- 
ców ze Śląska, Poznania, Kra- 
kowa i Lublina 

Wśród przybyłych na zjazd 
około 60 wozów ogólną uwagę 
zwracał swym wyglądem, wy- 
tworną linją i kolorem sporto- 
wy Atstro - Daimler  (kabrjo- 


let) ze Śląska, 

Pozatem drugi Austro - Dai- 
mler p. Karola Eiserta wzbu- 
dzał ogólne zainteresowanie. 

Punktualnie o godzinie 6 wie 
czór wozy przedefilowały przez 
Piotrkowską do Placu Wolno- 
ści, gdzie defilada została za- 
kończona. 


TEE TOW TPP WOJ CY a a e a a YTY TIK ZERO TINA SECTOR 


Lista zwycięzców 


wczorajszego zjazdu gwiaździstego do Łodzi 


W wyniku  kilkugodzimnych 
obrad komisji sportowej Łódz. 
kiego Automobil - klubu, która 
miała przeprowadzić weryfika- 
cję wczorajszego zjazdu gwiaż- 
dzistego do Łodzi, ogłoszone 
zostały następnjące rezultaty: 

Zwycięzcą zjazdu został p. 
Poznański na maszynie Steyer, 
który też zdobyi nagrodę mia- 
stą Łodzi w postaci pozłacane: 
go żetonu. 

Drugą nagrodę miasta Łodzi 
w postaci srebrnego żetonu 0O- 
azymał p. Szomański — Rome- 
rowa z Warszawy ra maszynie 
Qitroen, 

Trzecią nagrodę, Łódzkiego 
Automobil - iilubu, 


Dzierliński z Wzrszawy na ma. | minimum 500 kilometrów 


szynie Citroen 

Dwie nagrody pp. prezesa 
Automobilklubu Polski i prze- 
wodniczącego komisji turystycz 
nej Ł. A. K. nie zostały jeszcze 


raso- 
wy 


Brink, 


Rewja 9 gwiazd europejskich! R 
Rekordowy podwójny artystyczny program! 


rozegrane, obowiązuje bowiem 
suma punktów za zjazd gwiaź- 
dzisty do Łodzi i za czwarty 
Polski zjazd gwiaździsty do Kra 
kowa. 

Złocune płakiety, za najlep- 
sze wyczyny, a więc przebytą 
maksimum trasę 960 klm, o0- 
trzymali pp.: 


1) Kazimierz Poznański — 
(Łódź). 

2) Szomański - Roimerowa — 
(Warszawa). 

3) Alfred Kebsch — (Łódź) 

4) Żochowski — (Warszawa) 

5) Dzierliński — (Warszawa) 


6) Karol Plihal — (Łódź) 
7) Grętkiewicz — (Łódź) 


zdobęł p.| Srebrne plakiety, za przebyte 


o- 
trzymali pp.: 

1) Wirfel — (Łódź) 

2) Romanowicz (Warszawa) 

3) Gębalski — (Łódź) 

4) Karsch — (Łódź). 


r 
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W rolach głównych: 


Livio Pavanelli, %% Andre 
Roanne i Gustaw Diesle. 


"SKRADZIORE SZCZĘSCIE” 


Szampańska komedja salonowo-sensacyjna w 10 aktach. — W rolach głównych 


król komików 


Zuśśryd Arno 


Hans Junicermam Cario Aldini. 


Doskonała orkiestra pod dyr. M. Lidauera 
Kupony ulgowe ważne. -- Początek seansów codziennie o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o g 
12 


w poł. Na pierwsze seansy wszystkie miejsca po 50 groszy. 


R. H. K. $, Zjedn. Mł. Pol- 
skiej, Ż. T. G. S. „Makabi“ —- 
Pabjanice i P. S. „Burza“ — 
Pabjanice na komunikat Ł. Z 
O. L. A. nr. 13 pkt. 6, 

9) Podaje się do wiadomości, 
że T. G. „Sokół* w Poznaniu 
organizuje w dniu 18 maja b 
r. „Ogólnopolski bieg na prze- 
łaj dla pań* o nagrodę wę- 


drowną „Domu Sportowego” w 
Poznaniu, 

Długość trasy wynosi 1,000 
metr, 

Start Í meta na boisku „Śo- 
koła", 

Bieg rozpocznie się o godz 
12-ej. 

Zgłoszenia wraz z wpisowem 
50 gr. od zawodniczki kiero- 


wać mależy do sekretarjatu na 
boisku „Sokoła', tel. 5868. © 

10) Przesyła się regulamir 
biegu „Dziennika Bydgoskie- 
go", który odbędzie się 29 b 
mies. w Bydgoszczy. 

Zawodnicy zamiejscówi po- 
nad 30 kłm. od Bydgoszczy 0- 
trzymują w drodze powrotnej 
50 proc, zniżki kolejowej. 


z | minutowej + zabawie 
|| przez biorda przygniótł „króla“ da 


Kley walczył z brutalnym Myr« 


mobilowy na rok 1930 


Maj: Łódzki A. K.: 18 'Wy- 
ścig płaski w Łodzi, łódzki A. 
K.: 27 — 29 Wołyński raid 
automobilowy, Wołyński K, A: 
28 — 29 raid pomorski, Po- 
K. A. 

Czerwiec: 7 — 10 Krakow- 
ski turniej automobilowy, Kra 
kowski K.A.: 1) IV polski zjazd 
gwiaździsty 7 VI 1930 r., 2) 
Wyścig pod QOjeowem 8 VI 
1930 r.. 3) Raid pętlicowy 9 VI 
1930 r.. 4) Gymkhana oraz kon 
kurs piękn. sam. 10 VI 1930 r., 
22—29 Międzynarodowy raid, 
Automobilkl. Polski. 

Lipiec: 4—6 Raid krajoznaw 
ezy, Małopolski K. A. 

Sierpień: 3 Wyścig płaski, 
Śląski K. A., 15 Zjazd gwiaździ 
Sty na regaty, Pomorski K. A, 
Wyścig tatrzański (raiędzy- 


morski 


Polski kalendarz auio” 


narodowy), Krakowski K. A. 
Wrzesień: 7 Wyścig płaski we 
Lwowie (międzynarodowy), 
Małopolski K. A. 27—29 Raid 
pań, Automobilki, Polski, 


Walki francuskie 
w cyrku 


Pierwsze spotkanie  Grikisa $% 
Debie prowadzone pod znakiem 
przewagi olbrzyma lotewskiego re- 
zultątu nie dało, Wałka naogół ma 
ło ciekawa. 


Sensacją wczorajszego wieczorń 
było wyzwanie, rzucone  Sasore 
skiemu przez nieznanego osobnika, 
tytułującego się Królem żelaza. 
Sasorski wyzwanie przyjął i po 3 
przęrzutem 


dywanu. Rozumie się. że walka ta 
wywołała «salwy. śmiechu na wÈ 


8 | downi. 


Decydujące spotkanie Pooshoff4 


|z Feringiem trwało 21 min. Zwy* 


ciężył Pooshoff suplesem, 


ną w ciągu 20 minut, demonstrie 
jąc piękną walkę, która entuzjazm 
mowała widownię. Jego piękne t 
niewidziane dotychczas chwyty 
nagradzała publiczność niemilknię 
cemi oklaskami, 

Decydujxce spotkanie Favre t 
Krausem przyniosło w 26 minacis 
jzwyciestwo Krausowi suplesem. 


Dziś wąlczą następujące pary: 

Pooshoff — Sztekker, decydują* 
ca rewanżowa na żądanie Myrny: 
Debie — Myrna, decydująca Kraus 
— Kley oraz wolno - amerykańską 
Favre — Motyka. Specjalne zaine 
teresowanie budzi pierwsza para 
występ Kley'a i Favra, który jest 
mistrzem walki amerykańskiej. 
dABEOOGOJGOOOOOG 
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„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


18 maja 190 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
18 maja 1390 r. 


Kryzys rolniczy w Polsce 


Ciekawa opimja b. premjera Wł Grakskieśo 


(Od warszawskiego sprawozdawcy 


W sprawie tak aktualnego 
w dobie bieżącej kryzysu rol- 
niczego w Polsce b. premjer 
prof. Władysław Grabski wypo 
wiada następującą ciekawą o- 
pimję: 4 

— Kryzys rolniczy w Polsce 
dotyka właściwie ceny zbóż, a 
najwięcej żyta i owsa oraz 
ziemniaków. Jako taki jest on 
bardzo dotkliwy dla całego rol- 
nictwa zarówno większego, jak 
i drobnego. Kryzys ten zaostrza 
sytuację krytyczną: przemysłu 
i handlu, a sam z drugiej stro 
ny zostaje zaostrzony przez o- 
gólny kryzys gospodarczy i 
kredytowy, 

Aryzys obecny rolniczy w 
Polsce jest w większym stop- 
niu, niż w innych krajach, 
objawem nowym, a nie konty- 
nuacją ogólnego, powojennego 
kryzysu ogólno - światowego. 
Poprzedzony on został paro- 
ma latami zupełnie dobrej dla 
rolnictwa w Polsce konjunktu- 
ry. Kryzys ten związany jest z 
kryzysem, jaki dotyka szereg 
innych krajów europejskich. 
głównie we wschodniej części 
Europy, ale jest on znacznie u 
nas, niź w innych krajach, sil- 


% 


romi- 
czym stosunek cen naszych do 
płaconych na rynkach  sąsied- 
nich, przesunął się znacznie 
na naszą niekorzyść, Widocz: 
ne jest zatem, że w kryzysie 
naszym obok przyczyn ogól- 
nych działają i takie, które są 
wyrazem naszych własnych 
niedomagań, braków i błędów. 
Okres dobrej konjunktury nie 
został u nas wykorzystany dla 
enia naszego organiz- 
mu gospodarczego i uodpornie 
nia go wobec kryzysu. W poli- 
tyce rolniczej, eksportowej i 
kredytowej popełnione były 
błędy, których dotychczas nie 
udało się sparałiżować, 
Przyszłość rolnictwa w Pol- 
sce leży w eksporcie nie zbóż, 
a produktów zwierzęcych. O- 
pinja światłych rolników co do 
tego jest zgodna. Ale z tej te- 
zy nie wyprowadza się jeszcze 
dostatecznych konsekwen- 
cji, jeżeli idzie o płodozmiany 
i systemy oraz kierunki upraw 
polnych, 
Potrzeba zmian w -kierun- 
kach produkcji była widoczna 


KĘ CI 


- 


gl | strzeni, 


znakomitym 
filmem p. t. 


„Głosu Porannego“) 


od szeregu lat, ale dopiero o- 
becny kryzys może wywrzeć w 
tej dziedzinie wpływ powa- 
żniejszy. Wskaże on bowiem 
rolnikom, że rozszerzenie prze 
uprawianych - żytegi 
lub owsem jest błędem i że te 
przestrzenie pól, które zasilą- 
ły produkcję zwierzęcą dały 
najlepszy dochód. Rzeczą nau- 
ki i organizacji rolniczych jest 
wykorzystać moment. obecny 
dła ugruntowania wśród rolni- 


gospodarczego 


ków poglądów o potrzebie 
zmian w kierunku produkcji 
rolnej, dostosowanych do linji 
rozwojowej rynku towarowego. 

Tyle prof. Grabski, 

Od siebie dodamy, że rów- 
nież nasze sfery przemysłowo- 
handlowe powinny wyciągnąć 
konsekwencje z obecnego kry- 
zysu i przystosować nasze ży- 
cie gospodarcze do nowego u- 
kładu warunków. 

M. G. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8,88 i pół 


CZEKI 


Belgja 124,50 
Gdańsk 173,32 
Londyn 43,35 i jedna Pić. 
Nowy Jork — kabel 8,922 
Paryż 35— 
: Praga 26,43 i pół 
Szwajcarja 172,50 * - 
Sztokholm 289,35 
Wiedeń 125,77 
Włochy 46,78 i. pół 
Berlin 212,82 "p 
CE SZOK GG CE) 


Lwiądek irh przemysłowo - handlowych 


obraduje w dniu dzisiejszym w Gdyni 


W dniu dzisiejszym o godz. | bunału Administracyjnego i z u- 


10 zrana, w sali: posiedzeń rady 
miejskiej w Gdyni rozpocznie 
| obrady zjazd związku izb-prze- 
mysłowo - handlowych, z udzia 
łem reprezentantów wszystkich 
izb p. - h., na terenie Rzplitej. 

Łódzką izbę reprezentować 
będzie na zjeździe p, dyr. Ba- 
jer, który już w sobotę wyje- 
chał do Gdyni, stolicę — pre- 
zes izby, b. min. Klarner, oraz 
dyrektorzy Wartalski i Stypiń- 
ski, 

Gospodarzem zjazdu jest iz- 
ba przemysłowo - handlowa w 
Grudziądzit. $ 

Program zjazdu” moeite 
nastepujące sprawy: kwestja 
'zgeńeraliżówania podatkii “od 
obrotu (dla przemysłu), amne- 
stja podatkowa, uzgodnienia 
praktyki władz skarbowych z 
D FRYPWPEŻ ZEP I AET: EW rae 


„Wudefa” w Tarnowie 
zawiesiła wypłaty 


Fabryka wyrobów gumowych 
„Wudeta* w Tarnowie zgłosiła 
podanie o wszezęcie Pow I Ź 
nia ugodowego z wierzycielami. 

Wobee tego, iż waścitiee |. 7 
firmy „Wudeta* są jednocześ- 
nie właścicielami wielkiego han 
dlu konfekcją w Tarnowie, wia 
domość powyższa uczyniła ko- 
losalne wrażenie w zaintereso- 
wanych sferach łódzkiego prze- 
mysłu, bowiem w firmie konfek 
cyjnej przemysł łódzki jest Za- 
angażowany w bardzo poważ- 
nym stopniu, 


DINA GRALLA 


stawami, skrócenie czasu pracy 
orzeczeniami Najwyższego Try- 
w górnictwie, sprawozdania 
eksportowe, ściąganie przez ka 
sy chorych zbyt wygórowanych 
odsetek za zwłokę, projekt u- 


sławy wywłaszczeniowej, utrzy 
mania kontaktu między organa 
mi samorządu gospodarczego, 
jak izby przemysłowo - handlo- 
we, izby rolnicze i izby rze- 
mieślnicze, i inne. (ag) 


BILANS Spółki Akc. 
„Brzemyśł Włókienniczy -Wl Lyamnłaarcinkiep [ 


Sp. Ake." 
na dzień 31 grudnia 1929 roku. 


Stan czynny Stan bierny 
1. Budynki a 455.000.— | 1. Kapitał Akcyjny Zł 1.200.000— 
2. Grunta 409.000.— f 2. Kapitał Rezerwowy „ -180.000— 
3. Maszyny treisan > > 455,181.81 | 3. Wierzyciele „ 116.271.11 
4, Za 745.— y 
5. Kasa, Banki. Weksle, 
i papiery wartościowe „ 16.075,39 
6. Udziały y 400— 
7. Dłużnicy „ 88.763.27 
8. Węgieł, Chemikalja i 
Art. Techn. 9.555.46 
9. Sumy Przechodnie 9.348.13 
10. Koszta Organizacji 
Spółki Akcyjnej 30.830.68 
11. Strata za rok 1929 10.365.31 
ZŁ 1.496.271,11 Zł. 1.496.271.11 
aaa = | 
za czas od 1 maja do 31 grudnia 1929 r. 
Winien Ma 
1. Podatki i Opłata 1. Zysk brutto 
Stemplowa Zł 28,050.70 na Robociźnie Zł, 11.008.438 
2. Swiadczenia Socjaine „ 21.481.954 2. Różne Dochody »  39.721.70 
3. Koszta handlowe 
i ogólne „ 111.562.79] 3. Strata a 70.365.31 
Zł. 161.095.44 ZŁ. 161.095,44 
= 


Reż. Ryszarda 
Eichberga. — 


Wróć! Wszystko wybaczam! 


Przygody energicznego podlotka. 
W roli głównej: 


25.000 rodzin „Grand-kinie 
„Rycerze Miłostek 


Wkrótce 


kino „P al a c e” 


AKCJE 
Polski 172,25 
Chodorów 143.— 
Węgiel 50,50 
Modrzejów 11,25 
Rudzki 28— 
Spirytus 22.— 
Zarobkowy 72,50 
Cukier 36,50 
Lilpop 27,75 
Ostrowieckie 61.— 
Starachowice 19,75 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 


Inwestycyjna 113,75 118— 
Dolarówka 64.— 65,50 

5 proc. konwersyjna 55,25 
10 proc. kolejowa 102,50 


8 proc. listy zastawne Banki 
Gosp. Kraj, 94.— 
8 proc, oblig, Banku Gosp 


raj. budowlane 93.— 

4 proc. listy zastawne ziemski6 
45— 

4 i pół proc. listy zastawne 55,25 
8 proc. listy zastawne m. Wam 
szawy 77,25 

8 proc. Częstochowy 68,— 

3 proc, Łodzi 70.75 

8 proc, Piotrkowa 68,25 

6 proc. obl, poż. konw. Warsza 
wy z 1926 r. 60:50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknią 
tła: == + 
styczeń 7,95 luty 7,96 marzea 
8,00 kwiecień 8,02 maj 8,18 czer* 
wiec 8,06 lipiec 8,05 sierpień 7,98 
wrzesień 7,95 październik 7,92 li 
stopad 7.92 grudzień 7,94 loco 8,54 


ALEKSANDRJA 


Bawefna egipska, zamknięcie: 

Sakellaridis: i 

styczeń 25,64 marzec 26,04 maj 
28,00 Lipiec 28,07 listopad 25,24. 

Ashmotni: 

luty 18,26 kwiecień 18,56 czer- 
wiec 19,80 sierpień 18,29 paździer 
nik 17,55 grudzień 17,88 


NOWY JORK- 


Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

styczeń 15,92 luty 15.25 marzeć 
15,84 październik 15.05 listopad 
15,02 grudzień 15.15. 

Kontrakty: 

: styczeń 15,41 maj 


16,31  czere 


wiec 16,81 lipiec 16,39 sierpień = 
15,35 wrzesień 15,30 październik 
15.33 listopad 15,32 grudzień 15,89 
Icco 16,50, 


i 


Nr. 134 


Pustynia Kalahari w Afryce Po 
dniowej została oStatuio zwycię 
żona po raz pierwSzy, 


Pustynia Kalahari, której szero 
kość wynosi przeszło 1,000 kilo: 
metrów, należy do tego typu pu: 
styń, których przebycie przedsta- 
wia ogromne trudności, Pustynie 
Sahara oraz Syryjska w porówna- 
niu z pustynią Kalahari pod wzglę 
dem komunikacji przedstawiają Się 
niezmiernie dodatnio, albowiem po 
Siądają one na większej przestrze” 
ni twardy piasek, po którym moż 
na rozwijać Szybkość do 60 klm. 
na godzinę, Pustynia zaś Kalahari 
przedstawia sobą istny ocean lot 
nego piaSku, w którym zwierzęta 
grzęztą po kolana, a wozy po osie, 
jeżeli tylko zatrzymają się cho. 
ciażby na małą chwilę, 


Komunikacja przez pustynię Ka 
lshari odbywa się przeważnie na 
osłąch lub wołach, Przebycie w 
ten spoSób pustyni zabiera od 5 
do 6 tygodni czasu. Warunki po- 
dróży Są tak uciążliwe, że ci, któ: 
rzy zmuszeni są iuteresami udać 
Się na drugi brzeg pustyni wolą 


| af AREE RER ÓZÓ RARE A L RÓD PRDP RZA 


Jedyna okazja 
Kupujcie 
Dziś w niedziele 


Informacje: biuro sprzedaży-Piotrkowska 101 tel. 183-97 od g. 3-7. 
UPD TREO RRC RPOZDORI ZO RZ OE EE 


CIMAM ŽENSRIE JÓZEFA ABA w ŁO 


Zapisy kandydatek przyjmuje sekretarjat gimnazjum od 
godz. 10 do 13. 


A PATERE WP a a ORNE a a a aaa a a 


18.Y — „Onos PORANNY — 1930 


Samochodem przez pustynie 


1000 kilometrów wśród lotnych piasków i dziewiczych zarośli 


drogę okólną, niż ryzykować po: 
dróż wprost przez puStynię, 

Dwuch jednak śmiałków — nie- 
jaki Donald Bain i Wilfred Casse- 
re, dwuch przedstawicieli General 
Motors South African Ltd postano- 
wili przebyć Kalahari w samocho 
dzie, mimo, że do tej pory nikt ta= 
kiego przedsięwzięcia nie ryzyko- 
wał i że doświadczeni automokiliś- 
ci odradzali im stanowczo tego ry 
zyka, dowodząc, że żaden samo” 
chód nie przebrnie przez piaski pu: 
styni, ciągnące się setki kilome- 
trów, ponieważ trzeba będzie jechać 
stale na pierwszym i drugim hiegu, 
czego żaden motor nie wytrzyma, 
a jeżeli i wytrzyma to przedtem 
wSkutek wielkiego gorąca wytopia 
się wszystkie panewki, 

Gdy Bain i Cassere mimo wSzySt 
ko trwali przy swem postanowie- 
niu, oświadczono im że w tydzień 
lib dwa zostanie wySłany po nich 
addział ratowniczy, 


Postanowienie dwuch śmiałków 
zostało wkrótce zrealizowane, Wy: 
brali oni, jako swego dromadera, 
samochód „Oldsmobile“, zabrali 


odpowiednią ilość konserw, wody 
do picia, duży ładunek benzyny, 
opony zapasowe,  najgłówniejsze 
części zamienne i tak zaopatrzeni 
wyruszyli w drogę z miejscowości 
Windhoek przez Sam środek pu. 
Styni. 

Pierwsze 150 kim, nie przedsta. 
wiały zbyt wielkich trudności ko- 
munikacyjnych, Odległość pomię: 
dzy Gobabais i Ghanzi wynoszącą 
około 300 kim. przebyto dość ła: 
two, mimo że trzeba było przedzie 
rać Się przez pustynne zarośla, 

Ghanzi jest miejcowością, skła- 
dającą Się z kilku chałup. Jest to 
stolica kraju wynoszącego prze- 
szło 100,000 klm, kwadratowych, 
zamieszkałych przez buSzmenów. 
Głównemi osobistościami w Ghanzi 
są: burmistrz W. E. Ellam, poczt: 
mistrz Boyle i sierżant Campbell, 
którzy zarządzają całą prowincją 
i utrzymują w niej porządek, 

Pierwszą ekSpedycję w Ghanzi 
spotkało pięciu białych oraz tłum 
fuszmenów, 


Po przebyciu około 600 klm. u: 
ciążliwej drogi, podróżnicy spo- 


1453 — odjazd z Łodzi o godz. 18.23. 


Przepiękne arcydzieło filmowe słynnej wytwórni FOX-FILM 
Niezapomniana | wymarzona para kochanków 


ROD LA ROCQUE i MARCELINA DAY 
| Poke Sh REA CZEK WESA KOZY E "CA 


w najlepszej swej kreacji w wzruszającej historji miłości pięk- 
nej Europejki do syna Wschodu, rozgrywającej sięza kulisami 


haremów, na tle fantastyczn. 
odnic 


Miłości 


Baśń 
(Miłość Czerkiesa) 


Miłosne przygody egzotycznego księcia. któ siadał wiele 
kobiet. lecz kochał tylko jadna 5 


propr du pałaców władców 
pt. : 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją Leona Kantora 


Początek seansów o g. 4 po poł, 


12 w poł. — 


Ceny miejsc zniżone, w caeh i niedz. od 12 do 3 


w sobotę i niedzielę o g. 


po 50 gr. i 1 


ZZ ĄRĘZĄFZFZ == 
p LI LJ E s E IE 


Gimnazjum Żeńskie 
Marii Hochsfeinowej 
Wólczańska 23, tel. 214.27. 


Zapisy uczenie na rok szkolny 1930 | 31 codziennie 
w godz. biurowych, 


Pro. FELIKS HALPERN 


LEKCJE 
GRY FORTEPIANOWEJ. 


Tp.fr. Sienkiewicza 20 


POSADĘ 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjalny kurs buchalterj bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 


| Rutynowany 


BUCHALTER 


przyjmuje na go- 
dziny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg 
handlowych. 


Pierwszorzędne 
referencje. 


Łask. zgłoszenia 
pod „Bilansista* * 


3036; 
di 


DRUCIANE 

Parkany, Plecion- 
ki, Tkaniny, Gazy 
miedz. do filtrów, 
„Rabitz* do robót 


w 
strzegli że dno Skrzynki z prowian 
tem zostało uszkodzone i więk- 
szość zapasów zgubiono po drodze. 
Zgubiono wSzystką herkatę i kawę 
tak że pozostały tylko konserwy 


mięsne, 


Każde zatrzymanie Samochodu 
powodowało zapadanie się w pia- 
sek po osie, wobec czego unikano 
wedle możliwości wszelkich posto- 
jów na lotnych piaskach, 


Na całej przestrzeni, wynoszącej 
przeszło 600 klm, nie spotkano ani 
jednego źródła lub rzeczułki, Gdy. 
by chłodnica nie wytrzymała tej 
przeprawy, to trudno przewidzieć, 
jak śmiałkowie daliby sobie radę. 
Na Szczęście samochód dopisywał 
pod każdym względem, Motor pra 
cował normalnie, mimo niezwykle 
wySokiej temperatury, 


Po sześciu dniach podróżnicy do 
tarli do Johannesburga, miasta po- 


łożonego na przeciwległym krańcu 


pustyni, odległym od Windhoek o 
1000 kim, 


Podczas całej podróży zmienio* 
no tylko dwie opony, które „nawa- 


4778-2 
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i INNE WYROBY SKÓRZANE 
NAJLEPSZEMI KRAJOWEMI FARBAMI 


pry": ND 
OKI 


thuil 


13 


liły* na kolczastych krzewach pu 
stynnych.  Odrapana karoserja 
świadczyła w jakich warunkach 
odbywała Się podróż, 

W Johannesburgu Samochód zot 
Staf poddany bardzo szczegółowej 
inspekcji, która stwierdziła, że me- 
chanizm wozy znajduje się w nor' 
malnym stanie, 

Wyczyn Błain'a i CosSere'a jest 
najwymowniejszym dowodem, że 
niema dzisiaj złych dróg dla nowo: 
czesnego samochodu, 


G. M, 
CO000000000000000000000¢ 
TEATR MIEJSKI 


W niedzielę, dnia 25-go maja 
odbędzie się 


POKAZ 
LIE 


uczenie 


1. Kruszówny i M. Alpermówny 


Bilety od 1 zł. do nabycia przy ulic$ 
Zachodniej 66 (lokal zw. prac. miej- 
skich tel. 168-55), 


posiadania własnego pięknego letniska w uroczo położonej okolicy. 
działki leśne „RAFAŁÓWKI* pod Sieradzem, 41-letni las iglasty przy szosie 
Łódź — Sieradz. Oena od 50 groszy za 1 metr kwadr. ROOZNA SPŁATA. 


dn. 18 maja na stacji Sieradz oczekuje własny autobus na reflektantów (obejrzenie terenów 
do niczego nie obowiązuje) o godz. 11.27 — odjazd z Łodzi Kal. o godz. 10.04 i o godz. 


DYREKTOR (—) J. AB. 


TO O RK 
JOSE 
fi 


| 


m, LLLA 


o 


Istniejący od 35 lat 


Zakład Optyczno-chirurgiczny 


SZYMONA 


URBACHA 


w Łodzi, Piotrkowska 33 


wchodzące 


po cenach konkurencyjnych. 


POLECA: 


i 


Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 
wszelkie artykuły, w zakres optyki 


8913 
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MECHANICZNA FABRYKA MEBLI 
M GELERMANA. 59 tantórtowstieno so 
telefon 186-71 
poleca stale na składzie a aed urządzenia t. j. sypialnie, z gat ga gabinety orsz pojedyńcze 


pg. najnowszych zagranicznych modeli 


Ceny z powodu kryzysu zostaly obniżone d0 30 mt. 


UWAGA: Meble gwarantowane, gdyż posiadam suszarnię do suszenia drzewa i przyjmuję wszelkie roboty budowlane po cenach konkurencyjnych 


D 7 “wPoddehini 
Zada > 
2 ataralnoj wody m | (pod Tuszynem) 


VICHY-ETAT | pod wytrawnem kierownictwem 
czerpanej w Vichy "p M. Bajśćelimama długoletniego właściciela „Metropolu:” 


pod kontrolą Rządu 


F ki > 
AAAA poleca ww suchej, łesisicj miejscowości klimaiycznej 
ao wadą, komfortowe pokoje 

naśladownictw sztucznych. Erę i aama kuchnię 

place tennisowe 
Ceny przystępne żę RA Ceny przystępne 

azienki 
KINO-TEATR DZWIĘKOWY radjo 


Światło elektryczne. SZYBKA i GRZECZNA OBSŁUGA. Telefon na miejscu. 
Najwykwintniejsze podmiejskie miejsce wycieczkowe. 
W niedziele i święta — piknik towarzyski z jazz-bandem. 
Komunikacja tramwajowa co pół godziny. 


OTWARCIE — DZIŚ, 18-go MAJA. - OTWARCIE — DZIŚ, 18-go MAJA. 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro „Sekretarz* w Łodzi, Zawadzka 23, tel. 139-62 i Zarząd Pensjonatu na miejscu, 
UWAGA: Gmach pensjonatu oraz instalacja światła gruntownie odremontowane. 


ZAWIADOMIENIE. <i mmn 


ul. Piotrkowska Nr. 67. 
Tel. 154-78 i 224-72 


poleca instrumen 
ty nowe i używa- 
ne, po cenach 
bardzo  przystęp- 
FA nych i na dogod- 
P nych warunkach 
spłaty, Wydzierża: 
wienie miesięczne 
oraz na koncerty 
i urocz; stości. 
Strojenie. Reperacje. Transporty 
Wyłączny zastępca na Łódź i okolicę 
firm: Bechstein, Bllithner, 
August Fórster, Gaveau, 
Ibach i in. 


Rok założenia 1892, 


C IOSDRE ONA. WWE ZO OO 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
| Jill klasa 
JOPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


g na I-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 4643 


(MIMÓŻ 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Od soboty, dnia 17 maja I dni g 


g PREMJERA FILMU DŹWIĘKOWEGO p. t. 


1 MARSZ WESELNY 


W rolach głównych: 


ERIGH WON STROHEIM i FAY WRAY 


Passe partout i bilety wolnego wejścia nieważne 
Początek seansów w dni powszednie o g 
5.80, w soboty, niedz. i święta o g. 3.30. 


O aw obrazu (GN Miejśt niepodwyźszone 
FLICZNEFICE [EO TE SEGA 


PEDICURE 
$. Łódzki 


ęgnuja nogi, wycina beso 
sios ọdolski, i A sutwwdałak, 
skórę, usuwa wrastające 


pasnogcia. 
Traugutta 5, m. 10, tel. 170-37. 


Podajemy niniejszym do wiadomości, iż oddaliśmy przedstawiciel- 
stwo i wyłączną sprzedaż naszych powszechnie znanych naczyń emal- 
jowanych, na całą Polskę i Wolne Miasto Gdańsk, firmie 


HERMAN b. GRUNSPAN 


ŁÓDŹ, POMORSKA Nr. 18. 


Wymieniona firma posiadać będzia nasze wyroby stale w bogatym 
asortymencie na składzie. 


Prosimy P. T. Klijentów a szczególnie P.P. Gospodynie domu 

py: w sklepach podezas zakupów, wyłącznie naczyń emaljowanych 

OPAS* naszych wyrobów i dokładnie sprawdzać przy tem uwidocznioną 
obok wypaloną na dnie markę fabryczną z literami B. B. 


PHN 
E Sr aT 


B.B. 


-= 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odeskiego 


Z. SZWALBE, Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarss- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski parafinowe, baisamiczne 
i In. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne | bez żad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


B.B. 


albowiem tylko ten towar, który posiada powyższy z1ak fabryczny jest 


naszym wyrobem 


„SPHINX“ Tow. Ake. 


Zjeńn. Zakł. Fabryk Wyr. Emaljowanych | 


(Dawniej „AUSTRJA*) w Pradze Czeskiej. 
Żądajcie wszędzie! 


DZIŚ, dn. 18 maja o godz. 117 odbędzie się 
POPIS szkoły gimnastyki i tańca artystycznego | 
IRENY PRUSICKIEJ 


w teatrze miejskim. 


Żądajcie wszędzie! 


Bilety do nabycia w kasie teatru miejskiego KODODODOCOOOOOUOOOOCOCO 
od g. 9.30. 
PORADNIA 
Gabinety “i|, | 2% WENEROLOGICLNA 

Kosmetyki iekarskiej ninii Falk Lekarzy-specjalistów | 
aomas ann 0. telef 143.03, Aha Zawadzka 1 

eglelniana 6, telef. 1 : Z 
Godz. przyj. dła pań i panów specjalista chorób Cea TEL. 205-38 


| 
I EE" To NP | ZA KĘ KA WODA A AE RA MOON e a IM e O ENTRE e = 
i 


skórnych i wene- 


AS a 
Oaynne są E działy: rycanych $: czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
1. chor. skóry I włosów. oi T, ME 11—12 ) przyjmuję 
3. Beaute el. 128-07; Ar 2— 3 ) kobieta—lekarz 


3. Kuracji odmładzających. od 10—12iod 5—7 
4, Masażu (ogólny i cnęściowy). 
5. Bpilacji (eleotrocoagulacja 
elektrolina, 
6. HE ROSE ARCI, d'Ar- Kasjerka 
sonyalisacja, galypnofaradyzacja. z k i 
praktyką 2 i pół 
0 ię kapiow Gwiednej || otią, ze, zaęle 
8. Chirurgii estetycznej (bliz- MORA PENNA ha Kansuhaoja sn stepie 


nia ksiąg zmieni 
s ko gy aniekształocnia, || posadę od 1-go Gabinet Swiatło-loczniczy 
ry 3 t. p.) czerwca r. b. Ofer- Kosinotyka lekarska 
pod kierunkiem chirurga ty do administra- Oddzielna poczekalnia dla Kohler, 


D-ra Z. LEWINSONA A Hear" 
ordynującego cod. od gode. 1—4 || 7 P99 »Kssierka? Żądajcie wszędzie ! 2 Žądajcie wszedzie! PORADA 3 ZŁ 35 
O l ae = = PR 1 = === TI ZE za | APNEA WEB TYN TM 


4535— 3! f 
SRS Renee — === Z JOY RÓ EZ O DOE W O gł i 


w niedzielęiświęta o0d9—3 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


uznane niedoścignionej dobroci 
Badanie krwi i wydzielin na 


p blo syfilis i tryper. 


ABAT) zaczna 


Fr. 134 J8.VY — „GŁOS PORANNY — 19% 
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I-szą mażrodę GEEA EE A 


z a n aa 
uzyskała firma „$QHEFES" Lódź 


Piotrkowska 90 


Za gustownie i atrakcyjnie udekorowane okna wystawowe wyrobami firmy „EJTINGON* oraz akcję propagandową na rzecz wyrobów krajowych: 


UWAGA: Skład bogato zaopatrzony w materjały jedwabne i wełniane najnowszych gatunków i deseni. 
CENY BARDZO NISKIE.. 


Qdnajmię 
duży, 


frontowy, 
słoneczny 


pokój 


z niekrępującem wejściem, 

ewentualnie sz  używalnością 

kuchni dla Pani lub małżeństwa. 
Pokój nadaje się 
również na biuro 


Kilińskiego 75, 


front, m. 8. 


ODCISKI 


Nop TWARDNIENIE 


NA/KOURKA 


iw Á k M 


nutm=śli: 117 
SóL DO NÓG „JANA“ USUWA DOLEGLIWOŚCI Nóg! 


Wystarczy wsypać Soll Jana do miski ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w niej przez 10 do 15 minut. 

Po tym czasię schodzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nabrzmienie i stwardnienie naskórka, oraz ustaje 

dokuczliwe pieczenie i pocenie się nóg. Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle ustają przy użyciu zoli 
do nóg Jana. :—: Do nabycia w aptekach i składach i aptecznych. 


Główny skład Jr. ELEMER FUCHS, Warszawa, Bielańska 9, © ścowych raleyfikatów 1 


na Polskę; ściowych falsyfikatów lI 


Nareszcie: g AE AWK 


otrzymuje każdy kupujący 


Uruchomila specjalny dział re- 
peracji i odświeżania krawatów 
po conach przystępnych, 
06490900400460050403986496 


Samochodowe 


części zamienne wszystkich francu- 

akich marek, dostarcza najprędzej, 

najtaniej firma „V A R PA RI S“, 

Warszawa, Koszykowa 53 tel. 293-07. 

Przy zamówieniach należy podawać 
typ oraz numer podwozia, 


Do akt. 


hez BES p: «. w», 
pieniędzy Ogłoszenie. 


6644300060406: 0690040962 Komornik 
VI rewiru 
KRYNICA Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Leon 


Wąsowski zamie- 
Szkoły w Łodzi 


Dr. MIKOLA) BORNSTEIN 


ordynuje jak lat ubiegłych 
w WILLI „BELMONT“. 


s: MNRE 


EA 34. NARUTOWICZA 34. EIE 


Pensjonat 


Januszewska Góra — (10 minut od 

st. kol. Opoczno) położony w suchym 

powa lesie. Wykwintna rytualna 
uchnia bez ograniczeń, 


Ceny najnisze! 


Informacji udziela właścicielka w so- 

botę i niedzielę, Narutowicza Nr. 29 

u Lewkowskich, tel. 169-46. Adres dla 

listów Chłopski, Opoczno, Skrzynka 
pocztowa 42, 


B93000090909920909000994 


„Magistrat m. Łodzi poszu- 
kuje w obrębie miasta pomiesz- 
czenia, nadającego się na ma- 
gazyn, składającego się z 8 
obszernych pokojów i jednej 
szopy murowanej, 

Oierty wraz z planami orjen- 
tacyjnemii podaniem wysokości 
czynszu składać należy w biu- 
rze Wydziału  Grospodarczego 
przy ulicy Narutowicza Nr. 65 
w kier inie do dnia 30 czerwca 
r. 


Uwaga! Na miejsta wzorowa klinika lalek. 


Magistrat m. Łodzi ozłasza publiczny pisemny przetarg na 
wykonanie instalacji elektr. oświetlenia w 6-ciu trzypiętro- 
wych kamienicach kolonji mieszkaniówej na Polesiu Konstan 
tynowskiem w Łodzi. i 

A roboty ubiegać się mogą przedsiębiorstwa 
cesjonowane. 


Oferty pisemne na oryginalnvch ślepych kosztorysąch cał- 
kowicie wypełnionych, odpowiadające zatwierdzonym przez 
Magistrat m, Łodzi w dniu 15 maja 1930 roku warunkom 
przetargu, należy składać w Wydziale Budownictwa Magi- 
stratu m, Łodzi, Plac Wolności nr, 14, pokój nr. 44, do dnia 
27 maja 1930 roku włącznie, do godz. 11.30, w kopertach 
podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową, każda z napi- 
sem: „Oferta do przetargu, mającego się odbyć w dniu 27 ma- 
ja 1930 roku na wykonanie instalacji oświetlenia elektrycz- 
nego w 6 kamienicach kolonji mieszkaniowej na Polesiu 
Konstantynowskiem' i podaniem nazwy oferującej firmy 
iadresu, z których wewnętrzna będzie zawierała samą ofertę, 
zewnętrzna zaś, prócz wyżej wspomnianej koperty, powinna 
mieścić w sobie także dowód złożenia wadjum w kasie miej- 
skiej do depozytu Magistratu m. Łodzi w wysokości 2.000 
złotych (dwa tysiące) w gotówce lub innych wartościach. 
przewidzianych w p. 2, 3, 4i6 § 1 Okólnika Min. Skarbu L., 
D. O. P. 5284/11 z dnia 10-go września 1927 roku podług ska- 
li procentowej ich kursu, ustalonej w tym okólniku 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu o godz. 12 w salt 
posiedzęń Magistratu, Plac Wolności nr. 14, pokój 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu, 
żone po terminie, nie będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu i załączniki (ślepy kosztorys, warunki 
techniczne, projekt umowy i plan sytuacyjny kompleksu 6 
kamienic) można otrzymywać codziennie od dnia 19 maja 
1930 roku w godzinach biurowych w Wydziale Budownictwa 
Magistratu, pokój nr. 44, za opiatą 15 złotych. , 


Magistrat m. Łodzi. 


i fi rmy kon- 


Magistrat m. Łodzi. 


Letnisko „Teofilów“ nad Pilicą 


via Tomaszów—-Maz. 


PENSJONAT 
R. Rozendanmowej IM. Bergmanowej 


otwarty od 1 czerwca 


Zgłoszenia tel, 218-85, od 9—11 r. 
iod 2 — 4 po pol. 


lub zło- 


3 PLACE 


wiel. 40x150 
przy ulicy Aleksandrowskiej 
nadające się pod budowę fabryki lub 
domów do sprzedania. 
Wiadomość Zylberberg, Po- 
łudniowa 20 ad 2 — 4 pp. 


say, 
Q, 
04 


UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. 
Z powodu zbliżającego się sezonu letniego na miejscu niebywale 
wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


Uwagaż 


DR. MED. 


RAPEPORT 


UROLOG. 
Choroby nerek, 
pgchersa i dróg 

moczowych. 
Pr. Nazudowisna 

26 (Dziełne) 
telofon 144-10. 

Przyjmuje 

od 1—2 i 4—8 w 


Do akt. 
Nr. 1132—30 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Adam Łagodziński 
zam, w Łodzi 
przy ul. Kilińskie” 
go 55, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 
30 maja 
1930 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi 
przy ul. 
Narutowicza 31 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości nale: 
żących do 
Mojżesza Plama 
składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 510.— 


Łódź, 14.530 r. 


Komornik 
A Łagodziński 


przy ul. Wólczań” 
skiej 10, na za 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dn. 30 maja 
1930 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piłsudskiego 51 
odbedzie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Mendla Lewina 
i składających się 
z mebli j 
oszacowanych na 
sumę Zł. 600— 


Lódź, 16/5-30 r. 


' Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 1271 | 30 


| Ogłoszenie. 


Komornik Sądu D 


Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wąsow- 
ski, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10, 


nA za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza 
że w dn. 50 maja 
. od 


odzi, przy ul, 
Cegielnianej 42 
odbędzie się 
sprzedaż 
przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Hersza Chaima 
Eidlica - 
i składających się 
z popeliny i chu- 
stek wełnianych 
oszacowanych na 
sumę Zł 1900.— 


Łódź, 16.5. 1930 r 
Komornik 
L. Wąsowski 


CENY BARDZO NISKIE. 


1 powada wyjazdy 


odstępuje się gabinet denty' 


styczny w powiatowem mie- 
ście z całem urządzeniem i wy- 
robioną S8-letnią praktyką wrar 
z 4 pokojowem umeblowanem 
mieszkaniem i kuchnią, Bliższe 
MTJ udziela firma 
NATAN LEWIN, 
Piotrkowska 39. 
— WARUNKI B. DOGODNE. — 


Dr. med. 


MELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL NAWROT 2 
TELEFON 170-89 


Preyimaago do 10 r. i od 4—8 wiem 
w eię od 44 —2 po poładniy 
Dia pań spec. od gode. 4—5 
po poł. dla niseuamośnych 

QBNY LEGZNIC. 3234 


Na raty 


Wazelina damską garderobę 


zo futrzane z. 
wykonaniu przyjmu 
materjałów po cenach 
kurencyjngch. 


penera 


kwintni 
z własnych i 


M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 30. TELEF. 1038-97 
Lowa oficyna, Il-gio piętzo. 


Doktór 


WOŁKÓWYSKI 


CEGIELNIANA 26, 


TEL. 1268-87 


Specjalista ehorób akórnych 


| wenerycznych 


323% 


LECZENIE SWIATŁEM 


w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł 
oddzielna poczekalnia. 


o skt. Nr. 
912, 915, 932/30 r. 
Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi „XVI* rewiru 

Rafał Sakkiłari, 

zam. w Łodzi, 
przy ul. Karola 30 
na zasa- 
dzie 1030 art, Post. 
cywiln., ogłasza, 
że w dniu 
27 maja 1930 od g. 
10 rano w domu 
Nr. 5 przy ul. 
Kątnej 
odbędzie się licy- 
tacja ruchomości 
nalażących do 
f. „Desco wł. W. 

Abramowicz” 
składających się 
z maszyn żakar- 

dow. i innych 
oszącowanych na 
sł. 900--880-|-870 


Łódź, 6.5.1930 r. 


Komornik 
R. Sakkilari 


Do akt. 
Nr, 776-30 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dzi, Bronisław 
Pingielski 
sam. w Łodzi 
przy ul. Południo= 
wej 20, na sass- 
dsie art. 1030 U. 
P. ©. ogłasza, ża 
w dniu 30 maja 
1930 r. od godz, 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Targowej 51 
odhędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą: 
cych do 
Heleny Arndt 
i składających się 
z pianina, kreden 
SU, pry! do ksią- 
żek, stołu, biurka 
dębowego i in. 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1090, — 
Paii dn. 172.5.30. 


Komornik 
Re. Pingielsii 


16 


18.V = 


„GEOS PORANNY” — 1930 


Nr. 154 


PRIZEE, 
£dołwznia drobne, 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam - za 
BO zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również  koresponden- 
zji i arymetyki handlowej. Cegiel 
niana 55, m. 15, prawa oficyna, 
l wejście, 937—2 


W CIĄGU MIESIĄCA 
gwarancją,  wykluczającą 


pod 
wszelkie ryzyko, wyucza praktycz | 


pie na samodzielnego buchaltena - 
bilansjstę, rzeczom. x wyższem 
rykmstałceniem | kontrol. syndyk. 
yst Kończącym świadectwa. 
nformacje T—9 wieczór. Piotr- 
kowska 183, I piętra. 
RABKA 
pensjonat „Leśniakówka* mil. Pol- 
na, zapewnia młodzieży i dziatwie 
na egas kuracji opiekę  rodziciel- 
ską. Przyjmuje również osoby do" 
rosłe, Wikt doskonały, dostatni, 
ceny przystępne. Położenie willi 
słoneczna, wapaniały widok na 
Tatry, 


„RADJO POTOWIE% 
wł. Nachumow, ul. Pomorska 20. 
Telefon 188-40. Polecamy na letni- 
sko detektory na głośnik oraz zwy 
kłe detektory od 8 zł, Najnowszy 


typ ekradyny oswórki oraz inne, 


okazyjne wyregulowane aparaty. 
Gliminatory. Modernizacja, napra” 
wa aparatów. Szybka budowa an- 


Deglelniana 36, m. T. 


MOTOCYKL i 
na chodzłe do sprzedania. Wiađo« 
ość m dozorcy, Wólczańska 164. 
1043—1 


OKAZYJNIE 
kompletna sypialnia, kuchnia. Po 
jedyńczo inne meble. Gdańska 28, 
mieszkania 3, etektryczny rwo- 
uek. Godziny: 2 — 5. 1047—1 


„WATT“ WARSZATY. 
teperacyjne. Szybko i tanio repe" 
ruje, przewija i wypożycza. Tele" 
fonujcie 190-38, 


Prenumerata 


10 


x SÓD A 


Dźwiękowy Teatr 


IWAN M 


HADŽI 


Udział biorą: 


Bilety ulgowe ważne! 


LEKARZ + BEŃTYSTA 
poszukuje zastępstwa. Ofery sub 
„Zastępstwo* do admin, „Głosu“, 

4782—4 
PODA MOP TYB CFE" O PTE "ZONA 

PIERWSZORZĘDNY 

damski zakład krawiecki M. Ro- 
zencwajg, ul. J. Piłsudskiego nr. 
40 (dawniej Wschodnia) poleca na 
sezon wiosenny i letni najnowsze 
modele paryskie, jakoteż przyjmu= 
je kostjumy i palta, Za palto — 30 
zł., za kosijum — 40 zł, Wykona- 
nie solidne, proszę się przekonać. 


CASINO 


. Dziś I dnl następnych! 


w swej pierwszej wspaniałej kreacji dźwiękowej jako 


(BIAŁY SZATAN) GESS 


oraz LIL DAGOVER I BETTY AMAN w monumentalnym 
filmie w/g arcydzieła Lwa Tołstoja p. t. Hadżi-Murat 
Słynny 

Niezrównany balet carski! Eduardowej. 
„Hadżi Murat" w żadnem innem kinie {w 
EAS zonie wyświetlany nie będzie. 


Ceny wszystkich miejsc od 12—3 po 1 zł. 


WD: 4 + r EVE pci 742 
O ENREREN 1 PPT NA 2 dą 
a CZ 


Świetlny 


OZŻUCHIN 
MURA 


chór kozaków dońskich. 
m Sse- 


Początek o g. 12-ej 


E KZ 
ORKA ZY R N 


OSADĘ? 


EE W 7 


CHCESZ OTRZYMA 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybár 
wómków dniecin= 
nych krajowych 1 
zagzanioznych tó- 
žok metalowych 
wytyrnaczek amọ- 
rykańskich, mato- 
soy wyścielanych 
omz materacy 
sprężynowych 
„Patent* do 
meblowych łóżek 
podłag miary. 


Nabyć możne w 
fabrycmym sila- 


„DOBROPOL” 
Lód, 


Zwiedzenie naszej bogatej wystawy 


Musisz ukończyć kursy fachowe, jest rękojmią dobrego zakupu 


korespondencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawia 42-K. 
Kursy wynczają listownie: buchal- 
terji rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
graśji, nauki handlu, prawa, kali- 
graf, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń: 
czeniu świadectwo. Żądajcie pro- 
spektów. 24—12 


Najlepszym towarzyszem” w podróży i na 


wycieczce jest 


APARAT FOTOGRAFICZNY 


utrwała bowiem pięknie spędzone chwile, 


J. MORGENSTERN 


40 Riosa 


Proszę zwrócić uwagę na 


nowy adres. 


POKÓJ 
ładny, słoneczny, z używalnością, 
łazienki do oddania przy inteligen. 
tnej rodzinie Lipowa 56-1. 


SKLEP” GALANTERYJNY 
z 2 pokojami i kuchnią do sprze- 


„_|danfa. Adres w admin, min, pisma. 


1042—1 


i OKAZYJNIE 
mieszkanie &pokojowe komforto- 
we z powodu wyjazdu natychmiast 
adstąpię. Andrzeja 7, (mieszk. 16). 
paź | 1051—1 


ZGUBIONO 
dowód osobisty, wyd. przez Staro- 
stwo Grodzkie w Łodzi, na nazwi* 
sko Jankiel Fogelman, zam. Cegiel 
niana 42. 


FABRYKA PAPY DACHOWEJ 


| „GOSPODARZ” 


poleca ze swego składu fabrycznege 
w Łodzi, Andrzeja 47, tel. 153-37 


znaną ze swej dobroci papę dachową, lepnik do podklejania papy 
pod zakładami, smołę wś foż tezie, karbolineum do malowania 
par 


Zarząd: bódź, Nawo-Południowa 5, felefon 184-19. 


| Cegielniana 43. 


40 


DUŻY FRONTOWY 


pokój umeblowany dla solidnego tn- j 


|teligentnego pana, może być lekarza, 


z używalnością wspólnej poczekalni. L 


Telefon 178-21 na miejscu, Piotrkow- 
ska 85, m. 6, front Obejrzeć można: 
3—5 pp. 4134—2 


1 LUB 2 POKOJE 
z wejściem z klatki schodowej ład- 


nie umeblowane: frontowe, słoneczne, || 


do wynajęcia. Może być z utrzyma 


niem. Winda, telefon, wygody. Za-iĘ 


wadzka 1, Dobrzyński. +4610- -3 
ZGUBIONO 
książeczkę wojskową, wydaną 


przez P. K. U. Łódź — miasto, na 
nazwisko Jankiel Fogelman, zam. 
4753—83 


BIŻUTERJA, 

raty, ceny gotówkowe. 

Piotrkowska 123, w po- 
4404—13 


zegarki na 
„Preciosa”, 
dwórzu. 


Sp. Akc. 
w SIERADZU 


anów. 


B ENRI CAO PARE U GACEK EANA TIP? CRĘTRI EXZTZA YB FIDDZ PT WZIĄŁ I 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


i0 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50; zagranicą — zł. 10.— 


Redaktor: Eugeniusz Kronman 


Wydawca 


Ogłoszenia 
(str. 10 szpalt) 12 gr., 
za wyraz; najmniejsze 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 zł, 
nadesłane po tekście 40 gr.; ] ; 
Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. k sip 
zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 0 


MEBL 


Na składzie: nowoczesne 
modele pokoi sypialnych, 
stołowych i gabinetów, wy- 
konane z wszelkiego rodzaju 
szlachetnych i egzotycznych 
drzew oraz wielki wybór mebli 
pojedyńczych. 


FABRYKA MEBLI 


JULJUSZ REIT, Łódź 


Gdańska 70, tel. 191-63. 


TITTI 


Po 

Obuwie! 

wszystkie 
dogi 


prowadzą do firmy 


RIMED KEINE 


Miejsca sprzedaży: 
Pomorska 24, 
Piotrkowska 98 i 160 w firmie J. Rozner 
Piotrkowska 53 w firmie F. Grędziński 


r 


w tekście 50 gr. 
nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy i 


czane są o 50 proc. drożej, firm zagranicznych o_100 proc, 


„.Prasa”, 


Wydawnicza Spilka z ogr. odp. 


W drukarni wlasnej Piotrkowaka 101. 


S 


Elifa polskich 


kierowców 
staje dziś do walki 


o tytuł mistrza Łodzi 

A więc dziśl 

Dziś, 
Dobroń - Pabjanice odbędzie 
się pierwszy akt automobilowy 
mistrzostw Polski, doroczny | 
pięciokilometrowy wyścig pła- 
ski. Jeszcze żadne wyścigi | 
automobilowe nie obudziły tak | 
wielkiego zainteresowania jak 
dzisiejsze.  Przedewszystkiem | 
na starcie widzimy majlep- | 
szych polskich kierowców auto 
mobilowych, którzy na mowo- 
wybudowanej równiutkiej jak 
stół szosie Dobroń — Pabjani- 
ze stoczą bezkrwawy bój oe 
pierwszeństwo w pokonaniu 
przestrzeni, W wałce tej an 
pierwszeństwo widzimy mastę- 
pujących kierowców: 

1) Henryk Wucow (Ł. A. S.) 
ta masz, „Dyrsan', 

2) Edmund Kuczewski (A.P.) 
1a masz. „Zbrojówka*, 

3) Antoni Januszkowski (K. 
K. A.) ma masz. „Bugatti“, 

4) Jerzy Erlich (A, P.) na m. 
„Austro: ~- Daimler"; 

h| Marja Ludwika Koźmia- 
howa (A. P) na m. „Austro - 
Daimler“, 

6) Jerzy Widawski (A. P.) na 
„masz. „Austro - Daimler“, » 

7) Artur Reim (K. K. A.) na 
masz. „Lancia“, 

8) Franciszek hr, Mycielski 
(M. K. A) na ns m, „Bugatti“, 

9) Jan Ripper (K. K. A.) na 
masz. „Bugatti*, 

10) Kazimierz Poznański (Ł. 
A. K.) na m. „Packard“, 

11) Mauryey hr. Potocki (A. 
P.) na m. „Austro - Daimler“, 


12) Tadeusz Koziański (K, 
K. A.) na m. „Austro - Dai- 
mler“, 


13) Adam hr. Potocki (K. K. 
åA.) na m; „åustro-Daimler“, 

i4)Stanisław Szwarcstein (K. 
K. A.) na m. „Bugatti“, 

Lista ta będzie według wszel 
kiego prawdopodobieństwa po- 
większona, oczekiwane są. bo- 
wiem zgłoszenia jeszcze kilku 


elita polskich kierowców. Wię 
kszość bawi już od kilku dni 


w Łodzi. Ripper,  Liefeld, 
Szwarcstein przywieźli «swe 


„cacka“ wyścigowe na cięża- 
rówkach. W dniu wczorajszym 
zawodnicy zwiedzili teren wy- 
ścigów i wyrazili się o nim z 
najwyższem uznaniem. Szosa 


została naoliwioną, 


Jak już donosiliśmy; odbędą |: 


się również 


WYŚCIGI MOTOCYKLOWE, 
które obudziły wielkie zaintere 
sowanie. Na starcie widzimy 
wybitnych motorzystów „Unio 
nu“, którzy walczą o mistrzo- 
stwo klubowe. Do wyścigu zgło 
sili się: Walter Steinert, Hans 
Robert Nestier, Caesar Men- 
tuel, Zygmunt Kułakowski, Ar- 
tur Kestenberg, Walter Buskley, 
Rudolf Jung, Paweł Patzer i 
inni. Dla wygody publiczno- 
ści uruchomiona została komu 
autobusowa. Odjazd 
autobusów z placu Leonarda, 
co kilka minut. Wyścig obu- 
dził w mieście kolosalne zainte 
resowanie. .Ogólnie spodziewa- 
ja się, że dziś na szosie zgroma 
dzą się wielotysięczne rzesze 
widzów, żądne prawdziwych e- 
mocji. 


mikacja 


na szosie wyścigowej | 


wybitnych kierowców. Jak wi- 
dzimy, na starcię znajduje się 


2 
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Łódź 
18 maja 1930 roku 


| Dodatch Samochodów 


| Na zjazd 
do Łodzi 


Wrażenia warszawskiego kore» 
spondenta sportowego _ „Głosu 
Porannego“ 
Dorocznym zwyczajem ob» 
(chodzi dziś Łódź swe święta 
automobilowe. Święto to, uzna- 
ne przez liczne rzesze sporiow- 
ców nietylko łódzkich, lecz ogól 
| nopolskich, poprzedza zjazd 
gwiaździsty do Łodzi. 


T 


Zjazd ten, którego wynikami 
zajmujemy się na innem miej- 
scu wywołał zrozumiaie zaintez 
|resowanię. Z różnych okolic 
|Polski wystartowali zawodni- 
cy do zjazdu. Między innymi i 
współpracownik warszawski 
„Głosu Porannego", chcąc czy 
telnikom tegoż dostarczyć wra- 
żeń, stanął do zjazdu, startugae 
(w Warszawie, 
| 


Wystartowaliśmy pięknie, że 
gnani przez resztę pozostalych 
w Warszawie automobhilistów. 


Nasza małą „Zetka* szybke 
sunęła naprzód. Trudno uwie: 
rzyć. Taka mała maszvna a 
'ak pysznie ciagnie. Pani de 
Lavaux, dzięki której „Zetka” i 
mnie niesie, wprawną ręką omi 
ja podmiejskie wyboje warszaw 
„skie, kierując się ku drodze ra- 
szyńskiej, słynącej ze swej do: 
,skonałości. Tuż obok mknie na 
ERR swym wspaniałym „Packardzie' 
Kady gh 6, 4. z hr, „Ostroróg Gorzyński, dotrzy- 

SR Nh tę P 4 mując tempa i towarzystwa p 

wię 4 MT A de Lavaux: 
PENUKARAN ŻA R 
z Szosa o zmiennej jakości pro 
wadzi nas przez Mszczonów, ku 
Rawie. 


| 


n 


W odpoczywajacem, po tygo- 
dniowej pracy, miasteczku szyb 
ko przejeżdżające wozy wzbu- 
*|dzają sensację, 


Mkniemy dalej.  Rawę że- 
gnam już nie w towarzystwie 
p. de Lavaux, ale hr. Ostroróg 
Gorzyńskiego, który w swym 
„Packardzie' udzielił mi mie- 
sca, 


Luksusowy wóz, lekko i ci- 
cho mknie za „Zetką“.w stronę 
Głuchowa i Brzezin. Błądząc 
trochę po tem krawieckiem mie 
ście, wydostaliśmy się na szosę 
łódzką. Aż ciarki, człowieka 
przechodzą, gdy się o niej wspa 
mina.  Metrowe bez przesady 
wyboje i dziury, — oto obraa 
drogi we wsi Nowosofna. Lecz 
na to niema rady. Pocieszamy 
się, że... mogło być gorzej 

|więc jazda dalej. 


Bez jakiegokolwiek defekta, 
pełni wrażeń, — do których 
jeszcze powrócimy — wjeżdża 
my na finish, gdzie zebrało się 
przeszło 50 aut, 


l 


py | 


Faj 


IG! 


podróżuje tanie ii wygodnie 
w limuzynie Citroën. 


- NAJTAŃSZY 
ŚRODEK 
KOMUNIKACJI 


100 kilometrów 


za zł. 4.40 od osoby w czterocylindrowej 
za zł. 5.20 od osoby w sześciocylindrowej 
limuzynie. 


CENA SIEDMIOOSOBOWEJ LIMUZYNY 
(4 & zł. 15.500.— 


Na tem miejscu przedewszyst 
kiem podziękować należy obu 
moim życzliwym kierowcom, za 
łaskawe użyczenie miejsca. 


Na finishu oba wozy wzbudza 


€ 6 zł. 18.900.— ją sensację. „Paałfard*, swą 
potęgą — „Zetka* swą skrom- 
nością, 


Polskie Towarzystwo Samochodów (Citroen w Warszawie 
Sklad Fabryczny w Łodzi: 


E. TESCHE -- Piotrkowska 175 -- tel. 157-57 


Ta ostatnia w zupełności zda: 
ła egzamin sprawności, wykazu 
jąc mimo swej skromnej budo: 
wy wielkie zalety. A że i „Pac: 
kard“ spisał się należycie, « 
tem chyba pisać nie trzeba. 

ce 


18.7 — „GŁOS PORANNY” 1930- 


Voisin 

13 K.M. model 1930 r. 

Ukazanie się na rynku polskim 
samochodów Voisin, czyni aktual- 
nem -zapoznanie publiczności pole 
skiej z tą bezsprzecznie bardzo cie 
kawą maszyną, jednej z nielicze 
vych na naszym ryrku maszyn, 
prawdziwie wysokiej klasy, Samo- 
chody Voisin, dzięki swym pomy- 
słowym rozwiązaniom  mechanicze 
nym, dzięki wysokiej wydajności, 
precyzyjnemu i  wykwintnemu 
wprost wykończeniu, a wreszcie 
nienagannie pięknej linji (i to niee 
tylko karoserji, na co zdobywają 
się dzisiaj nawet fabryki najtań- 
szych popularnych samochodów, 
ale właśnie zespołów mechanicz- 
nych) dzięki temu wszystkiemu 
zdobyły sobie markę samochodu 


ami 


Só 
en 5 


ć polityke drogową 


Nr. 134 


Znany jest fakt, że nie drogi 
tworzą automobilizm, ale prze 
ciwnie, z rozwojem. automobi- 
lizmu, idzie rozwój sieci drogo 


wej. 
Przykład Stanów Zjednoczo- 
nych — gdzie dopiero potanie 


nie i rozpowszechnienie tego 
idealnego środka komunikacyj 
nego — jakim jest automobil, 
pociągnęło za sobą rozbudowę 
w wielkim stylu sieci dróg, któ 
ra dziś mie ma sobie równych 
w całym świecie — świadczy o 
tem najdobitniej, 


Twierdzenie powyższe nie 


prawdziwie doskonałego, samocho |ma niestety zastosowana u nas 


du najwyższej klasy, pomimo, iż 
ceną samochód ten należy do kla- 
sy maszyn dostępnych dla zwyż 
xłych śmiertelników, a nie jedynie 
wielkich bogaczy, 


Voisin stworzył maszynę dla 
prawdziwych znawców samochodu 
którzy oceniają więcej doskonałe 
i wypróbowane już rozwiązania, 
niż efektowne, lecz często wątpli- 
wej wartości nowe t. zw, -.sztncz- 
ki“, Wartość samochodu Voisin 
polega nie na nowych patentach, 
nie na tej niezwykłej i do niezna= 
nych w innych markach samocho= 
dów posuniętych granie precyzji 
wykonania, Samochód Voisin 18 
KM. jest dziełem nawskroś głębo- 
ko przemyślanem i przestudjowa- 
em. Jest dziełem zupełnie skoń: 
czonem, któremu nic już dodać, a7 
ni ująć nie można. 


Przez wprowadzenie na nasz ry- 
nek samochodów Voisin, zyskaliś- 
my brakujący nam dotąd typ sa- 
mochodu wysokiej klasy, w cenie 
dła odbiorcy polskiej dostępnej. 

Na zakończenie wreszcie przy” 
pomnieć tu należy fakt, iż nie kto 
inny, a właśnie Voisin jest posia- 
daczem najtrudniejszych rekordów 
iwiatowych, a mianowicie rekordu 
24 godzin i rekordu największego 
dystanm w ciagu jednej godziny. 
Rekordy te, które przedstawiają 
ię następująco: przestrzeń 4384 


NA A WE Z NA Z ZN 


w Polsce, 
Ogromny rozwój ruchu sa- 
mochodowego, a  szczególniej 


autobusowego, w ostatnich 3 
latach, nie tylko nie wpłynął 
na rozwój i polepszenie sieci 
dróg naszych, ale przyczynmał się 
raczej do zużycia już istnieją- 
cych. 

Odziedziczyliśmy. po zabor- 
cach uboga i nie zawsze do na- 
turalnych warunków  przysto- 
WELDCZAJA WIENE TW DGP CZW DKESALEU 


klm. w ciągu 24 godzin oraz 206,5 
kim. w ciągu jednej godziny, od 
trzech lat nię zostały pobite, co 
jest najlepszym dowodem tego, jak 
są one trudne. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, iż szybkość 183 klm. 
na godz, mtrzymana w ciągu całej 
doby jest znacznie większym, a 
zwłaszcza donioślejszym z punktu 
widzenia techniki wyczynem, niż 
nawet rekord Segrava. Taki rezul- 
tat wymaga od maszyny niesły* 
chanej wytrzymałości, którą osiąe 
gnąć można jedynie za pomocą do 
najwyższego stopnia posuniętej do 
skonałości fabrykacji. Tę dosko- 
nałość osiągnął Voisin w swoim 
samochodzie wyścigowym, 4 uzy- 
skane z nim doświadczenie posłue 
żyło mu do budowy tego klejnotu, 
którym jest jego model 13 KM. 

Przedst. na województwo łódze 
kie: L, Gerhard, Łódź, ul. Przejazd 
2, tel, 183-70. 
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sowaną sieć drogową, która w ne podwozia po paruset kilome 


porównaniu z zagranicą wyglą 
da więcej, niż skromnie. 

W Polsce mamy: 

tł) w wojew. zachodnich 02 
km, dróg bitych, 

2) w wojew. środkowych 0.1 
km. dróg bitych, 

8) w wojew, wschodnich 0.0] 
km. dróg” bitych, 
na ł km. kw. powierzchni kra 
ju, podczas gdy np. Francja ma 
1 km, dróg bitych na 1 km. 
obszaru, czyli 10 razy tyle, co 
Polska, 

Drogi nasze — jak zresztą 
w całej Europie — anie były 
przed wojną przystosowane do 
wymagań trakcji samochodo - 
wej. 

O ile jednik państwa Zacho 


du, doceniając znaczenie komu. 


nikacji samochodowej, poświę 
cały i poświęcają nadał ogro- 
mne fimdusze na przysłosowa 
nie nawierzchni dróg do wy: 
macań zgęszczonego ruchu sa- 
mochodowego — u nas w Pol 
sce konserwuje się i to w spo- 
sób zupełnie niedostateczny, 
stare, zużyte i słabe w stosun- 
ku do wymagań ruelu dzisiej- 
szego nawierzchnie, 

W latach dobrej konjumktu- 
ry gospodarczej — 1927 i 1928 
r. — poświęcono po raz pierw 
szy większą sumę 84 miljony 
złotych na cele drogowe z bud 
żetu państwowego. 

Wysiłek finansowy był jed- 
nak połowicny i poszedł na 
marne. Słabe nawierzchnie, 
pod wpływem. intensywnego ru 
chu, wzmagającego się z dnia 
na dzień, uległy zupełnemu pra 
wie zniszezeniu. 

Dziś z wiosną 1930 r. stan 
dróg naszych na najważmej- 
szych szlakach, uległ tak znacz 
nemu pogorszeniu, że stan ten 
można nazwać rozpaczliwym. 

Zjeżdżona nawierzchnia, wy 
jeżdżone głębokie koleje, nies 
równości, uniemożliwiają miej- 
scami prawie zupełnie jazdę. 

Samochody, zmuszone do 
przebywania tych dróg, cierpią 
niezmiernie. Najsilniej budowa 


trach jazdy, deformują się, ra. 
my i resory pękają. 

Samochód wiecznie remon- 
towany, służy o wiełe krócej, 
aniżeli w eksploatacji na dro- 
gach dobrych, i 

A przecie każdy samochód, 
to poważna pozycja ujemna w 
bilansie handlowym Polski. 
Przy braku, prawie zupełnym, 
własnego przemysłu samocho- 
dowego, sprowadzamy rokrocz 
nie samochodów za wiele mi- 
ljonów, uzupełniając rozbijany 
na drogach naszych tahor i mi 
ljony te odpływają bezpowrot- 
nie zagranicę. Są to rzeczy tak 
oczywiste — że dowodzić ich 
nie potrzeba. 

Prócz szkód rzeczowych, fa 
talne drogi są poważnem źró- 
dłem niebezpieczeństwa dla ży 
cia ludzkiego. 

Przyczyna bowiem katastrof 
leży w 90 proc. wypadków w 
złym stanie drogi, lub też, w 
nieodpowiednim stanie mecha- 
nizmu samochodu, który jest 
z kolei następstwem tego stanu 
dróg. ; 

Żadna władza nie pozwoliła 
by kolejom żelaznym utrzymy 
wać ruchu pasażerskiego na li 
nji o pogniłych podkładach i 
popękanych szynach, 

A przecież władze nasze po 
zwalają na ruch pasażerski na 
drogach, na których miebezpie- 
czeństwo katastrofy jest aż nad 
to bliskie, 

Tego stanu rzeczy tekcewa- 
żyć nie wolno. Miljony, płaco- 
ne zagranicy za samochody i 
części zamienne, a przedewszy 
stkiem zagrożone życie ludz- 
kie —— wymagają od władz na- 
szych enerzicznego zajęcia się 
sprawą dróg, 

Do świadczeń na rzecz dróg 
— powinni być  pociągnięci 
wszyscy, którzy ich używają, 
a fundusze z tego tytułu płyną 
ce, prwinmy być scentralizowa 
ne i wyłącznie ma poprawę 
dróg użyte. 

Dzieje się jednak całkiem 
inaczej: płacą  przedewszyst- 


poleca: znaną ze swej dobroci 


BENZYNĘ mwin oleje samochodowe 


CENTRALA NA POLSKĘ W BORYSŁAWIW.  - 


Oddzial W Lodzi, Andrzeja 2a Telefony: 


Generalna Dyrekcja w Paryżu. Rafinerja w Limanowie. Własne kopalnie ropy. 


Dobrym i pewnym kierowcą jesi iyiko ien, Kio ukończył 


mn 


kiem właściciele samochodów i 
płacić będą chętnie, o ile będą 
mieli pewność, że ich pienię- 
żne świadczenia zostaną zgod- 
nie z przeznaczeniem użyte. 

Miljony natomiast właści- 
cieli koni, używających narów 
ni z samochodami dróg bitych, 
do świadczeń na rzecz dróg się 
nie pociąga, 

Zbierane po samorządach 
fundusze drogowe idą na wszel 
kie inne cele, tylko nie na dro 
gowe. Funduszami temi łata 
się nadwątlone — wskutek nie 
udolnej gospodarki — budżety 
samorządów naszych. 

Najwyższa magistratura dro* 
gowa — wydział drogowy mi- 
nisterstwa robåt publicznych 
wypracował przed paroma la- 
ty szeroko zakreślony płan po- 
prawy dróg. 

Plan ten dotychczas nie 
wszedł w życie, Fundusze i to 
bardzo poważne, rozproszone 
po samorządach, marnują się 
dalej. 

Od roku debatuje się nad 
sprawą ujęcia w ramy konce- 
syjne ruchu autobusowego 
i nałożenia podatku od biletów 
autobusowych na cele poprawy 
dróg. Sprawa ta dotychczas nie 
wyszła poza granice dyskusji, 
i jałowych obrad przy zieło- 
nym stoliku, A stan dróg po- 
garsza się z miesiąca na mie- 
siąc — i pogarszać się będzie 
dalej. 

Ogół właścicieli samocho: 

ów w Polsce, niszczący dziś 
ksztowne samochody na fatal- 
mych drogach, świadczy ì 
świadczyć będzie nadał chętnie 
na cele naprawy dróg, ma jed- 
nak prawo żądać, aby świad- 
czenia te rozciągnięte zostały 
równomiernie na wszystkich u- 
żywających dróg i użyte wy- 
łącznie na cele naprawy tych- 
że. 

Bez gruntownych zmian w 
polityce drogowej mie można 
myśleć o poprawie dróg, które 
są jednym z najważniejszych 
czynników wszelkiego postępu 
i kultury. 


z 


składy 148-351 


Koncesjonowane Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 


FRANCISZKA GRĘTKIEWICZA 


w ŁODZI, Al. KOŚCIUSZKI 21, tel. 1175-35. 


KURS ZAWODOWY. 


KURS DŻENTELMEŃSKI. 


Specjalne godziny wykładowe dla kompietu dżentelmeńskiego. 


Najnowocześniejsze samochody szkolne 6 i 8 cylindr.. Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9-e) rano do 8-6] wiecź 
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Typy: 
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Wytworny samochód 
osobowy 


URANI 


40“ „60“ „6 66“ „1 70“ 
Opony i dętki znanej dobroci 


„Seiberling“ i „Firestone“ 
Reprezentacja na Wojekoäziwo Lódzkie 


| Tow. Handlowo - Przemysłowe „GRANIT” sp. z 0. 0. 


Łódź, Kilińskiego 80, (róg przejazd) telefon 218-60. 


Niskie ceny. 


Uniwersalny samochód 


ciężarowy 


FEDERAL 


o stwierdzonej wydajności. 


Gzęści zamienne stale Ra składzie. 


Najoszczędniejszy 
samochód ciężarowy 


Rusby 


ROZWÓJ AUTOMOBILIZMU POLSKIEG 


37 tysięcy maszyn. -- Poznańskie na pierwszem miejscu, 
Łódź na piątem 


Polską się dość szybko 
mobilizuje”, 

Już na pierwszy rzut oka po u- 
licach większych miast, jako też 
po szosach — widzi się olbrzymią 
pod tym względem zmianę już nie 
tylko w porównaniu « czasami 
przedwojennemi, ale nawet ze stas 
nem z przed czterech — pięciu lat. 

Gdy jeszcze w styczniu 1925 r. 
było w Polsce ogółem tylko 10,000 
samochodów i 1,600 motocykli 
(bez wojskowych), to obecnie (po- 
czątki 1930 r.) już kursuje maszyn 
37.000 i motocykli 6,000, a więc 
prawie cztery razy tyle. Dalekie 
to jest jeszcze od stosunków np. 
francuskich lub zwłaszcza amery- 
kańskich, ale jednak ujawnia tem= 
po bardzo silne, 

Szczególnie silnie rozwija się 
ruch taksówek i autobusów, W 
okresie 1925 — 1930 liczba taksó 
wek w kraju wzrosła z 2,283 do 
7,382, a autobusów — z 756 do 
4.048. Autobusy stały się nawet 
niezwykle silnym konkurentem ko 
lei żelaznych, i to zgoła nie w ja» 
kimś ruchu lokalnym, pomocni- 
czym, ale na długich dystansach. 
Autobusy wożą pasażerów i szyb- 
ciej i taniej, więc choć nie są ani 
tak wygodne, ani zwłaszcza beze 
pieczne jak kolej, jednak zwycię- 
sko konkurują z kolejami. Zresz- 
tą równie silnie jak w ruchu pasa* 
żerskim, zaczyna samochód konku 
rować z koleją także w przewozie 
towarów: ciężkie auta wożą dzi- 
siaj cenniejsze transporty na odle- 
głość 200 — 300 klm 


pauto- 


Jeśli tak jest przy obecnym ata 
nie dróg bitych w Polsce, to co 
może być, gdy drogi te upodobnią 
się kiedyś do europejskich? 

I teraz pomyśleć, że przy tej ole 
brzymiej możliwości, jaką kraj 
nasz przedstawia jako rynek zby- 
tu dla producentów silnych a nie- 
drogich maszyn — w Polsce nie 
ma właściwie ani jednej fabryki 
samochodów! Są montownie za” 
granicznych części, są wytwórnie 
karoserji, a wytwórni 
jak nie było tak i niema. Całe prs 
wie tak szybko wzrastające zapo- 
trzebowanie pokrywamy z impor- 
tu: obciąża to nasz bilans pozycją 
ujemną w wysokości przeciętnej 
(za trzy ostatnie lata) 70 miljonów 
złotych, 

Według wykazu opublikowane- 
go ostatnio przez min. robót publ. 
co do ilości w Polsce samocho- 
dów prywatnych i urzędowych (ż 
wyłączeniem wojskowych, najwięk 
sza liczba ich przypada na woje- 
wództwo poznańskie, a mianowi- 
cie 3,637; drugiem z kolei m. War 
szawa, liczące 8,348 aut  osobo- 
wych, trzeciem wojew. śląskie — 
2,275. W pozostałych wojewódz- 
twach liczba aut jest znacznie 
mniejsza i tak: woj. pomorskie — 
1,696, łódzkie 1,411, krakowskie— 
1,274, warszawskie 1,272, lwow- 
skie 1,198. Najmniej samochodów 
osobowych posiadają wojew. tar- 
nopalskie (180), poleskie (146) I 
nowogródzkie (115). 


Dorożek automobilowych naj-| Opony 


krajowej 


8,189. Jest to blisko połowa ogól- , maczony 


jesń słabo rozwiniętą 


nej liczby taksówek kursujących |w tamtych stronach siecią kolejo- 


na obszarze całego państwa (78382) 
Poza tem najwięcej dorożsk samo- 


chodowych liczy snowu wojew. 
poznańskie (042), lwowskie (572), 
łódzkie (552), krakowukie (453), 
pomorskie (392). Najmniej posiada 
ich wojew. poleskie — 28. 

Ruch autobusowy rozwinięty 
jest najsilniej w wojew. warszaw- 
skiem (039 wozów), następnie kie 
leckiem (448), łódzkiem .(427), lu- 
belskiem (360), poznańskiem (844), 
krakowskiem (838). Duży stosun- 
kowo ruch autobusowy w woje- 


wą. Linje autobusowe wypełniają 
pod tym względem lukę. 

Z autami oiężarowemi na pierw 
szem miejscu figuruje m. Warsza- 
wa (1,822 wozy). Dalej idzie wo- 
jew. śląskie (968 wozów), poznań- 


skie (764), pomorskie (693), łódz- 


kie (568). Największą ilością dy- 
sponują okręgi o silnie rozwinię- 
tym przemyćle i handlu. 


Ogółem w Polsce zarejestrowa- 
no po dzień 1 stycznia br. 18,878 
wozów osobowych 6,738 wozów 


wództwach b. Kongresówki wytłu- | ciężarowych, 5,901 motocykli, 


Wszystkie wozy na oponach „India“ 


Z rozwojem automobilizmu 
jest ściśle połączona sprawa ta 
niości i jakości tak samochodu 
jak i jego poszczególnych czę- 
ści, a przedewszystkiem opon, 
które powinny odznaczać się 
trwałością i elastycznością. 

Taką właśnie fabryka, która 
produkuje opony w jaknajłep- 
szym gatunku jest amerykań- 
ska fabryka, mieszcząca się w 
Akron stan Ohio. Nie darmo 
też produkowana przez tę fa- 
brykę opona samochodowa 
„India“ nazwana jest najlepszą 
opona. 

Zagranicą 80 proc, używa- 
nych opon to opony światowej 
marki „India 


te odznaczają 


więcej posiada m. Warszawa — |qierwszorzędną jakością, miek 


kością i elastycznością. Wpraw 
dzie w cenie są nieco droższe 


warumi, 


[Samochody B. M. W. 


AE samochód . BMW. ogólnie 
ypada do podoba się z 
a LrAg linji karoserji, due 
żej chłodnicy i szerokich foreme 
nych błotników, Wygodne I szoros 
kie siedzenia, kierownica o dużej 
średnicy, zręcznie i praktycznie ne 
łożone hamulce i pedały nożne, 
elektryczny sygnał, jak również 
solidne wnętrze, daje rękojmię wy” 
godnej i bezpiecznej jazdy. Szero» 
kie okna umożliwiają swowobdne 
oglądanie krajobrazu, 


Samochód BMW. jest połącze 
niem najwyższej praktyczności % 
pięknym wyglądem i nowoczesną 
linją. Posiada niezniszczalne pode 
wozie ze znakomitym motorem 
Austin — BMW, idealne resory, 
silne hamulce na wszystkich 4<ch 
kołach i WYPEMOWANY dyferen* 
cjał, 


Europejska forma małego wozń 
cdpowiada dobremu gustowi naje 
wybredniejszego klijenta, w. szcze« 
gółności paniom, 


Zadziwiające są zdolności jazdy 
samochodu BMW, Niema dlań gó 


od opon innych marek, ale gdy |Ty 74 wysokiej ani złej drogi. Czy 


się zważy, że na oponach „In- 
dia* śmiało można przebyć 
400.000 kilometrów, wówczas 
pojmie się, że nieco większy 
wydatek stokrotnie się opłaci, 
Trwałość pokrywa ten wyda- 
tek z nadwyżką, 


Przedstawicielstwo opon sa- 
mochodowych „india“ na woje 
wództwo łódzkie posiada firma 
Maksymiljan Griffel, Piotrkow- 
ska nr. 38, telefon 186-07. 
Adres ten każdy wytrawny 
automobilista, któremu zale- 
ży na dobroci i trwałości o- 

pon, powinien dokładnie zapa- 


się Bana. 


te po równej szosie, czy też na pol 
rych drogach, BMW. bez szmeru 
i bez zmęczenia z zegarkową pun 
ktualnością zdąża do celu. 


W użyciu jest on również tani, 
gdyż na 100 kim. zużywa  zalede 
wie 6 litrów benzyny i 200 gr. oli- 
wy. 

Jest on wyrazem poStępu techni 
ki ostatniej doby, 


Silny i elastyczny motor rozwi. 
ja w krótkim czasie maksymalną 
szybkość, a duże, niezawodzące 
nigdy hamulce, umożliwiają w Tā- 
zie grożącego niebezpieczeństwa na 
tychmiastawe zabamowanie, 
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UPOWAŻNIONE ZASTEPSTWO 


CHEVROLET 
ZYGMUNT DMOWSKI i $-ka 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 150. TEL. 129-40. 


Części zamienne © Akcesorja © Warsziafy 


samochodowe. Ab. KOŚCIUSZKI 75. TEL. 162-40. 
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Poznańsko- Warszawskie iiba: | 


u BEZPIECZEŃ sm Sp. Akc. w Poznaniu 


8 
o 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 97. Telefon 127-80, 106-68 
PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA: a A A 


| 


od szkód ETTE SE WWE || od następstw nieszczęśliwych wypadków 
„ kradzieży z włamaniem | 
„ szkód wodociągowych | 


od uszkodzenia samochodów (autorasto) 
„ Uszkodzenia samolotów 


„ odpowiedzialności prawno-cywilnej 
„ Szkód ATEOA WORO NIOR oa Diri GLST alhat NEES WWOE TAO ATE VTAN 


Centrala Towarzystwa oraz jego Oddziały służą bezpłatnie wszelkiemi informacjami w spra 
wach ib dario PZ ię eniowych i przysyłają na życzenie urzędnika dla zawarcia- ubezpieczeń. 


GWARANCJE TOWARZYSTWA: = 
Opró kapitałach 
| wad AAE NO ozerw w kapiaiach qq) cennych nieruc h o m o ś € i. 
066% 3085680%0600898098998006660086009999000000600955©8609668 
GERE ZZOZ RÓ EP KE LR RÓ RZ ROZDZ RI PAY 


Tylko 2 marki samochodowe zepewniają nabywcy Maximum wydajności oraz 
Mimiamum kosztów eksploatacji i remontu, a mianowicie: 


Osobowe Autobusy i ciężarowe 
13|60, a. 33|130 KM. 6-cio cylindrowe 3 i 4 tonnowe | 
2 KM. 12-o cylindrowe podwozia specjalnie obniżone i wydłużone 
36 PREK KORDÓW ŚWIATA WE na autobusy 
WSZYSTKICH KATEGORJACH OD 19 DO 30 OSÓB. 


Przedsłtawicielstwo na wojewódziwo łódzkie: 


L GERHARD, Łódź, ul. Przejazd 2, Tel. 1535-70. 
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Durani-Ruśby-Federal ' 


SKŁAD FABRYCZNY 
BIURO SPRZEDAŻY 


I NAGRODĘ 


w o$śólnej klasyfikac 


I NAGRODĘ 


w swej kategorji olrzymała 


W KONKURSIE NA NAJMNIEJSZE ZUŻYCIE PALIWA 


dnia 4.V.30 r. zużywając 4.90 I. na 100 kim. 


Karol Kiisier i Synowie 


ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA 165, íel. 107-22. 


— najlepsze marki samochodów na nasze drogi 


Przed niespełna 10 laty, krót 
ko po demobilizacji armji, gro 
no oficerów założyło w Łodzi 
Towarzystwo handiowo - prze- 
mysłowe p. f. „Granit“. 

Na czele firmy stanął wów- 
czas p. Józef Marcinowski, któ 
ry pozostaje na tem słanowi- 
sku do dnia dzisiejszego. Świe- 
ine kierownictwo jak i soliq: 
„ność firmy sprawiło, że tow. 
„Granit* zdołało sobie zaskar- 
bić całkowite zaufanie baraza 
rozległej klijenteli, 

W ostatnich czasach firma 
wzbogaciła się o nowy dział, 
a mianowicie dział sprzedazy 
samochodów. Towarzystwo 
„Gramit* przejęło reprezentację 
na województwo , łódzkie 
dwuch wielkich koncernów sa 
mochodowych: „Durant - Mo- 
tors“ i „Federal - Motors“. Sa- 
mochody jednego jak i drugie- 
go koncernu doskonale wpro- 
wadziły się na rynek polski, 
dzięki niezrównanej wytrzyma- 
łości i doskonałemu przystosa- 
waniu do naszych niezbyt po- 


myślnych warunków drogo- 
wych, 
Liczni łodzianie mieli już 


możność podziwiać na ulicach 
naszego miasta wytworne ii. 
muzyny oraz piękne samocho- 
dy otwarte marki „Durant“, 
które bezwątpienia wprowadzi 
ły w zachwyt każdego znawcę 
automobilizmu. 

Durant jako jeden z pierw: 
szych wyprodukował przed la- 
ty samochód  6-cylindrowv 
Każdy automobilista pamięta 
doskonale samochod „Star“ 
lub „Flint“, Jako owoc 25-let- 
niego doświadczenia mamy o- 
to przed sobą „Durant 60* 
Niechai jakikolwiek inny wóz 


6-cylindrowy w tej cenie wyka- 
ze się podobną elastycznościa— 
przy oszczędności, która za- 
ćiniewa nawet 4-cylindrowe sa 
mochody. Ostatnie zdobycze 
techniki zostały zastosowane w 
tym samochodzie. Wał korbo- 
wy na 4 panewkach, zawiesze 
nie silnika w trzech punktach 
na amortyzatorach gumowych 
— cichy rozrząd łańcuchowv—= 
napęd wentylatora niezależny 
od pompy wodnej — 2 przegu- 
by metalowo - gumowe oraz 2 
metalowe uniwersalne, 4 ħa- 
mulce Bendix'a całkowicie kry 


te, amortyzatory oliwne, filtr 
benzyny, powietrza, oliwy, 
chłodnica platerowana chro- 
mem — piękne lampy z regu- 
lowanem _ światłem. Należy 
spróbować „Duranta“ na naj 
wyższem wzniesieniu przy 


szybkości 70 kłm. na godz. na 
3-im biegu, by zrozumieć po- 
dziw setek tysięcy posiadaczy 
„Duranta“ dla tego fenomenal- 
nego samochodu, 

Niejako bratem „Duranta“ 
jest Rugby wóz ciężarowy te- 
gc samego koncernu, wypusz- 
czony obecnie przez zakłady 
Duranta nowy model samocho 
du ciężarowego Rugby „401“ 
jest istotnie wyprzedzeniem e- 
poki. Ten nowy samochód 
Rugby „401“ — produkt zakła- 
dów Duranta jest nieoceniony 
w komunikacji międzymiasto- 
wej. Dzięki 6-biegowej prze- 
kładni z 2 biegami bezpośred- 
niemi, Rugby „401“ posiada 
niespożytą siłę na najcięższym 
nawet terenie z zachowaniem 
jego przysłowiowej oszczędno- 
ści. Regulator obrotów (gover- 
nor) nietylko chroni silnik ©d 
przeciążenia, lecz daie mu peł- 


ną siłę na terenach górzystych. 
| przez zwiększony rozstaw osi 
do 335 cm. i wydłużoną ramę. 
"Rugby „401“ posiada zapas 
miejsca na zbudowanie wygod- 
|nej karoserji. Pomimo powię- 
kszenia dotychczasowych zalet, 
Rugby „401% jest znacznie zni- 
żony w cenie. 


Pozatem Towarzystwo han- 
dlowo - przemysłowe „Granit“ 
posiada przedstawicielstwo na 
okręg łódzki samochodów cię- 
¡żarowych marki „Federal“, 
Jest to uniwersalny samochód 
ciężarowy o nadzwyczajnej wy 
dajności. Potężny ten silnik 
sześciocylindrowy Continen 
jtal'a jednoczy w sobie wszyst- 
kie wypróbowane zdobycze no 
woczesnej techniki. Przy śred- 
nicy cylindra 86 mm. (3 i trzy 
iósmych st.) i skoku tłoka 118 
mm, (4 i pięć ósmych st.) sil- 
| nik samochodu ciężarowego 
Federal rozwija siłę 65 K. M. 
oraz szybkość do 80 klm. na 
godzinę. 


Jest to majwymowniejszym 
wyrazem jakości i sprawności 


„tego silnika. Wał korbowy na, 


17 panewkach. 


+. 


Silnik spoczywa na trzech 
mocnych podporach z gumowe 
mi amortyzotorami, chroniący- 
mi go od wstrząśnień i uderzeń 
w drodze. 

Filtr powietrzny, filtr do 
benzyny oraz sprawnie działa- 
jące wyposażenie elektryczne 
są najzupełniej zastosowane do 
idealnej konstrukcji samocho- 
dów ciężarowych „Federal“. 


Staranna budowa samocho- 
du „Federal* zapewnia swą 


wartościa długotrwałą pracę i 


to najldealniejszy 


Jedną z najbardziej popular- 
nych w Połsce marek samocho- 
dowych jest „Tatra“. Niema 
ani jednej prawie imprezy spor 
towej, w której „Tatra“ mie 
zajęłaby jednego z czołowych 
miejsc. 

„Tatra“ buduje trzy zasadni- 
cze typy samochodów osobo- 
wych, a mianowicie dwu, czte- 
ro. i sześciocylindrowe. Prócz 
wozów osobowych olbrzymie 
wzięcie mają ciężarówki, które 
swoją wytrzymałością nie znaj- 
dują sobie równych. 

Ostatnim ewenementem Ta- 
try“ są sześciokołowe samocho- 
dy ciężarowe. Są to wozy nie- 
zwykle silnie zbudowane, Po- 
CERERE DIE CA TTE A TA BKS TREO 


pełną zdolność zarobkową, 
właściwą każdemu samochodo- 
wi marki „Federal“. 

Podwozie „Federal“  zbudo- 
wane jest w ten sposób, że na- 
daje się dla każdego przedsię- 
biorstwa jako najlepszy środek 
transportowy. 

Czy rozchodzi się o autobus 
czy też o wóz ciężarowy, pożar- 
niczy, drogowy etc. ete. — do 
każdego celu znajdzie się odpo- 
wiednie podwozie „Federal“, 


Każdy z wymienionych samo 
chodów firma „Gramit“ demon- 
struje klijentowi na każde żą- 
danie, bez zobowiązania %0 
kupna, 


Doskonała jakość wszystkich 
wymienionych wozów pozwala 
przypuszczać, że w niedługim 
czasie opanują one całkowicie 
łódzki rynek automobiłowy. 


wóz na autobus 


siadają nośność do 6 tonn = 
przy pełnym ładunku potrafią 
rozwinąć szybkość 45 kiłome- 
trów na godzinę.  Charaktery- 
styczną cechą sześciokołowych 
wozów „Tatra jest, że posiada- 
ją one napęd na cztery tylne 


ześciokołowe „Tatry“ 


koła; jest to więc samochód 
trzyosiowy z dwoma  dyferex: 
cjałami. 


Wozy te nadają się wyśmie« 
nicie na autobusy, gdyż Świet- 
ne resorowanie sprawia, że pa- 
sażerowie mie odczuwają pra- 
wie zupełnie wstrząsów, ca 
przy kiepskim stanie naszych 
dróg jest zaletą nielada. O nad- 
zwyczaj miękkiej nośności mo- 
że najwymowniej świadczyć 
fakt, że zagramicą ciężarówki 
„Tatra“ używane są do przewo 
żenia szkła, porcelany i t. p. 

Powracając do samochodów 
osobowych, to w Polsce zdały 
one świetnie egzamin. Zarówno 
małe jak i duże „Tatry“ posia- 
dają już wiele bardzo zaszczyt: 
nych wyróżnień. 

Dla automobilisty „Tatra“ 
jet jakby wymarzonym wo- 
zem. Jest samochodem bardzo 
oszczędnym, ładnie zbudowa: 
nym, a co najważniejsza dosko 
nale niesie. Do tego ostatniego 
najbardziej przyczyniają się ła 
mame osie oraz Świetne reso 
rowanie, 


Reprezentuje „Tatrę* na wo- 
jewództwo łódzkie firma Karo! 
Kiister i Synowie, mieszcząca 
się przy ul. Piotrkowskiei 165. 
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SAMOCHODY 


SKODA 


OSOBOWE 


TRWAŁE, OSZCZĘDNE, ELEGANCKIE 


Nowe typy: 422 — czierocylinadrowy 25 konny 
33 Å 


430 E 39 
645 — sześciocylindrowy 50 2 
860 — ośmiocylindrowy 65 


| CIĘŻAROWE: 
14, 24, 34, 54, 6f. 


skład fabryczny: kódź, Piofrkowska 88, tel. 100-91 
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To Twoje bezpieczeństwo 


| Zwycięża we wszystkich 
| wielkich raidach i wyścigach 
zieki swej niezwykle wy- na każdej drodze 


| d 
| trzymałej budowie. 


œ Fabryka karoser 


= SPECJALNOŚĆ: 
Prasa do naciągania gum 


74 4 a, OZE IQ CA 44 Szlifowanie cylindrów i wałów 
Ka , karbowanych do samochodów. 
Łódź, ul. Gdańska 126/128 


Telefon 112-95. 


ee Autobusowych, 
ji z Ciężarowych 
p i Luksusowych 


EE 

a AGA ERENCE 
części ZAMIENNE 

BENZYNA - OLEJE - SMARY. 
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Opona 


Powiększona szybkość, ha- 
pulce na 4 koła, przyspieszona 
akcelaracja, zmniejszone koła 


oto wyrazy postępu automo | 


iznu, zapewnienie wygody. 


przyjemnoścj i bezpieczeństwa. ` 


Musiało to jednak  spotęgo- 


waé, do mieznanych przedtem“ 


rozmiarów, wymagania stawia 
ne nowoczesnym oponom. To 
też postęp w dziedzinie fabry- 


letniego doświadczania, z ca- | 


łą możliwą starannością i umie 
jętnością, 

Opony Fort Dunlop, pracu- 
jąc w najgorszych warunkach, 
zapewniają kilometraż, który 


„całkowicie usprawiedliwia nie 


cv wyższą cenę tego najnowsze 
go i najbardziej udoskonalone- 
go produktu. Używając zatem 
tych opon, postępuje się w 


8.V. — „GŁOS PORANNY — 1930 
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~E | 


CHEVROLET, 
SSE 


kacji opon idzie w parze z po- myśl zdrowej zasady: „kupując | s 
stępem automobilizmu. [arogi towar — kupujesz ta- 
Firma Dunlop, najstarsza ' nio“. 

fabryka pneumatyków, produ- | Automobiliści, chcąc całkowi 
kuje obecnie, między innymi cie wyzyskać swój samochód w 
rodzajami, opony typu „Fort“ najgorszych nawet warunkach 
zbudowane z pierwszorzędnego pracy, używają tylko opon 
materjału na zasadzie długo- Í „Fort“ Dunlop, 


Nowoczesny 6 cylindrowy 
samochód poniżej Zł. 10.000 
? 


Jaki samochód w cenie 

poniżej 10.000 zł. posiada: 

1. 6 cylindrowy motor, 

2. hamulce na 4 koła, 

8. elektryczną instalację Del- 
co 


Na jeszcze wydawało się niepodobień- 
stwem kupić dobry samochód w Połsce po 
tak niskiej cenie. I dziś, cena otwartego wozu 
Chevrolet ZŁ. 9.950, jest zjawiskiem niebywa- 


-Remy, łem. Chevrolet bowiem, pod względem ceny na- 
bkość do 110 km, A 
4. s Sanet ANET leżący do klasy wozów majtańszych, 'pod wzglę- 


wygodne pomieszczenie dla 
5 dorosłych osób, 
6. gwarancję co do jakości 
1 wykonania, 
7. pierwszorzędną obsługę, 
ki własnej fabryce mon- 
tażowej w Polsce i 
zastępców. 


dem konstrukeji i wykończenia zalicza się de 
wozów wysokiej kategorji. Nic więc dziwnego, że 
Chevrolet jest ulubionym wozem osób, które li- 


cząc się z każdym groszem, pragną jednak po- 

siadać samochód pierwszorzędnej jakości. 
Dogodne warunki spłat. 

MAC CD RAK, 


B. M. W. znane w świecie jako trwały i najekoaonńiczalejizy € | ul E Yy R O : i 
wamochód o luksusowym wykonaniu; ze względu na swoją taniość 


jest dostępnym dla każdego WYRÓB GENERAL MOTORS 


Cena limuzyny zł. 7.500 
FIAT su 


Przedstawicielstwo 
Jest rewelacją 1930 roku 


Alfred Keilich I S-ka 
© 
6/30 K. M. FIAT 514 I|, LITR. 


Łódź, Wólczańska 188, tel. 188-54. 
Samóchód ten posiada wszelkie zalety nowoczesnych pojazdów mechanicznych 


16.5016 600922 
w międzynarodowej klasie a jednakże 


| REMONTY 
kosztuje tylko zł. 11.650 


REPERACJE 


wszelkiego rodzaju 
Łódź, Wysoka 31, tel. 218-97. 


sieci 


spawanie bloków | karłerów 
wykonują fachowo I starannie 


Warsztaty Samochodowo-Motocyklowe 


inž. Jam Kiisier 
tomżyńska 13, telefon 190-55 


ORZECZENIA TECHNICZNE. 


| Lakierowanie auiomobilów 


systemem D U € D 


Na życzenie również pierwszorzędne lakierowanie pendzlem 


Budowa luksusowych karoseryj 


MEMATOGEN: 


=  ITOIUJE NT PRZYZ 


(AIR 


podług własnych oraz nadesłanych rysunków na wszelkiego rodzaju podwozia. dki CZN 
Wykonywane wszelkich reperacyj. Specjalność: pokrywanie karoseryj wejmanowskich h Laboratorjum Chem. Farm. RZE LAWA TABA TE 
WARSZTATY KAROSERYJNE U m /7 HAMBURGAF >, 
ALFRED KEILICH & CO., Łódź, Wólczańska 188. Tel. 188-54. O ŚRO ónt ceowna SO | [Pia DOROWYCHDZIEKHATARCÓW 


Przedstawicielstwo na wojew. łódzkie: 


Maksymiljan Griffel, Łódź, Piotrkowska 38, tel. 186-07. 


Dr. STEFAN KOŁACZKOW SKI 


Decent Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i członek jury nagrody literackiej m, Łodzi 


(Zagajenie dyskusji 


Kraków, w maju. 

Zagajając dyskusję na te- 
mat, jak najkorzystniej gospo- 
darować funduszem, przezna- 
ezonym na nagrody literackie, 
dziękuję redakcji za udzielenie 
mi miejsca i czuję się w oho- 
wiązku zaznaczyć, że ja tylko 
wyłącznie ponoszę odpowie- 
działlność za tezy i formę mo- 
ich artykułów. Nie jestem in- 


spirowany, lecz pragnę inspiroj” 


wać, a oświadczenie to skła- 
dam, aby zachowując zupełną 
swobodę, nie nadużywać praw 
gościnności. 

Na zebraniu sądu konkurso- 
wego tegorocznego w Łodzi po 
stawiłem wniosek, aby na czas 
jakiś wstrzymać udzielanie na 
gród literackich w mieście Ło 
dzi, motywując go tem, że na- 
groda państwowa 1 miasta 
Warszawy w zupełności ` wy- 
starczą — niedługo nie będzie 
kogo nagradzać. Wskazałem na 
demoralizujące znaczenie nagra 
dzania pisarzy małej miary, 
przyczyniające się do' dalsze- 
go obniżania: poziomu wyma- 
gań od siebie u pisarzy współ- 
czesnych. Proponowałem obró 
senie funduszu, aż do cza8u po 
jawienia się  wybitniejszych 
dzieł Mterackich, na inne eele 
np. stypendja dla socjologów i 
rolników. Aby zgóry usunąć 
nieporozumienia i skierować 
dyskusję na właściwe tory, 
trzeba sprecyzować zarówno 
motywy, jak wniosek i., tak- 
tyke 

Proszę więc zważyć! Utrzy- 
muje, że literatura, jako „sztu- 
ka wolna“, potrzebuje pomocy, 
że pisarzy (nie profesorów lite- 
ratury, mających stałe pensje) 
społeczeństwo musi wspierać. 

Wniosek mój © wspieraniu 
socjologów i rolników nie ne- 
guje tej potrzeby. Był on wy- 
razem pewnej taktyki, mającej 
aa celu sprowokowanie  głu- 
chych — za takich  aważam 
większość dzisiejszych litera 
łów 1 pisarzy — i wywołanie 
należytej reakcji, należytego 
zachowania się, W społeczeń- 
stwie tak bezkrytycznem, jak 
nasze, przewidywanie  konse- 
kwencji należy do rzadkości 
Przysłowie „mądry polak po 
szkodzie“ oznacza między inne 
mi i to, iż wprzód musimy ude 
rzyć nosem 0 ścianę, nim uzna 
my za słuszne zastanowić Się 
sad droga. na ktńrei idziemy. 


Dzisiejszym pisarzom w wie 
lu wypadkach należy pokazy- 
wać.., Ścianę, Mój paradoksalny 
wniosek był też pokazaniem tej 
ścłany, o którą się mogą roz- 
bić. Tak memento bardzo się 
przyda! A teraz wyjaśnimy so- 
bie kolejno kilka spraw: 

Panowie pisarze i literaci ze 
ehea się zastanowić, że spole- 
czeństwo, popierając pisarzy, 
nie może działać wbrew swo- 
im interesom, a nawet na Swo- 
ją szkodę. 

Członek sądu musi przestać 
być na tę chwilę sympatykiem 
1 kolegą, musi stanąć na grun- 
cie „interesów społeczeństwa*, 
Społeczeństwo musi mieć poży 
tek z włożonych pieniędzy, 
przynajmniej prawdopodobień- 
stwo pożytku. 

Plagą naszej Hteratury 1 nie 
szczęściem ludzi pióra jest, I£ 
wskutek niskiej płacy produko 
wać muszą pospiesznie, zapeł- 
niać dzienaiki tandetą w po- 
staci feljetonów, recenzji, H- 


Łódź a 
18 maja 1930 roku 


Y LITERACKIE 


publicznej w doniosłej sprawie). 


stów z podróży, pospiesznie pi 
sanych powieści i t. p. Otóż 
społeczeństwo zdaje sobie spra 
we z tej smutnej nieraz ko- 
nieczności, Subsydja i nagrody 
daje społeczeństwo poto, żeby 
zmniejszyć ilość tych smutnych 
kompromisów. Nie będzie mia- 
ło jednak najmniejszego powe 
du czynić to nadal wobec pisa 
rzy, którzy albo w tem zaśmie- 
caniu tandetą zbytnio sobie u- 
podobali, albo w inny sposób 
działają na szkodę  społeczeń- 
stwa, 

Mówiąc o aspołceczności pisa 
rzy, nie miałem bynajmniej na 
myśli braku propagandy idei 
społecznych w literaturze, ee 7 
katarynkową monotonją i z po 
czuciem odkrywania Ameryki 
lubią dzisiejsi literaci imputo- 
wać krytykom. Nie rodzaj u- 
prawianej sztuki, lecz. sposób 
zarobkowania i pewne akty 
społeczne, rozpowszechnione 
wśród kteratów, miałem na 
myśli. Oto parę przykładów. 


Pan Tuwim podjął się redak 
eji czy pieczy nad przekłada- 
mi Tołstoja, dostał pokaźne ho 
norarjum i nie nie robił, do- 
puszczając do tego, że przekła- 
dy są monstrualne, 

Pan Kaden . Bandrowski, 
bezpośrednio po otrzymaniu na 
grody — a więe nie z nędzy — 
jeździł po Polsce z odczytami, 
będącemi w istocie nieprzy- 
zwoiłą formą zbierania na sie- 
bie składek, Wrogie demonstra 
cje były tylko wodą na jego 
młyn; mógł odegrać rolę mę- 
cezennika wolnej myśli i przy- 
słonić tem fakt, że trzymał lu- 
dzi przez półtorej godziny, nie 
mając ahsolutnie nic do powie 
dzenia. Byłem na tym odczy- 
cie i stwierdzam, iż pierwszy 
raz w życiu spotkałem się z po 
dobnym  tupetem zabierania 
czasu słuchaczom, Należytą po 
stawą byłyby więc, nie bez- 
sensowne demonstracje, lecz 
skromne zapytanie: 
słać, żeby prelegent nie potrze- 


TRULY SHATTUCK 


Mały dramat wielkiej kobiety 


Była rzeczywiście wielką kobie- 
tą, której królowie składali hołd, 

Truly Shattuck — nazwisko to 
brzmiało jak pojęcie chwały i szczę 
ścia, Nietylko w Chicago, nietylko 
w ojczyźnie, ale także w Europie 
dumna diva amerykańska świąci 
ła wielkie tryumty, 

Wiele opowiadano sobie o hoł- 
dach, składanych amerykance, o 
jej przyjaźni z wysoko i najwyżej 
postawionymi mężczyznami, © 050- 
bistem powodzenią artystki, Rów- 
znie gruntownie zapominano o niej 
z dnia na dzień, 

Truly Shattuck była jeszcze sto 
sunkowa młoda, gdy przed paru 
laty” zdarzyło się nieszczęście, iż 
straciła głos, Ustąpiła ze sceny, 
ale nie załamała się, odtrąciła 
wszelkie współczucie i została kel 
nerką, 

Nieporozumienie z gospoda- 
rze musiała opłacić stratą posa- 
dy. Zaczęła się rozglądać za nową 
posadą w Chicago, jednakże w mię 
dzyczasie upłynęły tygodnie i 
wszystko, co miało jeszcze jaką- 
kolwiek wartość, powędrowało do 
lombardy, W tym stanie poszła 
pewnego popołudnia do domq to- 
warowego, W przejściu zauważyła 
piękną suknię, 

Szary kostjum, Truly Shattuck 
zatrzymała się, rozejrzała; I czuła 
się w tej chwili, jakby fantazjowa- 


Jagdyby nagle Straciła rozum, 
bo istotnie wyciągnęła rękę, Wte- 
dy krzyknął ktoś głośno i zbliżył 
się policjant... 


‚Sy z pośród publiczności, chcące 


pomóc tej kobiecie, Podobnie my- 


ślał przewodniczący sądu. Ponie- 
waż dom towarowy cofnął Skargę, 


W ten sposób doszło do sprawy | nastąpiło uniewinnienie, Następnie 


sądowej Truly Shattuck w jej 
mieście ojczystem, oskarżonej o 
usiłowanie kradzieży sklepowej, 
Na rozprawie zjawiła się dobra 
publiczność, Dobra również w tym 
sensie, że w czasie rozprawy wie- 
lokrotnie dawały się słyszeć gło- 


CHARLES MILLET 


który sprzedał kilkasst stałszowa” 


la i w myśli widziała sie juž w tym |nych płócien swego dziadka, znane 


stroju 


mo majarzą francuskiego. 


oświadczył sędzia William R, Fe- 
tzer: 

„Sam poczynię usiłowania, aby 
znaleźć dla pani godne jej  zaję- 
cie”, 

Truly Shattuck wzruszyła lek- 
ko ramionami, „Dziękuję panu“, 
odpowiedziafa, „nie chciałabym 
jednak nikogo absorbować, Najle- 
piej chyba będzie, jeżeli zniknę 
stąd i gdzieindziej zacznę nowe 
życie*, . 

Na to odpowiedział Fetzer: 

„Kto z nas może twierdzić, że 
nigdy w życin nie zrobił fałszywe- 
go kroku? Niech się pani obejrzy, 
mrs, Shattuck! Każdy tu z obec- 
nych jest gotów ulżyć pani w jej 
dalszej drodze, Przez szereg lat 
była pani w tem mieście i w catym 
kraju radością dla wszystkich od. 
wiedząjących teatr i napewno za- 
służyła pani na to, aby Chicago 
nie zapomniało pani tego“, 

W tej samej chwili zerwało się 
20 czy więcej osób i zaczęło się 
przepychać do przodu. Po policz- 
kach kobiety zaczęły toczyć się 
łzy, I rzeczywiście nie wyglądało 
to tak, jakby emerytowana aktor- 
ka JEDYNIE jeszcze raz zagrała 
rolą 


„ile przy- | nag 


bował przyjeżdżać „ symulacją 
odczytu?* 

Takich przykładów działa- 
nią na szkodę społeczeństwa 
mógłbym wyliczyć dużo, Tu 
stwierdzam tylko, że te przykła 
dy potrzebne mi były do I-go 
punktu moich tez. Panowie li- 
teraci: albo — albo. Albo wy: 
łudzanie pieniędzy, albo nagro- 
dy. Dwie rzeczy naraz, to za- 
dużo, Czyli inaczej mówire: 
Społeczeństwo przestanie da- 
wać nagrody i subsydja, jeżeli 
literaci, aby żyć wygodnie, na- 


dal będą zaśmiecać literaturę 
pustymi feljetonami i tego ro- 
dzaju jak Kadena zarobkami. 


Symboliczna postawa K, Maku 
szyńskiego: — piakać nad dolą 
literata i zaśmiecać literaturę 
pustą gadaniną — musi wywo 
lać wreszeje reakcję! Uvayat 
Panowie literaci! To „alko 
albo“ winno być warunkiem 
sine qua non wogóle wszelkich 
ród, 

Punkt II-gi sformułowałbym 
tak: Nagradza się rzeczy wy- 
bitne! Rzeczy wybitnych jest 
tak mało. że w najbliższych ła- 
tach, póki się poziom literatu- 
ry nie podniesie, nagroda mia- 
sta Warszawy zupełnie wystar 
czy. Nagradzanie, jak to miało 
miejsce w innych miastach, 
miernot, jak H. Zbierzehowskie 
go, czy Nikorowicza — dlatego 
że są mieszkańcami tego mia- 
sta (Lwowa), to dziwnego na- 
bożeństwa partykularyzm i 
marnowanie pieniędzy, 


Udzie- 
lanie nagród nie zasługującym 
na nagrody, nietylko deprecjo- 
nuje same nagrody, ale przyczy 
nia się do obniżenia wymagań, 
co jest tem groźniejsze, że wy- 
magania młodszej generacji pi- 
sarzy od siebie — zastraszają 
co małe. 

Punkt III sprowadziłby Się 
do postulatu: Zamiasę nagród 
— wspieranie pisarzy i litera- 
tury czyli subsydjowanie, 

Na ten i tylko ten temat 
eheiałbym rozpocząć dyskusję 
i poświęcę jej osobny nastę- 
pny artykuł; kwestja to ogrom 
nie trudna, Kończąc to wyzywa 
jące zagajenie, dla uniknięcia 
posądzeń o nieznajomości losu 
literatów, zaznaczam, że Sam 
byłem i jestem proletarjuszem; 
los ten znam, aż zanadto do- 
brze. Pensfi zadnej stałej nie 
mam i nie jestem, jak mi ktoś 
w dyskusji złośliwie imputowa! 
„panem profesorem“. 
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PoLiższy artykuł jest oczys 
wiście wyjątkowo aktualny i 
trafny w Niemczech, gdzie bez= 
myślny kult sportu dla sportu 
doszedł do zenitu, Uważaliśmy 
jednak, że i w naszych warun- 
kach może on służyć za poży- 
teczne ostrzeżenie przed popada 
niem w krańcowość, 

(Redakcja) 

Ubiegłej wiosny Spotkałem w 
hotelu, położonym nad brzegiem 
jednego z jezior w Karyntji, czło- 
wieka, którego w przelocie pozna: 
łem przed kilku laty i od tego cza= 
su już nie widywałem, Nie wyglą- 
dał na zbyt rozsądnego, ale nie ro- 
bit również wrażenia całkiem glu- 
piego, Zdaję mi się, że był bogaty 
„ Stanowił przeciętny, nieinteresu* 
jacy typ człowieka z towarzystwa. 
Zamieniliśmty kilka zwykłych fra- 
zesów, a na moje pytanie „A co 
van porabia?*, przelotny znajomy 
zmienił Się w mgnieniu oka i nieco 
eksłatycznie odpowiedział napoły 
szeptem: „Ach! Wciąż tylko sport 
uprawiam! Wciąż tylko sport!“ 
Przytem spojrzał na mnie wyzywa- 
jaco i pyłająco, jak człowiek, któ: 
ry ciekaw jest, jakie wrażenie wy: 
warły jego słowa, a czeka przytem, 
aby go pochwalić, a przynajmniej 
podziwiać, Powiedział on te Słowa 
w takiej Samej intonacji, w jakiej 
przed dziesięciu jeszcze laty odpo- 
wiedziałby na to pytanie napewno: 
„Ach! Wciąż tylko czytam Dosto- 
jewskiego! Wciąż DostojewSkiego*, 

Nazajutrz przechodziłem obok 
kortów tennisowych, Grało na nich 
czterech panów; trzech z pośród 
nich grało z pewną konsekwencją, 
jak przyStoi na tennisistów; czwar* 
ty był najwidoczniej dyletantem 
Biegał wciąż tam i z powrotem, 
miotał się, jak szalony, ale pomimo 
wszystkich wysiłków uderzenie je: 
go nigdy nie miało siły, piłki szły 
zawsze za wysoko, a jeśli nawet 
trafiały w właściwe miejsce, to od- 
bicie ich nie przedstawiało naj. 
mniejszej trudności, Jego twarz 
rdawała Się rozpływać w pocie, a 
tara matka musiała mu między 
iwoma grami podawać szklankę le 
noniady, To właśnie był mój zna' 
lomy. 

Widywałem potem tego człowie 
ka codziennie, a zawsze był w ja- 
kimś Specjalnym kostjumie: czy to 
w tennisowym, czy* w turystycz- 
nym, czy w wioślarskim. Wieczora 
mi tańczył, Oczywiście miał ambi: 
cję opalania Się i z jednej wyciecz: 
ki powrócił strasznie poparzony; 
niebawem skóra łuSzczyła mu się 
płatami, a biedna matka miała z 
nim znowu wiele pracy i kłopotu. 

Ani na chwilę nie wpada mi na 
myśl porównywanie go ze mną. 
„Chodzi mi o coś innego, Chcę mia 
nowicie podkreślić, że ja, wziawszy 
udział w kilku wycieczkach tury- 
stycznych, Spacerując wiele, leżąc 
często na słońcu I jedząc suto, ale 
jednocześnie czytając kSiążki, któ. 
re mnie interesowały, załatwiając 
na pięknym tarasie codziennie bie- 
żącą koreSpondencję i pracując spo 
ro dla Siebie i nad sobą, otóż że ja 
napewno również fizycznie popra. 
wiłem Się znacznie lepiej, niż ten 
błazen, W każdym razie Stan jego 
serca musi wzbudzać poważne oba. 
wy. Nikt chyba nie wątpi pozatęm, 
że on, który nigdy nie był zbyt in- 
teligentny, zgupiał w tych warun: 
kach do reszty, Ale jego portret 
hyłby niekompletny, gdyby *ię nie 


pamiętało, że po powrocie do mia: 
sta będzie on pędził na każdy mecz 
bokserski i na każde wałki atletów 
czy wyścigi kolarSkie, że na wia- 
domości sportowe będzie się rzucał 
jak namiętny giełdziarz na cedułę, 
a wreszcie, że najlepszy skoczek, 
czy biegacz, będzie dłań wielkim 
człowiekiem, 

Trudno uwierzyć w duchową war 
tość człowieka, który nie czuje i 
nie potrafi się napawać krzepkoś. 
cią własnego ciała, mającego przy: 
tępione nerwy, lub nierozwinięte 
zmySły. Niema zajęcią bardziej bez: 
płodnego, jak rozbieranie na części 
człowieka, stanowiącego całość. 

Byłoby oczywiście nonsensem 
przemawiać przeciwko przeżyciom 
ciała, przeciwko ćwiczeniu mięśni 
i płuc; trudno o naturalniejsze uczu 
cie, jak radość z własnej zręcznoś- 
ci, z własnej Siły, z wyzySkiwania 
swych sił aż do zmęczenia i z same 
go zmęczenia, Człowiek, który Spę. 
dza czas nietylko w pokojach i biu- 
rach, ale również w Słońcu na świe 
żem powietrzu, Staje Się radośniej: 
szym, zdrowszym i bardziej zrów- 
noważonym, a człowiek zdrowszy 
z kolei ma więcej chęci do pracy 
i jest odporny we wszystkich dzie- 
dzinach, Jeszcze wiele innych argu 
meńtów przytoczyć można w obro 
nie sportu, ale zostało to już tysiąc 
krotnie powiedziane i nie istnieje u 
nas niebezpieczeństwo, że ludzie za 
pomną o ciele, IStnieje raczej nie* 
bezpieczeństwo, że człowiek zacz- 
nie uważać, iż jest tylko ciałem. 
Całość już dawno została naruszo- 
na, środek ciężkości już Się przesu: 
nął: nie chodzi już o wyrównanie, 
o hygjenę, o zdrowie, chodzi jedy» 
nie o ciało i jego wyczyny, To cia: 
łe już dawnog Stalo Się punktem 
ciężkości światopoglądu, któremu 
hołduje się nietylko na boiskach 
Sportowych, ale w jeszcze więk- 
szym stopniu na arenach i Stadjo. 
nach gdzie dwuch ludzi młóci Się 
w żołądki, w oczy, w usta, tak że 
twarz mieni się wszystkiemi barwa 
mi tęczy, krew cieknie ciurkiem, 
aż wreszcie jeden pada jak bydle, 
a dwadzieścia tysięcy ludzi przyglą 
da się temu wspaniałemu widowi: 
sku, okazując szczerą radość, jakby 
dumni byli ze swego nowego wy- 
znania wiary, 

Bardzo to pięknie, gdy trzynaSto 
letni chłopiec wraca podniecony do 
domu z meczu piłki nożnej! Cóż 
nas to obchodzi, że tium naiwnych 
ludzi przygląda się zawodom bok- 
serSkim ze zdenerwowaniem? Nie 
nie można przeciwko temu powie- 
dzieć, Ci ludzie idą za popędem 
swych przyjemności, czynią to bez 
jakiegokolwiek światopoglądu i 
nie są ze swego postępowania du- 
mni. Ale gdy naprz. reżyser poważ 
nego teatru oświadcza, że jedyne, 
co go jeSzcze na świecie interesuje, 
to Sześciodniowe wyścigi kolarskie 
gdy wybitny i poważny mecenas 
sztuki woła: „ProSzę państwa! co 
uczynił dla kraju ten a ten poeta 
i historyk? Nic! Ale Peikiewicz 
wiele zdziałałł* gdy wreszcie 
świetny liryk twierdzi, że Nurmi 
jest jednem z najwspanialszych zja 
wisk naSzego wieku, — to należa- 
łoby tego reżysera, tego mecenasa 
Sztuki i tego liryka pogrzebać jak" 
najgłębiej, przytem oczywiście gła- 
wą nadół, Bowiem są oni załgany” 
mi i bardzo niebezpiecznymi głuP. 
cami, Pierwsze dziesięć razy Tzu* 
calą takia zdanie ze złośliwym u- 


śmiechem, jako wdzięczny para- 
dok5, ale poczynając od jedenaste 
go razu zaczynają wierzyć w SWO- 
je brednie, a z pośród trzystu lu- 
dzi, którym to opowiadają, conaj- 
mniej połowa traktuje to poważnie 
a druga połowa Sądzi, że musi uda: 
wać powagę i powtarzać te bania. 
luki, 

We wszystkich krajach znajdują 
się oczywiście Sfery, przeważnie z 
pośród tych, którzy przygotowują 
następną wojnę, które z podziwem 
i utęsknieniem spogłądają w Stronę 
Włoch, gdzie cały naród Się „Ćwi* 
czy“. Takie słery iStniały zawsze, 
znamy je dobrze i ich ideały, wie- 
my, że acz są pod względem poli: 
tycznym zwalezani, to jednak na- 
wet przeciwnicy w praktyce ich 
popierają: przez głupotę, którą i 
tamci uprawiają, wychowując na: 
ród na naród wyznawców Ciele- 
Snych wyczynów rekordowych, u: 
znając wytrwałość dla wytrwałoś- 
ci, enerzję dla energji, dyscyplinę 
dla dyscypliny, Ci przeciwnicy fa- 
Szystów Sprowadzili sobie legity- 
macje dla swego wyznania oczy» 
wiście nie z Włoch, a z- Ameryki, 
cwego kraju eksportu wszelkiej 
głupoty. Tam istnieje stosunkowo 
lwia część tych ludzi, których ro- 
zum akurat starczy, aby Śledzić za 
rozwojem ckliwego fiimu, lub me 
czu piłki nożnej, Ale poza tem jest 
to kraj ludzi, mających kult dla 
superlatywów, ludzi, których pory 
wa najwyższy kościół, najstarszy 
antyk, najdłuższy mošt, a którzy 
oczywiście wpadają w ekstazę na. 
widok żywego człowieka, który 
jeSt najszybszym biegaczem, najle- 
piej opłacanym  basebalistą, lub 
mającym największą ilość zwy: 
cięstw bokserem, Lwia część kra- 
jów europejskich nie posiada do- 
Statecznej odporności na wpływy 
zewnętrznę, Kraje te gotowe są w 
każdej chwili spostponować swój 
charakter i swoją istotę, zawsze 
zerkają zagranicę, aby podpatrzeć, 
co Się tam robi, i natychmiast na- 
śladować. Ale oczywiście imitacja 
nie może Się udać, ponieważ w do* 
mu istnieją inne warunki, inne sto- 
Sunki duchowe i intelektualne, 

A więc zawiadamia się społeczeń 
stwo, jak o najważniejszem wyda* 
rzeniu, gdy jakiś człowiek prze. 
biegł jaką przestrzeń o piątą część 
sekundy prędzej, niż to czyniono 
dotychczas, A- ponieważ wiado* 
mość ta podawana jest jako sensa- 
cja, więc też jako Sensację przyjmu 
je ją czytelnik, Robi się z biega- 
czem wywiady, a dziennikarz doda 
je swoje filozoficzne uwagi na. te: 
mat nowego wyczynu. 

Doszło już do tego, że ludzie nie 
zdają Sobie sprawy z rzeczy, które 
Się same przez się rozumieją: zapo 
minają, że najlepszy biegacz jest 
Specjalnością, która się w niczem 
nie różni od jakiejkołwiek innej 
specjalności, naprzykład od najlep- 
szego żonglera z kabaretu; nie za» 
stanawiają się nad tem, że sześcio- 
dniowy cyklista robi coś zupełnie 
idjotycznego, To prawda, że taki 
cyklista zużywa wiele energji, że 
musi mieć wytrzymałość, że wiele 
czasy Stracił na trening; ale prze: 
cież człowiek, który sobie ubrdał, 
że będzie grał 120 godzin bez przer 
wy na fortepianie, potrzebuje nie- 
mniej energji i wytrzymałości, a 
prawdopodobnie i nie mniej trenin= 
gu. W dziedzinie Sztuki jesteśmy 
przeciwnikami zasady lart pour 
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art, bezcelowej igraszki, która 
Straciła wSzelki kontakt ze świa- 
tem. Dlaczegóż mielibyśmy być 
zwolennikami wytrzymałości dla 
wytrzymałości, energji dla energji? 

Jesteśmy krajem biednym, Mia* 
sta nie mogą wybudować potrzeh- 
nej ilości mieszkań, w dziedzinie 
opieki nad chorymi i położnicami 
trzeba oszczędzać. Ale możemy się 
cieszyć, bo wzamian za to posiada 
my place Sportowe i Stadjony. I 
nikt przeciwko temu nie protestu: 
je. Trudno o lepszy dowód rzeczy- 
wistości, nędznej nieuczciwości te" 
go ruchu, Bowiem wie przecież 
każdy człowiek, że lepiej jest, gdy 
dzieci bawią Się na specjalnych pla 
cąch, zamiast na podwórzu i na 
ulicy, ale wie również, że to urzą 
dzenie jest bezsensownym luksu- 
sem, dopóki po zabawie dzieci mu: 
szą wracać do domu, aby w cia- 
Snej, pozbawionej powietrza man: 
Sardzie spędzać całą noc z rodzica- 
mi i starszem rodzeństwem, Bądź 
co bądź place do zabaw Są jeszcze 
pożyteczne i tanie, ale za pienią* 
dze, które Się oszczędza, nie budu- 
jąc domów i pogarszając opiekę 
nad chorymi, powstają przecież 
przedewszystkiem wspaniałe stadjo 
ny, w których dziesiątki tysięcy 
ludzi przyglądać Się może, jak kil: 
kunaStu ludzi na rowerach goni 
się przez sześć dób, jak szaleni. 
Ale ojcowie miast mogą wtedy stać 
przy „bandzie“ z  rozdziawionemi 
gębami i opowiadać, że uczynili 
coś dla miasta, dlia zdrowia i Hy- 
gjeny mieszkańców. Ale kłamią. 
W rzeczywistości uczynili jedynie 
coś dla godności miasta i swego 
własnego prestiżu i wykazali zro- 
zumienie dla owczego pędu na- 
szych czasów, 

Alę skąd Się bierze ten pęd na* 
szych czasów? Pojęciem mody nie 
można w danym wypadku opero- 
wać, To, że rozmaite pętaki prze: 
Szły od Tołstoja i Dostojewskiega 
do Sportu, jest nieważne, Ta cała 
hołota mogłaby nam być obojętna, 
ale nie może nam być obojętne, 
że dzisiaj całe narody stają się pod 
tym względem hołotą. A niesłycha 
ry Prąd w całym kraju i w całym 
narodzie musi mieć inne, ` głębsze 
przyczyny, niż płaski prąd, wypły- 
wający z paradok$u, z potrzeby 
odmiany, jaka się zrodziła w łonie 
małej stosunkowo grupy snobów. 
A kobieca iście podatność na wpły 
wy nie tłomaczy jeszcze istoty; na: 
leży bowiem zadać sobie pytanie, 
dlaczego właśnie akurat temu 
wpływowi poddały Się społeczeń- 
stwa tak niepowstrzymanie, tak 
całkiem bezwolnie, Istota rzeczy 
przedstawia się następująco: 

Duchową cechą charakterystycz= 
ną naszych czaSów jest, że nie po- 
siadają one żadn. cech, bowiem mają 
wszystkie istniejące cechy, Wszyst 
ko się w nich mieści, wszystkie kie 
runki, wszystkie poglądy, wSzySt: 
kie pojęcia, wszystkie idee; a czło- 
wiek wszystko rozumie, wszystko 
pojmuje. Jest się rozsądnym I o* 
świeconym, a jednocześnie chce się 
okazywać kult dla wiary; nazywa 
się Indywidualność podporą ludz- 
kości, a jednak nie można Się 
oprzeć pokusie, aby tu i owdzie 
nie postawić na jej miejscu zorgani 
zowanego tłumu; chce się być Spo* 
łecznym, a jednocześnie żywi się 
Szacunęk bezgraniczny dla demo- 
nicznego dyrektora naczelnego; no 


jednocześnie twierdząc, że ona 
jest przecież tylko kwestją hygje' 
ny i popędów naturalnych; jest się 
dumnym z tryumtów techniki, a 
jednak widzi się, że nie mogą one 
przeszkodzić Smutnemu  faktowi, 
iż człowiek jest coraz biedniejszy 
i głupszy; wierzy się w naukę, z 
przytem również w  metalizykę 
Bohałerowi przeciwstawia się hu. 
manitarność i pacyfizm, humanitat 
ności'i pacyfizmowi wyobrażenie 
siły, Sile — ducha, duszy — idy“ 
liczną naturę, a tej naturze znowu 
bohatera, W ten Sposób powStaje 
wielki skład, w którym wszystko 
Się znajduje, a wśród tego wszySt. 
kiego stoi jednostka i chce wszysi 
ko pojąć, chce wszystko zrozu: 
mieć, chce za wszyStkiem nadą. 
żyć i Szuka każdorazowo prawdy 
pośrodku; ale tam nigdy jej zna: 
leźć nie można, bowiem prawda 
jest zawsze wysoko ponad środ- 
kiem, tam, gdzie stoi mędrzec, Ale 
przecież cały naród, cała epoka 
nie może Się Składać z mędrców, 
każdy okres zdobywa Swój charak 
ter właśnie przez jednostronność, 
narażając Się przytem na niebezpie 
czeństwo, że popełni liczne błędy. 
A właśnie tego nasze czasy chcą 
uniknąć, 

Z tego naStroju powszechnegó 
relatywizmu,  tysiąckrotnego „Z 
jednej strony — z drugiej strony* 
wynika niemal automatycznie na: 
strój „ani — ani“, Bowiem jedno 
niweczy zawsze drugie, W ten spo 
sób nic nie jest pewne, mema war- 
tościowania, znika klasyfikacja, 
świat ducha jest skompromitowa' 
ny, a pozostaje jedynie to, co jesi 
widoczne: w życiu narodu Sprawy 
goSpodarcze, a w Życiu jednostki 
to, co leży na powierzchni; ze- 
wnętrzny Sukces, a przy pojawia” 
niu się człowieka — uzewnętrznie- 
nie jego żywotności i niedwuznacz: 
nie uchwytne, a więc dające sie 
skontrolować i wymierzyć wyczy: 
iy jego ciała, 

Właśnie w tem jeSt sedno prat 
wy: nie chodzi weale o sport, o 
hygjenę, o zdrowie; gdyby bowiem 
o to chodziło, to świat uczyłby Się 
nie od Ameryki, a jak dawniej, od 
Anglji, tej starej kolebki sportu, 
która obecnie z całym spokojem 
odStąpiła wszyStkie swoje rekordy 
inmym krajom, Chodzi o kult ciała, 
wytrąconego z wszelkiej harmonji 
z duszą, 0 kult wyczynów tego cia 
ła, które z punktu widzenia jakich 
kolwiek ludzkich mierników wogó 
le nie są wyczynami, o kult mit- 
Skułów i ścięgien, Ale to nie jest 
cwa jednoStrormość światopoglądu 
c której właśnie była mowa, to 
jest rzucanie Się głową nadół w 
otchłań idjotyzmu, to jest wybuch 
obłędu masowego, A ci, którzy mie 
liby dość rozumu, gdyby tylko u” 
żywać go chcieli, aby stłumić ten 
obłęd, aby przeciwko niemu zapro- 
testować, ci właśnie pędzą w ogo* 
nie całej czeredy, wiwatując, bo- 
wiem ogarnia ich lęk, że stracą 
kontakt z tętnem chwili, Są oni 
jak ludzie, którzy biegną za kroczą 
cym tłumem, aż wreszcie dobiegną 
do pierwszego rzędu, by następnie, 
ponieważ zialeźli się na przodzie, 
sądzić, że są przywódcami, Dajmy 
im pokój! Oni również są blaznami! 

Ale istnieją przecież ludzie po" 
ważniejsi, poszczególne jednoSiki, 
które ten cały nonsens widzą, jak 
mu 


si się żałobą po wielkiei miłaśsi | (Dok. na stronicy następmej) 
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jak to było w Krakowie? 


Krakowska grupa literacka 
„Litart* urządziła w Krakowie 

w dniu 10 maja r. b, meeting 
najmłodszych poetów całej Pol 
ski p. t. „Marsz na Kraków“, 
Reprezentowane były, prócz 
Krakowa, następujące miasta; 
Łódź, Lwów, Poznań, Warsza- 
wa i Wilno. I tak: Łódź w za- 
stępstwie Timofiejewa 1 Sowiń 
skiego  reprezentowałem ja, 
Lwów reprezentował  Lewik, 
Poznań — Zenon Kosidowski, 
Warszawę — ja, Wilno — Wi- 
told Hulewicz, Kraków — Je- 
my Ronard-Bujański, Marjan 
Czuchnowski i Jalu Kurck. 

Jechałem do Krakowa w mi 
fem towarzystwie dwu łodzian, 
jadących specjalnie na ten mee 
ting: pp. Szymona Glücka, ko- 
respondenta „Głosu Poranne- 
go“ i Zygmunta Ambroziewi: 
eza, Skracaliśmy drogę rozmo- 
wą o poezji, © poetach, o Eo- 
dzi, jako najwdzięczniejszym 
terenie eX%spłoatacji dla naj- 
młodszych, 0 rytmach, 0 ry- 
mach, © tea, że „Młoda Pol- 
ska“ robiła nastrój w wierszu 
przedewszystkiem rytmem i ry- 
mem tudzież dźwiękowością do 
bieranych specjalnie słów, jak 
np.: Tetmajer w „Aniele Pań- 
skim“ i Staff w „Deszczu je- 
siennym* — zaś. nastrój wier- 
ny najmłodszych poetów pole- 
ga również i na obrazach spe- 
cjalnie dobieranych, na jedno- 
rodności metafor, na assonan- 
Bach, które polegają na iden- 
tyczności saniogłosek w dwu 
ostatnich sylabach wyrazów 
assonansowanych i na współ- 
dźwięczności, a nie identyczno 
ści spółgłosek w tych wyra- 
zach, jak np.: dobrze — pod 
szedł... Powtarzam to tutaj dla 
tego, że niewielu ludzi ma wia 
ściwe pojęcie © assonansie (a 
zresztą 1 niewielu poetów, 
zwłaszcza ze starszego pokale- 
Aia) I uważa często za assonan 
se półrymy luh rymy zepsute 
ap.: gorąco — kończył, odde- 
chu — strzechy i t. p. 

O wpół do szóstej wiecza- 
rem byliśmy w Krakowie, Kra- 
ków, murowana księga histo- 


rji wiełkiego kraju, był zielony, 
gwarny i wesoły, bynajmniej 
nie histeryczny, Tylko kopiec 
Kościuszki, widziany z okna 
wagonu przy wjeździe do Kra- 
kowa, przypominał, że jednak... 
Tego dnia wogóle już mnie nie 
miał wcale ogarnąć ów nastrój 
historyczny, któregom tak wy- 
czekiwał, a przeciwnie aż do 
skończenia wieczoru był na- 
strój napół serjo, napół humoa- 
rystyczny, a od jakiejś 10-ej 
wzwyż do 3-6] w nocy tęgo al- 
koholiczny. No, ale nie uprze- 
dzajmy wypadków... 


Wieczór odbył się w miłej 
sali  Bolońskiego w Rynku 
Głównym. Publiczność niezwy- 
kle inteligentna, kulturalna i 
gościnna. Odezuwająca poezję. 
Kilka razy naprzykład przery- 
wała mi oklaskami czytanie 
wierszy, podkreślając tem swój 
żywy stosunek do czytanych 
rzeczy, Nigdy w Łodzi nie spot 
kałem się z niczćm podobnem. 
Wśród publiczności, prócz 
przedstawicieli miejscowych iu 
stytucji kulturalnych, zauważy 
łem również Zotję Nałkowską, 
hawiąeą tutaj z okazji wysta- 
wienia w „Bagałteli* jej sztu- 
ki „Dom kobiet“, Zagaił wie- | 
czór swem treściwem przemó- 
wieniem Znany krytyk krakow- 
ski, Kazimierz Czachowski, po 
nim przemawiał o Łodzi lite- 
rackiej Szymon ‘Glück, na- 
stępnie  recytowano wiersze, 
Na pierwszy ogień poszła Łódź. 
Odtańczyłeni swoje dwile ele- 
gie z nowego tomu, potem p. 
Niedźwiecka odczytała parę 
wierszy Grzegorza Timofieje- 
wa. Jeszcześ nigdy ehyba w ży. 
ciu nie otrzymał, Grzegorzu, ty. 
Je oklasków za wiersze, co w 
Krakowie! Potem czytał bardzo 
pięknie i piękne wiersze poeta 
iwowski, Lewik, potem czyta- 
no wiersze Poznanią i Wilna, 
a wreszcie mówił Kraków: Bu- 
jański, cudownie recytowany, 
Czuchnowski, Świeżawski, Sko 
wroński i wódz młodego Kra- 
kowa literackiego, dyktator je- 
go awangardy, niezwykle uta- 
lentowany, żywy, gorący, uie- 
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na dłoni, Jest wśród nich wielu pi- 
sarzy, nauczycieli i profesorów. 
Nie ryczą oni wprawdzie z entu- 
zjazmu i nie wiwatują, jeśli to nie 
zgadza Się z ich poglądami, ale nie 
zdobywają Się również na odwagę 
wypowiedzenia tego, co myślą. Mó 
wią oni, po za Swojemi pracami 
fachowemi, o tySiącu Spraw, są 
zdania, że intelektualista nie może 
pozostawać na uboczu, że muSi 
się troszczyć o zagadnienia bieżą* 
ce, że musi interwenjować, Ale 
gdy napływa taka fala głupoty, to 
jednak odsuwają Się na stronę, mil 
czą i czekają; 1 dopiero gdy Się 
rozpoczyna odpływ, włedy wystę- 
pują i mówią: „Dzięki Bogu, że to 
już mija! Byłem temu zawSze prze: 
ciwny*, I rzeczywiście nie jest 
kłamstwem to, co mówią! Ale nie 
potrafili oni jednak przeciwstawić 
Się burzy w czasie, gdy Szalała. 
Wicher mógłby uszkodzić ich gład 
ką fryzurę. Mogliby, broń Boże, 
robić wrażenie zacofanych, A jed: 
nak wielu z nich należy do rady- 
kałów; Są oni radykalnymi lewi- 
rowcami i radykalnymi prawicow» 
tami, są wszędzie tam radykałami, 


gdzie mają pewność, że za nimi 
stoi wielka grupa. Może wysuwają 
się na czoło, gdyż są czasami agre- 
Sywniejsi i bardziej buńczuczni, 
niż ich towarzysze, ale czuwają 
bacznie, aby ich świta nie zmniej. 
Szyła się ani o jednego człowieka. 
A tymczasem radykalizm intelektu 
alisty, a przedewszystkiem pisa- 
rza, nie polega bynajmniej na 
tem, że kroczy on Z Subordynacją 
z tą lub inną partją z tą czy inną 
grupą, dzięki czemu wszyScy woła 
ja: „Patrzcie jak on wiernie kro» 
czy Z nami!“ Radykalizm takich lu 
dzi polega raczej na bezwarunko- 
wości jego poglądów, na odwadze 
obrony do upadłego swego świato- 
poglądu, nawet jeśli to grozi mu 
całkowitem oSamotnieniem, Otóż 
właśnie w tej całej sprawie naj: 
gorSzę, najstraszniejsze jest to, że 
na ten radykalizm się nie zdobywa 
ja, że cl wSzyscy, którzy mają 
pierwszy głos i powinni być przy* 
wódcami, milczą i kornie schylają 
głowy, okazując się poprostu zwy: 
kłymi tchórzami. 
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cierpliwy, 0 niewyczerpanej iu- 
wencji Jalu Kurek, autor dwu 
ciekawych powieści i dwu jesz 
eze ciekawszych tomów poezji. 
Czuło się że jest kontakt imię- 
dzy publicznością a poetami, że 
ich razem jeden i ten sam 
wiatr owiewa: entuzjazm, Za- 
kończyliśmy wieczór w serdecz 
nym nastroju, Publiczność była 
zadowolona z wierszy, poeci z 
oklasków. 

Po wieczorze do „Starego 
Teatru“ na kolację, Ze dwa- 
dzieścig osób. Bardzo miła, 
leez przyzwoita pogawędka ze 
względu na obecność kobiet. 
Bliżej poznałem Kazimierza 
Czachowskiego, ucieszyłem się 
ze znajomości Zenona Podsa- 
deckiego, malarza - moderni- 
sty, pozatem kiłku jeszcze lite- 
ratów z grupy „Litart*, Około 
dwunastej skończyła się ta o- 
fiejalna feta, a potem dopie- 
ro... no, ale już część nieofi- 
cjalna, której bez pozwolenia 
reszty uczestników zdradzić mi 
nie wolno, X 

Na drugi dzień zwiedzanie 
Krakowa. Zbiórka o godzinie 
12-ej przed uniwersytetem, O 
radości — w drodze na miej- 
sce zbiórki co chwila spotka- 
|nie z jakimś łodzianinem, któ- 
ry owszem wczoraj był na 
wieczorze, ale nie chciał robić 
ambarasu i teraz oto dopiero... 
Iluż to tych łodzian jest w tym 
Krakowie? Ze dwudziestu chy- 
ba. A łodzianek? Znacznie 
mniej, ale też sporo, no i tem 
się wyróżniają w Krakowie, że 
wcale nie są brzydsze od miej- 
scowych  krakowianek,.. A 
przed uniwersytetem Jaln Ku- 
rek z łodzianką, Obdarzył mnie 
sweml książkami, „Poecie Ło- 
dzi — pozdrowienie  awangar- 
dy“, A potem, kiedy odjeżdża- 
łem znów książki z dedykacją: 
„Synowi robotniczej Łodzi — 
uścisk królewskiego Krakowa*. 
Byłem głęboko zażenowany i 
szczerze wzruszony, toczony 
przyjaciółmi krakowskimi, try- 
skającymi humorem i weselem, 
zwiedzam uniwersytet, bibljote 
kę, ogladam dziwną architektu 
rę ulie i geometrję niespotyka- 
EE YZ POZY OSO WOPR RT nych linji domów krakow- 
NE kamień, na którym 
przysięgał Kościuszko, Sukien- 
nice z wystawą Witolda Wojt- 
kiewiczą i z tym nożem, wiszą 
cym w bramie na łańcuchu, 0 
którym (nożu, a nie łańcuchu) 
wieść głosi, że zabił nim brat 
brata z zazdrości — budowali 
podobno ohaj wieże kościoła 
Marjackiego i jeden, nie mogąc 
nadążyć drugiemu dopuścił się 
takiej zbrodni, Potem jeszcze 
kościołek św. Wojciecha i św. 
Barbary i ten obłok gołębi, o- 
siadły przed nami na ziemi. Po 
tem jeszcze ten zakątek koło 
kościoła Marjackiego, zakątek. 
który tak szczególnie polubił 
Wyspiański., Potem jeszcze 
dom Matejki na Floriańskiej, 
bramę Florjańską, rondel, mu- 
zeum Czartoryskich, gmach a- 
kademji nmiejętności, szkołę 
sztuk pięknych, no i ten a- 
niały pomnik Jagiełły.. Ach, 


ten koń Jagiełły, ten wspania- 


ły koń! Dumniejszy zda się ze 
zwycięstwa od swego pana! 
Ach, ten koń! 

A po obiedzie plantami na 
Wawel, Ta wielka wyniosłość, 
to właśnie grobowy kopiec 
przeszłości. Tu leży zakopane 
całe okrągłe tysiąc lat. Nie be- 
dę o nim pisał, bom może nie- 
godny. Całowałem oczami każ- 
dą eg każdy kamień, każdą 
rzeźbe | każdy kształt Pomy- 


ślałem myślami bez związku 
nad trumnami królów i wo- 
dzów: Kościuszki i Poniałow- 


skiego... Zygmunta na wieży 
dotykałem rękami, Stukałem 
weń palcami i wsłuchiwałem 


się długo w dosłyszalny tylko 
dla mnie jęk... Teraz dopiero 
usłyszałem tę muzykę Wawe- 
lu, teraz dopiero ogarnął mnie 
ten wyczekiwany nastrój histo 
ryczny — teraz dopiero zrozu- 
miałem Wyspiańskiego., że 
można całe życie przesiedzieć 
w katedrze wawelskiej i pisać, 
i utonąć w niej, i zginąć, i być 
poza życiem, a przecie żyć ży- 
ciem innem., Teraz dopiero 
trochę zaczynam pojmować je- 
go mękę, jego Szarpaninę... 
Czemprędzej uciekłem z Wa- 
welu! Nie, stanowczo przekła- 
dam brzydotę życia nad pię- 
kno śmierci! Wolę pisać o roz- 
pędzonej fabryce, niż o nieru- 
chomym śmiertelnie Wawelu! 

Pominąłem jedno. Cheiałem 
świadomie pominąć, ale się 
przemogłem, Ach, nie zapomnę 
chyba nigdy w życiu tej chwili 
w krypeie Miekiewscza i Sło- 
wackiego. Panował półmrok. 
Położyłem rękę na sarkofagu 
Adama, Błądziłem po nim drżą 
eą ręką. To było dla niego mo- 
je pozdrowienie, A potem do- 
tknąłem czarnego rnarmuru Ju 
Ijusza. I już nie mogłem.., Po 
chyliłem się nad nim. Położy- 
łem na zimny marmur rozpalo 
ną twarz.. Nie wiem jak długo 
to trwało. Potem stanąłem po- 
środku — z jedną ręką na bia- 
łym Adamie, a z drugą na 
czarnym Juljaszu. I czułem się 
jak struna brzmiąca napięta 
na ton najwznioślejszy...* By 
łem tęczą zgody, byłem arką 
przymierza między nimi dwo- 
ma., Wiem, teraz już nigdy się 
nie pokłócą... O, takiej chwili 
chyba nigdy już w życiu nie 
przeży ję!... 

Teraz dopiero uświadamiam 
sobie, że to był symbol. 10 «a; 
młodszą poezja dzisiejsza po- 
godziła trzeźwy realizm wier- 
sza Miekiewiczowskiego z me- 
taforyczną fantazją wiersza Sło 
wackiego, w przeciwieństwie 
do pokoleń poprzednich, u któ- 
rych raz przeważał Mickiewiez, 
drugi raz Słowacki.. I tak oto 
na tej drodze antagonizm ich 
przeżył ich samych i przetrwał 
poza grobami aż do dziś... Do- 
piero od dziś stało się inaczej... 


Z głową pełną melodji wa. 
welskiej dreptałem ulicami Kra 
kowa. Tu mieszkał Piotr Skar- 
ga, a tu Jan Kanty, ai tu 
znów Wyspiański, zaś tam wid 
nieje tablica wmurowana w 
ścianę nowego domu z najpię- 
kniejszym chyba napisem 0 
cząrującej prostocie: „Joseph 
Conrad ducha polskiego 
wniósł w piśmiennictwa angiel 
skie, którego stał się ozdobą”, 
Spojrzałem w górę — to samo 
niebo, na które patrzał wielki 
Conrad, te same załamy do- 
mów, na któryeu wzrok jego 
spoczywał... Całowałem stopa- 
mi kamienie, któremi chodził 
Wyspiański 1 Conrad.. Tutaj 
dopiero odczuć można lych 
dwuch ludzi — Wyspiańskiego, 
który utonął w przeszłości i 
Conrada, który nie chcąc dzie- 
lié losu pierwszego, uciekł 
stąd i wyrzekł się czaru tego 
miasta, wyparł się kraju f pol- 
skości 1 nawet - własnego naz- 
wiska, ażeby zostać wśród ży- 
wych, ł żyć normalnem ży- 
ciem żywych, to jest przy- 
szłością, a nie przeszłością... 


I jeszcze witraże Wyspiań: 
skiego w kościele Franciszka- 
nów, Czułem głęboką pokorę 
przed artyzmem tak szerokiego 
oddechu. Wpatrzony w Boga 
Ojca oblany byłem poprostu 
komeertem niezrównanych 
barw, jakiemi nasiąkały pro- 
mienie słoneczne, przenikające 
witraż z zewnątrz. I pomyśla- 
łem, że to chyba na tem polega 
każde prawdziwe dzieło Sztu- 
ki, że czyni nam, albo zmusza 
do uczynienia rzeczywistości 
piękniejszą, lepszą, ' doskonal- 
SZĄŁ.. 


I jeszcze zwiedzaliśmy — 
co? Ano, tę „Jamę Michaliko- 
wa“, Literackie muzeum Mfo- 
dej Polski“. Spóźniłem się i 
nie zastałem juź St. Ig. Witkie- 
wicza, Wyszedł z Leonem 
Chwistkiem, Reszta znakomito 
ści strasznie już była urźnięta, 
tak że nie podobna hyło przyjść 
z pimi do jakiegokolwiek kon- 
taktu. Stąd wysłaliśmy do Ju- 
ljana Tuwima kartkę z pozdro 
wieniem od grupki łodzian, ze- 
branyeh na meetingu poetyce- 
kim w Krakowie, 

Żegnaj piękny Krakowie! Ja 
przekładam brzydotę życia nad 
piękno śmierci, Dlatego wolę 
Łódź. Ludzie twoi, Krakowie, 
jeśli chodzi o poczję, więcej są 
czuli na barwę i dźwięk sło- 
wi, niż na jego treść, Ale to 
nie jest istotne odczuwanie sło 
wa, Tylko w mieście, gdzie są 
witraże Wyspiańskiego i gdzie 
jest dzwon Zygmunta, ta czn- 
łość na barwę i dźwięk jest u- 
sprawiedliwiona, Dzisiejsi lu- 
dzie nic dadzą się omamić sa- 
mym tylko dźwiękiem czy bar 
wą. A twoi ludzie, Krakowa, 
idą naprzód tyłem, mając 
oczy zwrócone w przeszłość. 
Idą, jak w śnie hipnotycznyu:! 
Dlatego wolę Łódź, Witaj Ło- 
dzi! 


Nowości wydawnicze 


Nakładem centralnego związka 
pracowników administracji gmine 
nej ukazala się książka profesora 
wolnej wszechnicy polskiej w War 
szawie i wszechnicy w Łodzi, oraz 
kierownika instytutu prawa admi- 
pistrącyjnego przy magistracie m. 
Lodzi, dr. T. Hllarowicza, p, t. 
Zarys nauki administracji* (ogól: 
na nauka prawa administracyjne: 
go). 

Książka ta jest streszczeniem 
części wykładów, wygłoszonych w 
roku akademickim 1928-29 na stu 
djum administracji komunalnej 
przy wolnej wszechnicy polskiej 
Warszawie i instytucie prawa 
przy magistra 


w 
administracyjnego 
cie m. Łodzi. 


Potrzeba takiego podrecznik% 
zawierającego ogólne zasady pra- 
wa administracyjnego, od dawna 
dawała się odczuwać, gdyż znajo 
mość zasad ogólnych jest niezbęd 
na dla należytego zrozumienia i 
stosowania przepisów prawa admi“ 
nistracyjnego, 

Ponieważ autor jest równocześe 
nie wybitnym teoretykiem i prak- 
tykiem administracyjnym, przeto 
książka ta jest ulożona pod kątem 
widzenia nietylko ściśle naukoe 
wym, ale zarazem praktycznych 
potrzeb urzedników administracyj- 


nych. 
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Nieprzemijająca aktualność 


Powieść Uptona Sinclaira „Trzesawisko” 


Tak już się przyjęło w pu- 
blicystyce i u publicystów, że 
> książkę omawia się tylko wie- 
dy, gdy jest ona jeszcze „mo- 
wością“ (co jest dosyć elastycz 
nem pojęciem, gdy chodzi o 
przekłady), lub też — „okolicz 
nościowo*, 


Skoro więc ten artykuł ma 
być poświęcony książce, któ 
„rej polskie wydanie ukazała 
„się już wiele lat temu, by prze- 
stała ona być aktualną dla tych 
czytelników, którzy w wypoży 
czalniach i księgarniach z obu 
rzeniem odrzucają książkę, wy 
daną więcej niż 10 tygodni te- 
mu, to niechże tymi naciągnię- 
tymi pretekstami będą: 1) po- 
trzeba powtórnego wydanią od 
-nośnego dzieła, i 2) aktual- 
ność(!!!) autora z powodu wv- 


dania dwuch względnie no 
wych dzieł jego — „Nafta“ i 
„Boston“, 


Chodzi o dawną książkę Tp- 
tona Sinclaira  ,Trzęsawisko* 
(„Jumgle*), Jest to najbardziej 
wstrząsająca odyssea życia ro- 
botnika, podlonego i hańbione- 
KO, najsilniejszy protest 
przeciwko przeraźliwej i nie- 
prawdopodobnej doli robotnika 
amerykańskiego. Ponieważ 
„Trzęsawisko* nic, albo pra- 
wie nic, nie straciło na aktnal 
ności, a warunki, w których 
się u nas ukazało (nadomiar 
niesamowicie fatalny przekład) 
niebardzo mogły sprzyjać kon- 
sumcji czytelniczejj — potrze- 
ba wznowienia zaznacza sie 


ZOFJA ZOFIA SZENWICÓWNA 


Dwie proste 


W oknie: galop drzew — 
Szybka fala zbóż — 
(Tych samych drzew 

Nie zobaczę już). 
Jedziemy do miasta, 

Co było na mapie. 
Kościół wieżą wita, 

Most żelazem łapie, 
schwytał. 

Drugi się przewinął 
Żelaznym szuurem — 

O ziemię zahaczył, 

Sunat czarnym murem 

I stanął, 

Nieeierpliwie czytam 
wszystkie twarze: 

zaraz odjadą, przepadną — 
Choć ten, lub tamten 
Mógłby być mi bratem. 
Wiem, że go nigdy nie znajdę. 
Wszyscy są nowi — I swoi; 
i wszyscy zaraz znikają: 
jesteśmy jak dwie tinje, 

co raz się przecinają. 


Erotyk 


Dzielą nas na dworcach kuplo- 
pe bilety 

I wszystkie niemówione słowa. 

Łączy nas telegraf i urząd pocz 
towy 


I tysiąc kilometrów tesknofy. 


| tradycję. 


zwłaszcza, 
że zagranicą powieść fa ma cią 
gle swój debit, 

Nędza i wyzysk robotnika są 


Ez 
objawami powszechnymi. 
Włókniarz 


wyraźniej, 


z Łodzi znajduje 
się w nie o wiele szczęśliw- 
szem położeniu, niż jego kole- 
ga — automat z rzeźni chica- 
goskiej. Jest jednak coś, co róż 
mi ich obu, €o różni w tym 
względzie Amerykę i Europę: 
ubezpieczenia socjalne, Wszy- 
stkie krzywdy robotnika euro- 
pejskiego bledną wobec lego. 
co działo się — i dzieje w 


U, NTA: 


„Jimmie Higgins“ Sinelaira 
jest typow. robotnikiem amery- 
kańskim, karnym I dvscyplinu 
wanym towarzyszem - socjali- 
stą, przeciętnym — a jakże 
zasłużonym — pionkiem;  „Ar- 
nold Ross jr. i Bunny Ross jr. 
z „Nafty prezentują kulisy że | 
laznej stopy i jej stosunku do 
pracy; „Cieśla to obraz paję- 
czej propagandy sekciarstwa, u 
prawianej wśród robotników; 
„Rdzenny - amerykanin* opo- 


Co dziesięć Tat; W" roku 
kończącym się na 0, w atej 
bawarskiej mieścinie 
mergau w Alpach, odbywają 
się słynne przedstawienia mi- 
syjne, ilustrujące naocznie ży 
wot i ukrzyżowanie Chrystusa 
Przedsławienia te, w których, 
jahu aktorzy występują wv- 
łącznie mieszkańcy  Oberam- 
mergau, 
Podobnie, jak daw 
niej odhywały się  piełgrzymki 
królów, duchowieństwa i baro: 
nów do wsi bawarskiej i obec- 
nie tłumnie zjażdżają ogromne 
rzesze wycieczkowiczów i tury 
stów cudzoziemskieh, w pierw- 
szym rzędzie anglików i ame- 


rykanów. Oberammergau umia, 


ło się dostosować do nowocze- 
shych pottzeb bardziej. wy- 
brednych widzów, niż dawniej 
st panowie feudalni. Nowo- 
wzniesiony stadjon teatralny 
dla publiczności, obliczony na 
5.200 widzów i-stale wypełnio- 
my po brzegi, zaopatrzony jest 
już w wygodne fotele i krzeseł 
ka, eo przy 6—8 - godzinnem 
wykonaniu widowiska pasyjne 
go niepoślednią odgrywa rolę 
dla widza, 


Gdy się tylko przybywa do 
miasteczka, uderza osobliwy 
wygląd mieszkańców. Tragarze 
o długich brodach i falistych 
lokach odnoszą bagaże do ho- 
teli, oddając je znów  brodate- 
mu: i długowłosemu portjerowi. 


wiada o pa POWTACH w wal |zwierząt było 
SESSA 7, BRA NDOA E PEPOAEME? 


Widowisna pasyjne w U: 


(Specjalna służba korespondenc jjna 


Monachjum, w maju. R 


Oberam- | 8 ? 
j keranumergau o apostolski wv 


| rookie 


mają  kilkusetletnią |- 


j czasie i swoich wnuków ujrzeć 


ce z proletarjatem: — a Jurgis 
z „Junglei“, chwacki emigrant 
z Litwy, wiozący swych naj- 
droższych do ziemi obiecanej 
pod auspicjami grubej i obleś- 
nej damy z „Pósągu Wolno- 
ści“, jest symbolem groźnym i 
krwawym symbolem ogromu 
nędzy i rozpaczy, jakiem jest 
„trzęsawisko* robotnicze, 

Pierwsza plaga wolnej Anie- 
ryki, pozornie ołaha, w istocie 
jednak stanowiąca bardzo po- 
ważną klęską społeczną; 
wielmożniony „system agen- 
tych, którzy z nieświado- 
mych przybyszów z za oceanu 
ściągają całą ich gotówkę 
przy pomocy perfidnych 0- 
bietnic, — tych, którzy sprze- 
dają robotrikom domki, by za 
dwa miesiące  wywłaszczyńć 
ich z nich. To dopiero począ 
Itek Jargisa, nieco- niefortunny 
|— niedlugo ugrzęźnie stopą w 
rozmiękły brzeg trzęsawiska. 

Rzeźrie 
i masakra 


roz- 


tów“; 


mięsa. 


bydląt 


tysięcy 


|| 4 . . » 
2005 „być wegeterjaninem, że 
by żądać, aby mordowanie 


regulowane hu 


W restauracjach usługują ta- 
żenie wywierają przejeżdżający 


na... rowerach nieszkańcy O- 


niebieskookie i sza- 
dziewczęta, wszystkie 
mają dlugie włosy: uczniowie 
szkół powszechnych, grający 
herubinów, paradują po wsi w 
pięknych lokach. fest rzeczą 
jasną, że nietylko przygołowa- 
nia aktorów do wykonania ról 
lecz przygotowania chociażby 
fizycznego wyglądu mieszkań: 
ców Oberammergau absorbują 
całą ludność jeszcze kilka lat 
przed rokiem dziesięthym. Wy 
konawcami ról pasyjnych są 
wyłącznie mieszkańcy miastecz 
ka. Role główne, Judasza, Hes 
roda lub Ponejusza Piłata prze 
kazywane są z pokolenia na 
pokolenie. Często .się zdarza, 
że wnukowie biorą udział w 
widowiskach wraz z dziadamt 
i pradziadami, aby po pewnym 


glądzie; 


obok siebie na odkrytej scenie 
olbrzymiego stadjonu, z poza 
której wyiania się uroczy wi- 
dok na okoliczne góry. 

Wykonawcą roli Chrystusa 
w tym roku jest rzeźbiarz A” 
lojzy Lang, godny następca 
Antoniego Langa. Zarówno 


Zapisu ście się 
ma czionkków 
LŁO.P.P. 


— nn WC >). 


| dochody, 


| Forda, 


manitarnemi względami), Zbro 
dnie popełniane codziennie 
przez przestępców z zarządów 
fabryk mięsa. Okrutne zanied- 
bywanie  elementarńych oba- 
wiązków hygjeny i bezpieczeń 
stwa. Mniej więcej kilku ro 
botników tygodniowo traciło 
życie przez dostanie się do ko* 
tła, skąd później obiegali w bla 
szankach świat, jak czysty 
(gwarantowany!) smalec. A ta- 
kie pułapki, jak kotły, czyhały 
na każdym kroku, T. zw. „wow 
na wołowina“ zabiła podczas 
wojny kubańskiej dziesięć razy 
więcej żołnierzy amerykań- 
skich, niż kule hiszpańskie W 


| 


gandowe przesyłają nam takie 
efektowne ilustracje i ideali- 
styczne powiastki, to tłomaczy 
się to nietylko uchwałami mię 
dzynarodowej konwencji, do 
której i U. S. A, musiała przy- 
stąpić, ale i całkiem nie bezin- 
teresownemi obliczeniami þa- 
daczy wydajności prący, zatru 
dnionych u Fordów i Rocke 
fellerów. 

Dzieci i kobiety przy pracy 
rzeżniach. w skwarze lep 
kieje krwi. Wątłych, kilkulet- 
meh umariakôw obowiązują 
te sume regulaminy, co doro- 
siych mężczyzn. Kobiety wy- 
korzystywanė przez majstrów 


w 


takich warunkach też wyrabo |Ì ziauszane przez nich szanta- 


no wędliny z mięsa, w ktore: 


żem do uprawiania nierządu w 


każdy mógł wdeptywać łaj.a i utrzymywanych przez nich do 


błolo i które każdy mogł pə- 
kryć plwociną z miljonami bak 


mach publicznych. 


Brak ubezpieczenia lekar- 


eylów. tuberkulicznych, skiego! Zdanie ciężarnych ka 
Niema granie dla dnia pra: biet na łaskę i niełaske losu! 
ey. Źreszłą cóż — robotnicy sa (Nie istnieje imslytucją  wymó- 


Straszliwa | mi się zgadzają na to, powię- 
(nie |kszają wszak tem samem swe) 
Jeżeli dziś wiemy co] 


innego- a pracy w zakładach 


którego biurą propa- 


ipen Porannego”) 


jak 
iyż kelnerzy. Niesamowite wra | gry Alojzy Lang.prześciga licz 


dykcją swoją, i prosłotą 


ne zastępy zawodowych akto- 


rów scen niemieckich, Kulmi- | 


nacyjńy punkt widowiska — 
ukrzyżowanie wykonywa 
on z wzruszającą prostotą, zno 
sząc cierpliwie w ciągu conaj- 
mniej 20 minut nader r1nęczące 
i realnie odtworzone zawiesze 
nie ną krzyżu. Odtwórczynie 
ról Najświętszej Panny — An- 
ni Rutz +i Marji Magdaleny — 
Hansi - Presinger, wyróżniały 
się dramatyzmem wykonania i 
doskonałemi walorami arty- 
stycznemi. Jeśli dodać do tego 
mistrzowską, - nieustępującą 
Reinhardtowskiej, reżyserję iłu 
mów i ehóru, jeśli uwzględnić, 
że w widowisku bierze udział 
przeszło 700 wykonawców, że 
są oni doskonale zgrani--i do- 
stosowani do swych ról, że 
wreszcie przedstawienie pąsyj- 
ne trwa prawie cały dzień — 
nietrudno wyobrazić sobie, pod 
jak niesamowitem wrażeniem 
opuszcza widz urocze Oberam- 
mergau. Nie odrazu możemy 
uprzytomnić sobie, że już nie 
jesteśmy w Galilei z przed 2 ty 
sięcy iat, w obliczu rybaków z 
Genezaret, faryzenszów, tłumu 
z świątyni jerozolimskiej, rzym 
skich kohort i. celników... 
Świat telegrafu, samochodów i 
samolotów wydaje nam się W 
tym dziwnym zakątku anachro 
nizmem. 


D. U—s. 


ji 


wień!!! 
Oto Amerykat 


Ostatni stopień, którego w 


[nika nawet najnędzniejszy ros 
|bociarz Chicago: fabryki nawa 


jzu, Piekło duszącego i zabijają 


cego sturodu, którym wszyst- 
kie pory ciała nasiąkają juź na 
zawsze, W gehennie 45 stopni 
skwaru, bez przytomności, bez 
zmysłów, przy nieustannem 
wymiołowaniu, pracuja już nie 
hidzie, — ich Cienie. 
Zakończenie powieści jest w 
zamierzeniu przynajmniej kize 
piące, co działa jak struga let. 
niej wody na uwięzionego w 
lodowcach, W trochę naiwnie 
skonstruowarej dyskusji budu 
je Sinclair utopijne społeczen- 
stwo przyszłości, w kłórem sy« 
stem  kolektywistyczny unor- 
muje prace * prawa każdego 
członka społeczeństwa, a jesz- 
cze bardziej wdoskonalone i no 
we maszyny, które pracować 
będą dla wszystkich, usuną naj 
większe przekleństwo cywilizą 


cji: nędzę i hańbę robotnika, 
któremu . przyznane _ będzie 
wreszcie prawo - naturalnego 


wolnego rozwoju. 


a 
L. LEWIN 


Przedmieście 


Widnokrąg — kałuże sadzy. 

Słońce — psiak mokry i zbity 

Karli zaułek na Pradze, 

Dom — pokurczony rachityk. 

Do fabryk prowadzi świtem 

Ponura, kamienna trasa 

Z bramy, chrypiąecej zgrzytem 

Na rdzą przeżartych zawiasach. 

Na murach butwieją grzyby, 

I okna z orbit wyłażą, 

Upór spoziera przez szyby 

Zoraną brózdami twarzą. 

Dom — ciegieł wywalą trzewią 

Zdrapanym tynkiem skowyczy, 

dwa  zwiędłę 
drzewa: 

Groźni” i źli snchotnicy. 


|Przed domem 


